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CZIJŚC FRZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej wydać następujący Naj­
wyższy rozkaz;

Pomny serdecznej osobistej przy­
jaźni, która Mnie z świętej pamięci Jego 
Mością W i l h e l m e m  X., cesarzem Nie­
miec i królem Prus , łączyła, uważam 
za potrzebne zarządzić, ażeby pułk 
piechoty nr. 34 nosił po wszystkie 
czasy imię „Wilhelma I., cesarza Nie­
miec i króla Prus".

Mianuję Jego cesarską Mość F r y ­
d e r y k a ,  cesarza Niemiec i króla Prus, 
właścicielem pułku huzarów nr. 10 
imienia Fryderyka Wilhelma III, króla
Pruskiego.

Pułk piechoty nr. 20 ma odtąd no­
sić nadal imię „Fryderyka, cesarza nie­
mieckiego i króla pruskiego", a pułk 
huzarów nr. 7 imię „Wilhelma, na­
stępcy tronu państwa niemieckiego i 
królewicza Prus."

Wiedeń, dnia 14 marca 1888 r.
Franciszek Józef m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył wydać najmiłościwiej następujące Naj­
wyższe pisma odręczne:

Kochany hrabio K  a 1 n o k y !
Uwalniam państwowego ministra woj- 

generała broni, Artura hrabiego B y - 
l a n d t - R h e i d t ,  na wniesioną przezeń pro­
śbę, ze względów zdrowia, ze stanowiska 
służbowego i udzielam mu przy tej spo­
sobności, w uznaniu położonych przez niego

względem Mnie i Mojej armii znakomitych 
zasług, wielką wstęgę Mego orderu św. Szcze­
pana z uwolnieniem od taksy.

Moim państwowym ministrem wojny 
mianuję komendanta 2 korpusu i naczelnie 
dowodzącego generała w Wiedniu, generała 
broni Ferdynanda barona B a u e r .

Wiedeń, dnia 16 marca 1888.
Franciszek Józef m. p.

K ńl n o  ky m. p.

Kochany generale broni hrabio 
B y 1 an d t - R h e i d t !

Upłynęło prawie lat dwanaście od 
chwili, jak powołałem Pana na czoło kie­
rownictwa armią.

Pan usprawiedliwiłeś świetnie Moje 
położone w pańskiem doświadczeniu zaufa­
nie, oddałeś Mi w tym długim przeciągu 
czasu z zupełnem zaparciem się i poświę­
ceniem znakomite usługi i prowadziłeś pe­
wną ręką powierzony ci tak rozległy wy­
dział.

Przez szczęśliwie dokonaną reorgani- 
zacyę Mojej armii, przez oprowadzenie od­
powiednich celowi ulepszeń w broni i uzbro­
jeniu, pozostawiła pańska działalność trwałe 
cechy w rozwoju Mojej armii.

Tylko więc z najszczerszem ubolewa­
niem jestem w stanie prośuie pańskiej o u- 
wolnienie go ze stanowiska służbowego ze 
względów na zdrowie, uczynić zadość, i 
przyzwolić na przeniesienie cię w stan spo­
czynku. Mam przytem niepłonną nadzieję, 
że pożądany spokój sprowadzi trwałe pole­
pszenie w stanie pańskiego zdrowia.

Jako znak Mojego wdzięcznością tchną- 
cego uznania za pańskie względem Mnie i 
Mojej armii położone znakomite zasługi, na­
daję Panu wielką wstęgę Mego orderu św. 
Szczepana z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, dnia 16 marca 1888.
Franciszek Józef m p. 

K ó l n  o k y  m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej polskiemu stowarzyszeniu 
„Przytulisko polskie", w W i e d n i u ,  udzie­
lić z Najwyższej kasy prywatnej wsparcia 
w kwocie 200 zł.

Minister handlu zatwierdził ponowny 
w y b ó r  Edwarda S i m o n a  na prezydenta, 
a Karola K i  s e 1 k i na wiceprezydenta Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie na 
rok 1888. ___________

Minister handlu zatwierdził ponowny 
wybór Adolfa H. B y k a  na prezydenta, a 
Kazimierza W i t o s ł a w s k i e g o  na wice­
prezydenta Izby handlowej i przemysłowej 
w Brodach na rok 1888.

CZĘŚC IIEUKZIjDOWA
Lwów, 19 marca.

Według konstytucyi pruskiej, przy­
sięga króla Prus na konstytucyę po­
winna być złozoną w obecności po­
łączonych obu Izb sejmu, które w ta­
kich uroczystych wypadkach zwykły 
się były zbierać w białej sali zamku 
królewskiego w Berlinie. Ponieważ 
jednak stan zdrowia nowego monar 
chy, który objawił wyraźnie wolę z-io- 
żenia przyrzeczenia na konstytucyę z 
zastrzeżeniem wykonania w później­
szym czasie formalnej przysięgi, nie 
pozwala ani na przybycie do Berlina, 
ani na przyjęcie Izb w zamku cliar-

lottenburskim, przeto zgodzono się na 
to, aby w dniu dzisiejszym zostało 
odczytanem w obu Izbach orędzie 
królewskie, zawiadamiające o objęciu 
spuścizny po cesarzu i królu Wilhel­
mie I. przez Fryderyka III. i wypo­
wiadające ślubowanie. Orędzie to ma 
być zakomunikowane obu Izbom z o- 
sobna; od myśli połączenia w tym 
celu obn Izb odstąpiono raz dla tego, 
iż sala deputowanych nie pomieści­
łaby przeszło 700 osób, a powtóre, 
iż połączenie obu Izb ustanowionem 
jest wyraźnie tylko na wypadek oso­
bistego złożenia przysięgi, a zarządze­
nie takie mogłoby obudzić mniema­
nie, iż orędzie ma tu zastąpić wykona­
nie przysięgi.

Dzisiaj zbiera się również par­
lament Ezeszy głównie dla wypowie­
dzenia podziękowania narodu niemie­
ckiego tym zagranicznym parlamen­
tom, które wyraziły w formie uroczy­
stej swój współudział z powodu.śmier­
ci cesarza Wilhelma. 0 ile nam wia­
domo, nadeszły ze strony wszystkcb 
prawie ciał reprezentacyjnych w Eu­
ropie słowa gorącego współczucia. 
Prasa berlińska, stwierdzając to ze 
szczególniejszem zadowoleniem, zazna­
cza, iż niektóre z tych enuncyacyj wy­
szły po za ramy zwykłych sympatyj 
i zwykłego w takich wypadkach ludz­
kiego współczucia. W pierwszym zaś 
rzędzie stawia ona tu Włochy, gdzie 
dwór królewski i lud szły z sobą w 
zawody w okazywaniu cesarzowi Fry­
derykowi i narodowi niemieckiemu 
najżywszych i najgorętszych uczuć.

I.
Wyjeżdżałem ze Lwowa, powolny Wa- 

Sze®u wezwaniu, w usposobieniu wcale nie 
^esołem. — Lękałem się, że przybywszy do 

erlina , ma dwa dni przed pogrzebem ce- 
rskim , nie znając miasta i nieznany ni- 

° mu,  wpadnę od razu w takie zamięsza- 
2(,e\ Ze nie zdołam odpowiedzieć zadaniu i 

ac Wam sprawy z tego, co się tu działo 
*  dmach żałoby.
cei 0<̂  Wrocławia wagony coraz wię-
^  J zapełniać się poczęły spieszącymi do 
żu ■ • Na stacyaeh ruch ogromny, podró-

tłoczą się do wagonów, każdy z nich 
zyma w ręku wydanie południowe gazet 
r°cławskich i rozprawia o ogłoszonym ma- 

, ueście cesarza Fryderyka i jego piśmie do 
v 5 ^ ia  Bismarcka. Idąc za powszechnym 
*Fzykładem, kupuję i ja  gazetę, z której do- 
^  aduję się przedewszystkiem o treści pier- 
^"Zych pism cesarskich, o nadaniu orderu 
^  arnego Orła cesarzowej Wiktoryi i mini- 
ę.r°wi sprawiedliwości, Friedbergowi, a wresz- 

6 Wyczytuję przerażającą dla mnie nowi- 
że w Berlinie wszystkie hotele przepeł- 

ty:0lle> że kto nie, ma znajomych^lub zamó'
Ułlft̂ rt wiiAnrTlrni îo Iati Kn/Irłin lYln Cn o ł1 Cnfl.^ n e g o  mieszkania, ten będzie musiał spę- 

&r°dzie.... Piękna perspektywa! zwłaszcza
noce a la ielle etoile,na ulicy lub w

że od Wrocławia wiosenna pogoda, z którą
ujeżdżałem ze Lw ow a, zmieniać się po- 

jf^Zęła na zimno dotkliwe. Śnieg zaczął 
jjdać a pod wieczór szyby wagonu zamar- 

z hukiem pary, która nas unosi nad 
lJreę, łączy się odgłos silnego wichru.... To 

flńoi towarzysze podróży opowiadają so- 
icL 1 niri J'est również w stanie usunąć mo- 

h obaw,—  przeciwnie. Zwłaszcza najbliż- 
<}/ taój sąsiad, mąż o rysach twarzy bar- 
J  wydatnych, a widocznie informowany 
ybornie, t o  rozprawiający głośno i sta­
r c z o ,  o ile mu w tem nie przeszkadza

wiecznie gorejące cygaro w ustach, z ca­
łym spokojem zdecydowanego na wszystko 
bohatera oświadcza n am , że — daremnie 
jedziemy.

. . — Jeśli panowie mniemacie, że dosta-
mecie się do tumu, że będziecie oglądać 
zwłoki cesarskie, lub zobaczycie pochód po­
grzebowy, to w grubym jesteście błędzie. 
Cała część miasta w około katedry odcięta 
jest od reszty stolicy kordonem policyjnym 
i wojskowym; nie dostanie się tam nikt, 
chyba, że będzie miał kartę wstępu od hr. 
Perponchera lub Radolińskiego, albo też zde­
cyduje się stać w tłumie i czekać kolei, któ­
rej się doczeka, jeśli go przedtem nie udu­
szą w ścisku...

— E, ba! — lekceważąco zawołał jasno­
włosy młodzieniec siedzący naprzeciw —  
wielka rzecz, pójdę do Perponchera i....

Mąż z cygarem zaśmiał się tak silnie, 
że popiół, nagle zdmuchnięty, zasypał nam 
wszystkim twarz i oczy.

— Verzeihung ! - - rzecze spokojnie pesy­
mista dmuchając teraz gryzącym dymem w 
zapłakane nasze źrenice.— Nie sztuka pójść,— 
dodaje w odpowiedzi zarozumiałemu m ło­
dzieńcowi —  ale wrócić sztuka z rezulta­
tem.... Zresztą przekonacie się niebawem sa­
mi, że podróż nasza daremna, bo oto i Ber­
lin....

Rzeczywiście przez zamarznięte szyby 
coraz silniejsze dochodzi nas światło. W y­
sokie latarnie migają w przelocie a poniżej 
pociągu, który przebiega z błyskawiczną 
szybkością, dostrzegam szeregi domów, o- 
świetlonych rzęsiście; pociąg jest już w 
mieście. Usiłuję przypatrzeć się miastu przez 
szyby wagonu, ale niepodobna; szyby za­
marznięte a moje oczy zalane strumieniami 
łez z powodu gryzącego dymu cygara mego 
sąsiada. On zrazu obojętnie a potem z cie­
kawością patrzał na niezwykłe rozczulenie 
moje, nie mógł snać z początku dojść przy­
czyn y ; aż wreszcie spojrzał na mnie i na 
swoje cygaro, które się już dopalało skwier­
cząc, zadławił je  w popielniczce i — zapalił 
nowe, ale zarazem lufcik otworzył. Strumień 
świeżego powietrza przedarł się do zady­

mionego wagonu i orzeźwił mię nieco, a mój 
sąsiad zapytał uprzejm ie:

— Do jakiej stacyi pan jedzie?
— Na Alexanderplats....
— To zaraz następna stacya, za parę 

minut będziemy. A ma pan mieszkanie?
— Nie mam żadnego....
— Wybornie! — zawołał pesymista. —  

Jakże można być tak nierozważnym!... Pocóż 
pan jedziesz do Berlina ?...

Na to pytanie nie miałem rzeczywiście
odpowiedzi i dad jej już nie mogłem, bo po­
ciąg zatrzymał się w tejże chwili na A le- 
xlnderplatz. Wysiadłem i znalazłem się na­
gle, wśród tłumu, w olbrzymiej halli, w to­
warzystwie posługacza, który dźwigał moje 
pakunki podróżne i zapytywał gdzie ma je  
zanieść.

Ba! żebym ja to sam wiedział!... Ale 
idziemy ouważnie naprzód, popychani przez 
tłum, i schodzimy po schodach na dół, gdzie 
są poczekalne sale. Tam w restauracyi, pod 
opieką kelnera, zostawiłem pakunki a sam 
wyszedłem na wielki korytarz stacyi szu­
kać znajomego. Ten znajomy mój właści­
wie wcale mi nie był znanym, a trudność 
w spotkaniu się polegała głównie na tem, 
żeśmy się nigdy w życiu nie widzieli. Jest 
on Polakiem, zamieszkałym od lat kilku w 
stolicy niemieckiej jako redaktor jednego z 
tutejszych organów katolickich; dla czegóz 
nie mam powiedzieć, że się nazywa Kar­
kowski i jest redaktorem Germanii. Nie 
znałem go wcale, ale do kolegi po piórze 
ośmieliłem się wyjeżdżając ze Lwowa, za­
telegrafować z prośbą o pomoc koleżeńską, 
na co też otrzymałem uprzejmą odpowiedz 
z oznaczeniem miejsca spotkania na placu 
Aleksandra.... Ale jak się tu spotkać nie 
znając? Chodzę tedy i szukam. Stacya, prze 
chwilą tłumnie zepełniona, wyludniać się 
poczyna; niebawem zostaje tylko dwóch lu­
dzi : ja  i w przeciwnym kierunku spaceru­
jący niemłody już mężczyzna, wielki, bai- 
czysty, z fizyognomią chmurną i znowu —- 
z cygarem w ustach. To cygaro, przypomi­
nające mi sasiada z wagonu, do reszty mię o- 
nieśmiela; ból oczów, zaledwie nieco usmie- j

rzony, mimowolnie wstrzymuje od zbliżenia 
się do tumanów gryzącego dymu, jakie o- 
taczają chmurnego jegomości. Nareszcie on 
się zatrzymał i ja przystanąłem; ja patrzę 
Ra niego, on patrzy także, ale nie na mnie, 
ma wszakże taką minę jakby na kogoś cze­
kał. To niewątpliwie mój nieznany zna­
jomy....

Zbliżam się tedy i śmiało:
— H err  Karkowski? — pytam.
Chmurny jegom ość zwrócił się ku mnie

nagle i wytrzeszczył oczy :
— Wie ? — groźnie zagadnął.
Ukłoniłem się i poszedłem dalej....
Na dolnej stacyi nie było już więcej

nikogo. Nie pozostawało mi więc nic inne­
go, jak wrócić do owej halli, gdzie wysia­
dłem , i tam jeszcze trudne poszukiwania 
przedsięwziąć. Wychodzę tedy po schodach 
Ra górę i w idzę, że kilka osób stoi tam 
obok wyładowanych pakunków. Żebym przy­
najmniej wiedział, czy ten mój kolega sta­
ry czy młody, wysoki, czy małego wzrostu, 
blondyn, czy brunet? W świetle elektryez- 
uein wszystkie postacie przedstawiają mi 
sie blade, zbłękitnione, przezroczyste. Prze­
chodzę mimo i widzę nagle, iż od tej 
grupy osób oddziela się postać młodego 
człowieka, bardzo szczupłego, o sympatycz­
nej twarzy. Zbliża się ku mnie i — o dzi­
wo! wymienia moje nazwisko! Był to pan 
Karkowski, który mię poznał po .... tor­
bie podróżnej. Wyznaję, że ja  nie byłbym 
go poznał n igdy : wyobrażałem sobie nie­
młodego już człow ieka, a to młodzieniec 
niem a], jakkolwiek miał już czas ukończyć 
poważne studya na uniwersytetach niemiec­
kich i w Rzymie, jakkolwiek jest doktorem 
filozofii i redaktorem Germanii. Co zaś naj­
ważniejsza dla mnie w tej chwili, jest sym­
patycznym , miłym i uprzejmym kolegą, 
który nie szczędził ani pracy, ani zachodu, 
aby mi zadanie moje ułatwić; przedewszy­
stkiem zaś wynalazł mi mieszkanie, dosko­
nałe, ze ślicznym widokiem na plac Ale­
ksandra, i notabene, wcale nie drogie. Był 
to ostatni pokój , jeszcze wolny w tym h o­
telu; nazajutrz sam widziałem tłumy po-



To też dzienniki niemieckie są pełne 
zachwytu dla Włoch i upatrują w o-
statnich objawach nowy dowód ści­
słego zespolenia się tego państwa z 
mocarstwami, które poczytują sobie 
za najzaszczytniejsze zadanie utrzy­
mywanie straży u wrót pokoju.

Również z wielkiem uznaniem 
odzywają się te dzienniki o kondolen- 
cyach, nadesłanych z Austryi i W ę­
gier, chociaż na nie z innego zapa­
trują się stanowiska. Nie idzie tu bo­
wiem o zawiązanie i wzmocnienie no­
wego węzła. Ks. kanclerz w swym 
telegramie do hr. Kalnokyego wska­
zał, jak silne są węzły przyjaźni, łą ­
czące ludy obu państw ; podniósł on, 
że są one nierozerwalne, albowiem o- 
bopólna przyjaźń opiera się na czemś 
więcej, niż na pisanych traktatach, 
bo na niewzruszonej podstawie równo­
ści interesów, tradycyi i uczuć ludów 
obu Monarchii. Polityczna spójnia 
między Niemcami i Austro-W ęgram i 
jest obecnie tak silną, jak nigdy przed­
tem, a nikt nie wątpi, że i za pano­
wania cesarza Fryderyka przyjaźń ta 
wytrzyma wszelkie próby. To też 
dzienniki z radością zapisują słowa 
p. Ministra hr. Kalnoky’ego, przesłane 
w  odpowiedzi na telegram ks. kan­
clerza: „Silnie i niewzruszenie ludy 
obu państw zarówno jak ich Dyna- 
stye stać będą w przyszłości obok 
siebie, solidarne w tern przeświad­
czeniu, że węzły przyjaźni nadzierga- 
ne mądremi rękoma przetrwają teraz 
i na przyszłość wszelkie próby. Z naj- 
zupełniejszem zaufaniem upatrują Au- 
stro-Węgry w cesarzu Fryderyku, do­
stojnym spadkobiercy ś. p. cesarza, 
niemniej gorącego przyjaciela swego 
Monarchy i swych ludów. “

Nowy Minister wojny.
Generał broni Ferdynand br. Bauer, 

mianowany, juk donosimy równocześnie w 
części urzędowej, 16 b. m.jministrem wojny, 
urodził się 7go marca 1825 we Lwowie, 
jako syn znanego, powszechnie szanowanego 
obywatela lwowskiego. Mając lat 11 wstąpił 
do Akademii inżynieryi, którą w r. 1841 o- 
puścił ze stopniem podchorążego. Po UKoń- 
czeniu wyższego kursu inżynieryi został 
wcielony do korpusu inżynieryi, w którym

w r. 1845 osiągnął stopień podporucznika, 
a w r. 1848 stopień porucznika. W  r. 1849 
został gen. Bauer kapitanem i przeniósł się 
do piechoty. W  r. 1854 mianowany został 
majorem w pułku piechoty Arcyksięcia Er­
nesta Nr. 48. W  r. 1859 brał udział w woj­
nie jako komendant batalionu grenadyerów, 
a w bitwie pod Solferino zdobył sobie krzyż 
zasługi. W  r. 1862 otrzymał stopień puł 
kownika, a w r. 1866 mianowany został 
w r,rmii, operującej przeciw W łochom , bry 
gadyerem 5 korpusu. W  bjtwie pod Custoz- 
za, dowodząc pułkami piechoty Nr. 28 i 70, 
batalionem strzelców Nr. 19 i ezterofuntową 
bateryą, odznaczył się świetnem taktycznem 
j dla losów bitwy nadzwyczaj ważnem za­
jęciem wyżyny Jese, złamaniem przez to 
przeważającej siły nieprzyjaciela i zniewo­
leniem jej do cofnięcia się nad Tione. Tak­
że i w szturmie na Santa Lucia odznaczył 
się oddział gen. Bauera. Zasługi gen. Bauera 
w bitwie pod Custozzą uwieńczone zostały 
nadaniem mu orderu Leopolda z dekoracyą wo­
jenną. W  r. 1868 został mianowany gene- 
rał-majorem i jako taki kierował w r. 1873 
ćwiczeniami w Bruck n. Litawą. W paździer­
niku r. 1873 został mianowany komendan 
tem 2giej dywizyi wojsk a w r. 1874 ge 
nerałem porucznikiem. W jesieni r. 1874 
został mianowany komendantem kursu szta­
bowych oficerów a w r. 1881 generałem 
broni. W  r. 1882 powołany został na ko­
menderującego generała w W iedniu, na 
miejsce br. Maroicie’a. — P. Minister Bauer 
ma za żonę siostrzenicę swą, córkę pułkownika 
Hauenschildta, również obywatela miasta 
Lwowa.

General toni to. B y W i-M it

Ustępujący z widowni publicznej ge­
nerał bron i, hrabia Artur Bylandt-Rheidt, 
urodził się w Wiedniu w roku 1821, i jest 
obecnie głową pochodzącej z Cleve li­
nii katolickiej domu hrabskiego Bylandt- 
Rheidt. Karyerę wojskową rozpoczął r. 1837 
jako kadet w 26 pułku piechoty, jednakże 
już w roku następnym został przeniesiony 
do pułku drugiego polowej artyleryi, i od­
tąd, z małemi przerwami, służył wyłącznie 
w artyleryi. Od marca 1849 do listopada 
1861 był przydzielonym, najpierw w ran­
dze porucznika a następnie kap,tana, do 
sztabu generalnego, a od maja 1862 do 
sierpnia 1863 dowodził pułkiem piechoty 
nr. 14. W roku 1864 pułkownik, hrabia 
Bylandt-Rheidt został mianowany prezy­
dentem ówczesnego komitetu artyleryi; 
w kwietniu 1869 został generał-majorem, 
w czerwcu 1869 prezydentem nowo utwo­
rzonego techniczno-adm inistracyjnego ko­
mitetu wojskowego, w październiku r. 1870 
właścicielem pułku artyleryi polnej nr. 9, 
w listopadzie r. 18 “4 generał-poruczmkiem, 
a dnia 20 czerwca 1876, w miejsce gene­

rała kawaleryi, barona Kollera, wspólnym 
ministrem wojny. Hrabia Bylandt-Rheidt 
odbył w latach 1848/49 kampanię węgier­
ską, najpierw jako komendant bateryi, na­
stępnie jako oficer sztabu generalnego i 
jako taki, został ozdobiony krzyżem zasługi 
wojskowej. W  kampanii r. 1858 we W ło­
szech dowodził jako major rezerwą dział, 
która wzięła udział w akcyi pod Gridizzol- 
lo. W  r. 1866, po odwrocie armii północ­
nej, został przydzielony jako adlatus do 
boku dyrektora artyleryi polnej.

Jak już nadmieniliśmy, generał hr. 
Bylandt - Rheidt przebył cały czas służby 
w broni artyleryjskiej. Jako szef wojskowo- 
technicznego komitetu i autor wielu cen­
nych dzieł fachowych, dał się po raz pier­
wszy poznać szerokim kołom z niezwykłych 
swych zdolności. Gdy w latach 1869 i 1870 
generał-major Lenk zainieyował sprawę re­
formy dział w Austryi, hr. Bylandt wystą­
pił stanowczo przeciw zastąpieniu wypróbo­
wanego i odpowiadającego ówczesnym sto­
sunkom materyału dział w Austryi innym 
materyałem i w ogóle przeciw bezużytecz­
nym na polu artyleryi polowej eksperymen­
tom. Doświadczenia z działami, popieranemi 
przez generała Lenka, dowiodły, iż generał 
Bylandt miał słuszność, i że działa austryac- 
kie nie ustępowały bynajmniej armatom in­
nych państw. Gdy zaś w latach 1873 i 1874 
stanęła znowu na porządku dziennym kwe- 
stya dział, przemawiał hr. Bylandt - Rheidt 
za zaprowadzeniem dział Kruppa i dopiero, 
gdy próby z działami bronzowemi Uchatiu- 
sa wykazały, iż mogą one pod każdym wzglę­
dem wytrzymać współzawodnictwo z działa­
mi Kruppa, generał Bylandt zgodził się na 
ich zaadoptowanie.

Hr. Bylandtowi, jako ministrowi wojny 
przypadło zaszczytne, lecz trudne zadanie 
zreorganizowania armii i wyzyskania w jak 
najobszerniejszych rozmiarach istniejącego 
materyału. Jak hr. Bylandt wywiązał się 
z tej misyi —  wiadomo każdemu. Jego to 
przeważnie dziełem była nowa ustawa woj­
skowa z r. 1879, za jego to inieyatywą zo­
stały radykalnie zorganizowane: piechota, ar- 
tylerya, wojska techniczne, pociągi, służba 
sanitarna i intendentura; on to całą admi- 
nistrącyę wojskową przekształcił, uprościł i, 
rzec można, postawił na/nowoczesnych pod­
walinach.

Przed dwoma miesiącami zapadł hr. 
Bylandt Rheidt dość ciężko na zdrowiu, a 
chociaż chwilami następowało polepszenie, 
to przecież nie odzyskał o tyle zdrowia, aby 
mógł dłużej sprawować ważny i pełen od ­
powiedzialności urząd ministra wojny.

Oprócz krzyża zasługi wojskowej, po­
siada hr. Bylandt Rheidt order Korony że­
laznej I klasy i wielką wstęgę Leopolda, a 
przed kilkoma laty Monarcha mianował go 
kawalerem Złotego runa. Obecnie przy ustą­
pieniu Najj. Pan udzielił mu najwyższy or­
der św. Szczepana.

Cesarz Fryderyk Wilhelm

Oficyalne i półofieyalne dzienniki 
na ich czele Koeln. Ztg. , która w osita^ 
czasie tyle sensacyjnych publikowała 
dom ości, rozsiewają w ostatnich nU1? eA 
wielce niepomyślne wiadomości o z<j d  ̂
cesarza Fryderyka. W  numerze z ^  
zamieszcza Koeln, Ztg. artykuł, nad®8  ̂
je j „z dobrze poinformowanego zr0 ‘ 
z którego wyjmujemy następujące s
g<% ; , sti

„Ściśle należy rozróżnić °g . L j 
zdrowia cesarza od lokalnego c*erP12;as 
Ogólny stan zdrowia był w ostatnim c 
wcale zadowalający; cesarz nie uC,z 
żadnych b o leści, apetyt m iał dobry 1 
cował z podziwu godną w ytrwałości?^^
oznak chociażby najmniejszego znuZpa
Wzruszenie, spo wodowane.smutnenń wyp
kami ostatniej chwi l i , oraz szczęśliwi 
— w Jv, w ,; . ,  „„„.„Hnnodo011wrót do kraju wpłynęły prawdop00 
podniecająco na fizyczne siły monarchj' jt

„Inaczej zupełnie przedstawia 
kalne cierpienie. Dzisiaj już nawet dr. je
zie musiał przyznać /słuszność n iem ic^11 . r 
karzom, którzy jeszcze w maju r. z- 
dzili, że cierpienie dostojnego pacyeu .gI| 
jest niczem innem, jak rakiem, i t° x\ 0  
bardzo niebezpiecznym. Dalej PrzJ"naj aleC 
siał dr. M ackenzie, że choroba tak j- 
już się rozwinęła, iż o zupełnem wyFc z6 
ani mowy być nie może. Obecne P° 
nie uważać jedynie należy za zwyk‘ ? ^ 0 
podobnem cierpieniu pauzę , po ktoroj 
roba silniej występować zwykła. Jft9 . izje 
podobna przerwa potrwać może, Przefl,\frcl 
trudno- Umożliwia ona na razie 0 r]p 
wolniejszy, ale pomimo to wymaga 
oddechowa częstego wyjmowania 
szczenią, co sprawia cesarzowi jy: 
boleści. Rurki tej wcale nie widać, 
ukrywa ją przed okiem widza ubrani® l  ce- 
wstążeczka orderu pour te mertte,_ gĄ! g0, 
sarz ma mundur na sobie. Podziwiem9 
dnym jest nadewszystko nadzw yczajny^, 
kój i cierpliwość , z jaką cesarz znos} . 
pienia. Nigdy nie widać u niego znl,ez je* 
pliwienia, ani złego humoru, gdy ktoś  ̂
go otoczenia nie zrozumie odrazu zna 
przez niego dawanych11.

P o s t , w najnowszym numerze , ^ j j e 
o potrzebie nowej operacyi, która -m  
tego dziennika, musi być przedsię 
w jak najkrótszym czasie.

Z Wiednia donoszą: W rożm■
z pewna osobistością oświadczy* (
Schiotter, który brał swego czasu im2, 
w konsultacyi w San Eemo, iż pod wzj 
dera charakteru choroby cesarza nie za{A 0 
dzi już żadna wątpliwość Diagnoza, -j. 
biona w listopadzie, zupełni* się spra 
la. Pewne operacye, tymczasowo dokoij 
ne w krtani, nie mają żadnego znaC 
Życie cesarza ciągle jest zagrożone* 
przypuszcza cud,  może mieć nadziej?)

drożnych, jeżdżących napróżno od hotelu 
do h o te lu ... Z pewnym rodzajem wyższo­
ści _  bo też z balkonu czwartego piętra— 
przypatrywałem się tej wędrówce opóźnio­
nych, myśląc wszakże z przerażeniem, coby 
to było, gdybym i ja  był się opóźnił o dzień 
jeden, gdybym był uprzejmości koleżeńskiej 
nie znalazł i nie miał nawet miejsca na 
napisanie telegramu do Was...

I  tak zadanie było nie łatwe. Przeko­
nałem się o tem zaraz nazajutrz, gdym 
zrana, o godzinie szóstej pobiegł do katedry, 
chcąc’ się dostać do tumu, przypatrzeć uro­
czystej wystawie zwłok cesarza Wilhelma 
i przygotowaniom żałobnym. Znalazłem tłum 
nieprzeliczony, zbity w jedną masę a utrzy­
mywany w karbach przez kordon policyan- 
tów konnych żandarmów i szeregi wojska. 
Próbuję się rozmówić z jednym konnym 
rycerzem — napróżno; przemawiam wymo­
wnie do pieszego porucznika policyi, przed­
stawiam mu, iż przybyłem z daleka, że je ­
stem Waszym sprawozdawcą, który musi 
mieć „osobiste wrażenia11, jako ostatni 
wreszcie argument, okazuję mu moją legi 
tymacyjną kartę...

— E s thut mir leid...- uber.... brzmi 
niedokończona a jednak wymowna odpo­
wiedź, zagłuszona w tejże chwili wrzawą 
w pierwszych szeregach tłumu. Zniecierpli­
wiono się tam czekaniem i usiłowano prze­
łamać kordon. Mój porucznik rzucił się na 
przód , przedstawiając, grożąc i prosząc na 
przemian, co jednak, zwłaszcza u płci pię­
knej, odważnie szturmującej, żadnego nie mia- 
° powodzenia. Dopiero| konni żandarmi, na­

jeżdżając na tłum, przywracają nieco porządek. 
Ale chwilą jest okropna : krzyk , ję k i , ‘ sza­
li otama się piekielne.... Przedtem było choć 
trochę m iejsca; teraz ściśnięci jeszcze wię­
cej, dusimy się formalnie. Ja wrastam no­
gami w trotuar z postanowieniem wytrwa­
nia. Moi najbliżsi sąsiedzi, ludzie widocznie 
przezorni, wyjmują z kieszeń wiktuały, czę­
stują się wódką, jedzą szynkę i butterszni- 
ty.... I mnie już głód zaczyna dokuczać,

wybiegłem bowiem na czczo z hotelu, łu­
dząc się, że przecież od szóstej do dziewią­
tej potrafię się  ̂ przedostać do tumu, zkąd 
o dziesiątej wrócę na śniadanie. Nadzieje 
złudne 1 a co najgorsza, że czas, upływając, 
nie przynosi żadnej zmiany. Wszystkie uli­
ce prowadzące do katedry były podobnie jak 
ta, na której stałem, kordonami zamknięte ; 
wszędzie też oczekiwały równie zniecierpli­
wione tłumy; wpuszczano zaś koleją, ze 
wszystkich ulic, niewielkiemi oddziałami. 
Na naszą ulicę jeszcze kolej nie przyszła — 
a kiedy przyjść miała, nikt powiedzieć nie 
umiał. Tymczasem w najbliższrm mojem są­
siedztwie, wódka i buttersznity wywołują 
po chwili lepszy humor. Nie brak dowcipni­
siów, których uwagi, odnoszące się najczę­
ściej do postaci, wyglądających przez okna 
kamienic, są powodem powszechnej wesoło­
ści. Z czwartego piętra ukazuje się nagle 
twarz niewiasty niemłodej, w olbrzymim bia­
łym czepcu, z okularami nu nosie a robotą 
na drutach w ręku.

— Dzień dobry, matko! — zawołał 
ktoś z tłumu.

W  jednej chwili całą tę nasę ludzi, 
znudzonych napróżnem oczekiwaniem, ogar­
nia śmiech pusty, szalony. Sinieją się wszy­
scy bez wyjątku, nawet żandarmi na ko­
niach i ón  porucznik, któremu było tak przy­
kro, iż nic dla mnie uczynić nie m ó g ł; — 
śmieje się zresztą i owa staruszka, wygląda­
jąca przez okno....

Wtem odzywa się wśród nas szczeka 
nie psa, a potem wycie, a potem kolejno 
głosy rozmaitych zwierząt mniej lub więcej 
przyzwoitych, pianie koguta i znowu wycie 
pieska, czekającego pod drzwiami.... To ja ­
kiś żartowniś, którego popisy w naśladowa­
niu głosów zwierzęcych szalonem cieszą się 
powodzeniem. Znowu śmieją się wszyscy, 
ale niebawem śmiech ucicha.... Jest już go­
dzina dziesiąta , stoimy ciągle na jednem 
miejscu bez zm iany; zniechęcenie i smutek 
ogarnia znużone tłumy.

Nareszcie jest zmiana 1 W  tłum wjeż­

dżają konni żandarmi i ściskają nas w je ­
den róg ulicy.... Znowu jęki i piski i krzy­
ki, ale czepiamy się nadziei, że to może 
kres oczekiwań, że nas już przepuszczą.

Nadzieja i tym razem zwodnicza: żan­
darmi utorowali tylko drogę dla wozu pocz­
towego, który listy czy posyłki w tej stro­
nie miasta ma zabrać. Jest więc tylko ta 
zmiana, że tłum , który zajmował całą sze­
rokość ulicy, zbity teraz został na przestrze­
ni o połowę  ̂ mniejszej. Niektórzy już się 
zniechęcają i opuszczają stanowiska, ale i 
wydostanie się % powrotem nie jest łatwe. 
Nakoniec o godzinie jedenastej , po pięcio- 
godzinnem oczekiwaniu, widząc, że żadnej 
zmiany nie m a , przedarłem się i ja przez 
szeregi wytrwalszych i wróciłem do ho­
telu.

Postanowiłem natychmiast pojechać do 
lir. Romana Potockiego, o którym wiedzia­
łem, że miał przybyć do Berlina i na któ­
rego łaskawą uprzejmość liczyłem, iż mi 
dopomoże w dostaniu się do tumu. Tym ra­
zem nadzieje nie zawiodły. Hrabiego Potoc­
kiego zastałem w chwili, gdy wraz z mał­
żonką przyjechał z dworca. Pomimo znuże­
nia podróżą natychmiast mię przyjął i naj­
uprzejmiej przyrzekł uczynić, co tylko bę­
dzie można. Rezultat przeszedł najśmielsze 
moje nadzieje a żałuję, że nakazana mi 
dyskreeya nie pozwala wyrazić całej wdzięcz­
ności mojej tym wszystkim osobom , któ­
rych względy i uiewysłowiona łaskawość 
otworzyły mi wstęp do tumu i pozwoliły z 
całą swobodą oglądać widok, przejmujący 
swoim majestatem i wspaniałością.

Nazajutrz wieczorem o godzinie pół do 
ósmej —  w przeddzień pogrzebu — jecha­
łem do katedry ekwipażem, przed którym 
wszystkie kordony rozstępowały się z usza­
nowaniem. Wszedłszy do przedsionka, po­
dążyłem wskazaną mi drogą, po schodkach, 
na górę, gdzie są galerye i loże. Zająłem 
miejsce w najlepszej loży, wystającej znacz­
nie naprzód, zkąd mogłem objąć jednym rzu­
tem oka całą żałobną wspaniałość świątyni.

U góry ołtarz z wielkim obrazem ^ uCjji 
stawiajacyrn, zdaje mi się, zesłanie 
ftgo. —  na ołtarzu wielki biały kruC? 0to 
księga psalmów otwarta.... Cała naw* ^  
czona pięknemi kolumnami, °^ r^ ehnllj0że 
ba. Po za kolumnami i wśród njcłl pra 
galerye ciągnące się dokoła. K°^ur̂ nhnyCł)
wie nie widać wśród draperyj żałobny0m c  J-ŁłO II 1UUO II OiCU U.J. npwi JJ i j J1
olbrzymich palm i wieńców. W-lożac 
galeryach osób m ało; kilka kobiet w j 
jach żałobnych, kilku wyższych wojsko  ̂
i urzędników dworskich we wspalU1 i  ̂
złotem lśniących mundurach. Cisza... ^  AyfiĄ 
stąpają ostrożnie, na palcach, nie & 
chyba szeptem a wzrok mają skierow/12/ - ^  
dół, gdzie wśród zieleni wieńców 1 fZy, 
kwiatów, w oświetleniu jaskrawem 0 |u y J  
mich świeczników, wznosi się na P°w niej, 
szeniu amarantowa wielka trumna, 9 £* c0- 
w postawie pół siedzącej, martwe zW 
sarza Wilhelma.... . trutnUiJ!

U stóp ołtarza, a w głowaefl -j^aj?0 
na wzniesieniu, stoi nieruchomo, *rzr papCi 
sztandar państwa w prawicy, g81,0^  po' 
obok niego dostrzegam wielką, „ fT tw a r s y  
stac księcia Antoniego R adziw iłła .0 ,ypowi 
charakterystycznej, odpowiadającej ^  my­
tego potężnego rodu. Książę, z infdCZl uudiif 
dobytym z pochwy, ma na sobie Jeraini 
generała adjutanta; pierś okryta 0 ^  
i przepasana wstęgą. Po obu s r̂0^ io n 0 
runy obok taboretów, na których jtdrze’ 
insygnia państwa, stoją pierwsi dyg: a
ministrowie stanu,  dalej podkcu»or e(j zie' 
u stóp trumny aż ku balustradzie, P .pjCy 
łającej w poprzek nawę, inni ^ a d 1 
dworscy i paziowie; wszyscy w ń T 1 : i ja ' 
świetnych, lśniących haftami z‘ ° .e - tylko 
skrawemi barwy, które irzysiłanlaj* g QJ 
nieco długie, krepowe zasłony, SI'9 U pa- 
kapeluszów. Wszyscy stoję nieruO'no ’ ^gal 
trząc przed sieb ie... zdają się byc 
mi, olaczającemi trumnę cesarską. ^ arZ

Widzę doskonale tę trumnę 1  ̂ â. 
cesarza : zmienioną bardzo, zczerinl !ancańa 
padniętemi ustami. Gdyby nie ta w
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tych atoli, którzy opierają swe przypuszczę- gody z Węgrami, przeto opóźniły się obrady 
^ia na nauce i doświadczeniu, nie ma ża- | komisyjne nad ustawą niniejszą aż do mie- 
dnej wątpliwości, że katastrofa musi wkrót- j siąca lutego r. b. Komisya była bardzo przy 
?e. Uastąpie. Profesor bc-hrótter głęboko bo- ctiylnie usposobiona dla uchwał Izby posel- 
eJc nad stanem monarchy dobrego, na skiej, zmieniających projekt rządow y; w obec 

wskroś prawego, ożywionego najlepszą wolą, j stanowczego jednak oświadczenia Rządu, że 
ej r -̂’ §dyby Opatrzność dozwoliła mu ży- — -■*■- - — n» uch wał v mu.

jaśniałby w dziejach jako czysty i wiel- 
mon ^kter’ dobroczynny i światły

Pode

wiołów ' 1 e m ’ n,6UPrawnionych ży- wojska będzie potrzebowała jeszcze lat kil-
. ; ka; z drugiej zaś nie łudzi się bynajmniej,

— —  trzech Mocarstw ani rozerwać,

pi * ^ ezas krótkiego spotkania cesarza 
Jderyka z królem włoskim Humbertem, 

na i 2 p isyw a ł to, co 
z

byłem 
czystoś,

_ to , co chciał powiedzieć,*
z P^ygotowanych kartkach. Na pierwszej j 
Hast n̂aJdowały się, jak donosi Kreuzztg., 
hv>„i?uJ$ee słowa: „Gdyś utracił ojca, przy- j 

do c ieb ie , aby wziąć udział w uro- i
jakoteż

me może zgodzić się na te uchwały, mu 
siała cofnąć się do projektu rządowego, o- 
calając z uchwał Izby poselskiej ile tylko 
było można; a nie jest to bynajmniej zbyt 
mało. Proszę tedy przyjąć ustawę tak, jak 
wyszła z pod obrad komisyi, w zgodzie z 
Rządem.

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za­
biera.

W  szczegółowej hr. K u e f s t e i n  wnosi 
poprawkę stylistyczną tylko, odnoszącą się 
do ustępu o fakultatywnem „odpisaniu'- po-W^żał^w- *ivve&0 wstąpienia na tron, jakoteż ao ustępu o ntKuiuuywueiu 

nar^u.0 radości , tak twojej , jak twego datku dla szkód w lasach.7 «Awi.nml7-o fa np.hw:narodu. Dziś, gdy 'm nie przygnębia me- 
^.Cząście, przychodzisz do mnie. Dziękuję 

zą to, upatrując w tem dowód twej przy- 
■L2? 1, która, jeśli mi Bóg dopomoże i po- 

Joci zdrowie , tak między nami, jak mię- ; tycye, imędzy 
j haszemi dynastyami i narodami coraz 

^ cej się utrwali".

ci

Rada Państwa,

(X L I V  posiedzenie Izby wyższej).
*1* W iedeń , 16 marca. {K or. Gaze- 

V Lwowskiej). Prezes, hrabia T r a u 11 
^ a n s d o r f f ,  zagaja posiedzenie o godzi- 

1 minut 25. Izba nieszczególnie licz- 
b'e zgromadzona. Na ławie rządowej wszy­
t y  Ministrowie. Publiczności mało.

Prezydyum gabinetu donosi o śmierci 
°^y\votniego członka Izby, p. Toggenburga. 

^  P r e z e s  poświęca zmarłemu chlubne 
pPom nienie pośmiertne, wysławiając pa- 
ryotyzm, mądrość męża stanu i talent kra- 
0mówczy. — Izba czci pamięć jego przez 

P°Wstanie z miejsc.
Książę Andrzej L u b o m i r s k i ,  po 

az pierwszy dziś zająwszy swe krzesło dzie-
they^Ue> s^ ada Przyrzeczenie na konsty"

p. Kilku członków zrzeka się miejsc w 
r°żiiych komisyach. W ich miejsce dziś za- 
raz dokonano wyborów uzupełniających.

Na porządku dziennym drugie czyta­
dle uchwalonej przez Izbę poselską ustawy 
0 „odpisywaniu" podatku gruntowego dla 
Szkód elementarnych. — Komisya finansowa 
wnosi przyjąć ustawę w brzmieniu, odmień­
cem od uchwał Izby poselskiej.

Z poprawką tą uchwaliła Izba ustawę 
w drugiem i zaraz także w trzeeiem czy­
taniu

Zarazem uważa Izba za załatwione pe- 
komitetu galicyjskiego 

Towarzystwa gospodarskiego i centralnego 
wydziału krakowskiego Towarzystwa gospo­
darskiego, tudzież sanockiego oddziału tam­
tego Towarzystwa, które wszystkie prosiły 
o przyjęcie ustawy w brzmieniu uchwał Izby
poselskiej.

Tu dokonano wyborów uzupełniających 
do komisyj, co zabrało większą część posie­
dzenia. Ponieważ z Polaków nikt z komisyj 
nie ustąpił, przeto też nikt z nich nie jest 
wybrany w miejsce ustępujących.

Koniec posiedzenia o godz, 3. —  Na 
stępne nieoznaczone.

V A. tj ~

Sprawozdawca komisyi, hr. H a r r a c h, 
^czytawszy główną część sprawozdania, do- 
l i ł f  kilka uwag: Ustawę niniejszą nchwa-
r ,"  . Izba poselska w maju roku zeszłego.

°nieważ tuż potem sesya Rady państwa 
,°stała odroczona, a po podjęciu prac par- 
aihentarnych na nowo w jesieni zajmowały 

Uas sprawy, składające się na odnowienia u-

Dep. dr. B o b r z y ń s k i  wyraża 
czenie, aby przestrzegano 
mickiej , co jednak tylko wtenczas 
możliwem, jeżeli obcy żywioł po 
usuniętym od stowarzyszeń studenckich. 
Mówca odczytuje wypraeowauy przez niego 

tym duchu projekt ustawy o stowarzy­
szeniach akademickich. Dep. B e  e r  uważa 
przedkładanie drugiego projektu za przed­
wczesne i wnosi, aby p. Mmister doręczył 
przedewszystkiem każdemu z członków ko­
misyi cały zebrany w tej sprawie materyał, 
dla dokładnego zbadania go przed dyskusyą 
ogólną. Dep. J o h n ,  popierając wniosek po­
przedniego mówcy, żąda, aby wszystkim 
członkom przedłożono także projekt ustawy 
prof. Bobrzyńskiego. Po oświadczeniu p. 
Ministra dr. Gautseba, iż gotów jest przed­
łożyć żądany materyał, przyjęto wniosek dep. 
Beera z poprawką dep. Johna i na tem zam­
knięto posiedzenie.

Dzisiaj zbiera się k o m i s y a  b u d ż e ­
t o wa ,  dla wysłuchania referatu general­
nego sprawozdawcy, dr. Mattusza.

W  k o m i s y i  p e t y c y j n e j  przyjęto 
wniosek, wzywający przewodniczącego tej 
komisyi, ks. Ruczkę, aby udał się do pre­
zydenta dr. Smolki z prośbą o rychłe po­
stawienie na porządku dziennym tych pe- 
tycyj, które załatwiła już komisya.

Sprawy parlamentarne.

K o ł o  p o l s k i e  uchwaliło przekazać 
wniosek szkolny ks. Liechtensteina komisyi 
Trzynastu członków Koła oświadczyło, iż 
wstrzymają się od głosowania.

W  k o m i s y i  s z k o l n e j  Izby dep 
obradowano d. 16 b. m. wieczorem nad u 
stawą o stowarzyszeniach akademickich. Za 
raz na wstępie zabrał głos p. Minister dr.
G a u t s e h ,  celem złożenia obszernego wy 
wodu o przedsięwziętych w tym przedmio 
cie krokach i o stanowisku Ministra o 
światy. Dwudziestoletnie przeszło doświad 
czenie przekonało o potrzebie podcią 
gnięcia zebrań i stowarzyszeń studenckich —r —— „ .
pod zupełnie specyalne normy. Liczne ma- 1 g° cesarza moznaby jeszcze upatrywać dal

i zajścia w kołach ; szy ciąg dawnych tradycyj m

B o b r z y ń s k i  wyraża ży- j że przymierza erzeuu ----
wolności akade- lani rozluźnić nie potrafi. Rossya — tak po-

Lczas będzie i wiedziano dalej — korzysta z katastrof dy-
licyi będzie j nastycznych w Niemczech, ażeby przy tej

sposobności, pod firmą związków rodzinnych, 
nawiązać znowu stosunki przyjazne, a za­
trzeć wrażenie niedawnych nieporozumień.

Z Berlina donoszą, iż Rossya nosi się 
z myślą zwołania konferencyi w sprawie 
bułgarskiej, na której Bułgarya byłaby tak­
że reprezentowaną. Z innej strony twierdzą, 
iż gabinet petersburski dopiero po przewi- 
dywanem przez niego ustąpieniu ks. Ferdy­
nanda wypowie dalsze swe zamiary 

i Omawiając sprawę bułgarską, pisze 
K o rd : Możliwą jest rzeczą, iż niezwłoczne 
rozwiązanie kwestyi bułgarskiej nie da się 
osiągnąć, gdyż Rossya już z góry usuwa na 
bok użycie przemocy. Byłoby hańbą, gdyby 
dla tak małoznaczącego przedmiotu wybu­
chła wojna. Chociaż krok rossyjski nie pro­
wadzi natychmiast do celu , przecie okaże 
on, po której stronie znajduja się obstruk- 
cyjne tendeneye.

Czytamy w B irz. Wied. :
„Zgodnie z otrzymanemi przez nas 

wiadomościami , stosunki polityczne pomię­
dzy rządami niemieckim a rossyjskim przy­
brały obecnie o tyle przyjazny charakter, iż 
w wyższych sferach podniesioną została kwe- 
stya, aby stosunkom tym nadać podkład pra­
ktyczny przez zawarcie traktatu handlowe­
go, w celu zakończenia wojny ekonomicznej, 
rujnującej w jednakowym stopniu siły han­
dlowe obydwóch państw."

Pomimo jednak pokojowych sympto- 
matow ruch wojsk rosyjskich nie ustaje. 
I tak piszą jjo  Pol. Corr., iż dalsze pułki sto­
jącej załogą w Dubnie dywizyi piechoty 
otizymały polecenie, aby oczekiwały w zu- 
pełnem pogotowiu dalszych rozkazów dyslo­
kacyjnych. Przypuszczają, iż otrzymają one 
rozkaz wymarszu do Radziwiłłowa. Do Cza­
su zas piszą z Wiednia pod dniem 16 bm.: 
„Bardzo poważne i wiarogodne osoby, nie- 
należąee do społeczeństwa polskiego, które 

z Rosyi przybyły, zapewniają, iż na Wo-

z obecnej sytuacyi.
Z Petersburga piszą do Polit. Corr. : 

Śmierć cesarza Wilhelma wywarła w Ros- 
syi potężne wrażenie, albowiem w tym wy­
padku upatrują punkt, wyjścia dla nowego 
ukształtowania europejskiej sytuacyi. Ze zgo-
nem. sędziwego monarchy niemieckiego zo- 
stał zerwany jeden z jak najściślejszych i 
najsilniejszych węzłów, jaki łączył długie 
lata Niemcy i Rossyę, łagodząc różnice 
zdań, zażegnywając zatargi i pojednywając 
sprzeczne interesa.

W świadomości tego faktu zapytują się 
z trwogą we wszystkich kołach rossyjskich: 
czego należy spodziewać się po przyszłości 
teraz, gdy braknie już owego żywiołu je ­
dności i zgody. Odpowiedź na to pytanie 
wydaje się tem trudniejszą, iż co się tyczy 
zdrowia nowego cesarza, panuje tutaj naj­
zupełniejsza niepewność. W  rzadach nowe-

nifestacye, demonstracye i zajścia w 
studenckich, o których p. Minister dał ko­
misyi bliższe wyjaśnienia, są symptomatami, 
dającemi wiele do myślenia i przekonały za­
rząd oświaty, iż w niektórych kołach stu­
dentów objawia się godny pożałowania kie­
runek — kierunek, który pozwala prawie 
wnioskować o antiaustryaekich uczuciach i 
tendencyach. Przedłożenie rządowe ma na 
celu przywrócenie nieograniczonego wpły­
wu władz akademickich i oddalenie od stu-

należy
niewiadomo je- 

obliczać na dnie,dnak, czy rządy te 
tygodnie lub lata.

Według depeszy wiedeńskiej, informa- 
cye dyplomatyczne stwierdzają , że obecna 
sytuacya jest najzupełniej pokojową i że nie 
dozna zmiany w razie śmierci cesarza Fry­
deryka. Rossya miała odstąpić na seryo od 
wszelkich zamiarów wojennych, gdyż prze­
konała się z jednej strony, że dla przepro­
wadzenia koniecznej reorganizacyi swego

Zańana w rysach, możnaby sądzie, że ce- 
Sar& spoczywa we śnie głębokim.... g  o_ 

wysoko podniesioną na wielkich, Di 
Jch atłasowych poduszkach, i pochyloną 

baczn ie na lewą stronę, zdaje się oday-
spokojnie.... DoStrZegam Z  pOŚrÓd kwia- 

tlW - •  i 'tóyy 

fdiaro

i zieleni wieńców kawałek munduru 
piersi i złote guzik i, które zdają się

i „ i  '>v/0 poruszać; to 
• skrawościa blasków,

złudzenie wywołane 
b " “ poscią oiasauw, które padają od ol- 
i Mfiuch świeczników, otaczających trumnę 
ć[0 odbijając się od złota. .. Śmierć wi- 
sv,Q^.a Jest na tem obliczu, wyrażającem 
Py °J-, Ale ten spokój nieruchomy, kamien-
tfa' przeraża..,. Patrząc na tę trumnę,
jąCê  z Uwagi szczegóły, nie widzę otacza­
ł o ^ 0 Przepychu, a raczej widzę go w ca-

, rzeczywiście wspaniałej, 
d nie tak wielkiej, aby na dłuższą 

w  odwrócić mogła uwagę od tej naj-
któr J Potęgi, która się śmiercią zowie i 
^iłaa n.agle w całej swej grozie przedsta- 
g0 ' ^  się w martwych zwłokach potężne-

^onarchy.
W ży . mierć ! Wyraz to zwykły, z którym 

codziennem oswajamy się tak bar- 
. nawet pojęcie jego  usuwa się z pod 

prz3  rozwagi —  pojęcie to stanęło teraz 
się demną w całej pełni. Wrażenie opisać 
lpyś|.le da, ani się dadzą wyrazić wszystkie

ronnych, i ta cisza grobu, przejmująca, ma­
jestatyczna, wspaniała, którą przerywają 
stłumione tony organów, — przedewszystkiem 
zaś ta trumna, wysoka, olbrzymia, a w niej 
postać potężnego monarchy, uśpionego snem 
śmierci, z głową pochyloną na piersi.... 
wszystko to odbiło się w pamięci mojej i 
wraziło na zawsze.

Godzinę całą a może i więcej przesie­
działem, patrząc.... Dopiero po dłuższej chwili 
zwrócić zdołałem uwagę na szczegóły. Oglą­
dnąłem się dokoła: ściany tumu bez ozdób, 
białe; na jednej z nich czarna wielka ta­
blica z wypisaną liczbą psalmu, dokoła nic, 
na czem by się oko zatrzymać m og ło ; na 
galeryach grona żałobnych dam i mężczyzn 
snują sie zwolna, cicho, dokoła, lub przy­
stają patrząc. W tej chwili zmieniają się 
dygnitarze, spełniający ostatnią służbę ho­
norową przy zmarłym monarsze: nieruchome 
posągi ruszyły się na chwilę, przeszły, Q

niały wieniec Najjaśniejszej Cesarzowej au- 
stryackiej, okrywający niemal cały przód 
trumny przepysznemi swemi liśćmi i kwia­
tami.

W drugiej części nawy, cała posadzka 
i ściany zawieszone a raczej założone szczel­
nie wieńcami od miast, korporacyj, wojska 
i nieopisana moc zieleni, kwiatów, wstęg 

czarnych złotemi. A

ta
nie ustając, w jednym kierunku. To owe masy, 
czekające" od świtu do nocy w około kate 
dry i dopuszczane kolejno do tumu. Zatrzy­
mywać się nie wolno; wszysey więc mają 
twarze i oczy zwrócone w jedną strono, ku 
monarszej trumnie; korzystają1 z chwili 
dwóch, trzech minut, aby po raz ostatni 
w przechodzie, ujrzeć oblicze martwe cesa­
rza. Ani słowa nie mówi nikt, tylko słychać 
głuchy szmer tej fali, płynącej ciągle, nie- 

j ustannie. Z loży mojej nie dostrzegam osób,

tu _____
łyniu siły wojskowe rossyjskie bardzo zna­
cznie wzmoenionemi zostały, tak, iż pra­
wdziwa już stoi tam arm ia; prócz tego, po 
ustąpieniu zasp śniegowych bezpośrednio 
rozpoczął się wpadający w oczy ruch woj­
skowy na kolejach". To opowiadanie, które 
tym razem poczytać należy za nieprzesa- 
dzone i autentyczne, schodzi się z obwie­
szczoną tu w ostatnich dniach czujnością. 
Do tego samego dziennika telegrafuje pod 
dniem 17 b. m. korespondent (S. K .) : Po­
dług dalszych, nadesłanych tutaj wiadomości, 
w samym Kijowie nie znać ani zwiększenia 
sił zbrojnych, ani ruchu wojsk. Natomiast 
czuć się daje ruch widoczny na Wołyniu. 
Wojsko przewożone jest kolejami w kierun­
ku granicy. Nie ulega wątpliwości, że nie­
które pułki, które stały na Kaukazie, znaj- 
duJ§ si§ już na Wołyniu. Osoby, powracają­
ce z Rossyi, potwierdzają jednak, że Rossya 
me jest gotową, zwłaszcza do wojny zaczep­
nej ; nieład w armii i w administracyi ma
być wielki. *

W  liście z Sofii do Pol. Corr. wystą­
piono przeciw lekceważeniu za granicą po- 
zycyi ks. Ferdynanda i zapewniono, iż ten­
że nie tylko z niezmordowaną pilnością ba­
da jak najgruntowniej stosunki Bułgaryi, 
lecz swem przezornem i mądrem zachowa­
niem się na posiedzeniach rady ministeryal- 
nej zniewala członków rządu do jak naj- 

Z drugiej zaś strony,
białych i czarnych z napisami 
środkiem, w pośród dwóch balustrad, płynie
fala ludu... Powolnie ale ciągle idzie ta fala ^ uznania. „  __ .• m flow wszyscy zwolennicy stronnictwa rządowego,

’ ’ • - — : — */ części ea-

S1? na
natomiast staja inne, równie uieporuszone i ,  . . .
nieme.... W czasie tej zmiany mogłem do- widzę tylko niezliczoną liczbę głow, zwró- 
kładnie przypatrzeć się insygniom, złożo- conych w jedną stronę; przechodzą, mijają, 
nym na srebrnolitych poduszkach. Zwróciła nikną i napły wają znowu. Po jednej stronie 

• • —  u wagę wielka, olbrzymia ! potęga śm ierci, otoczona wspaniałością ziem-

do którego należy co najmniej •/» części ca­
łego kraju, tak są oddani osobie księcia i 
tak się z nim zespolili, iż naraziliby na 
szwank nie tylko swe stanowiska lecz na­
wet życie, gdyby chcieli sprzeniewierzyć się 
dotychczasowemu swemu kierunkowi.

J  na systemu byłaby niezawodnie począ 
| wielkiego rozlewu krwi w Bułgaryi.

k e o i i k a

moją
dnem amarantowein 

sześciokątnem,się,
aksamitnem,
obramowana

które mi przeszły przez głowę, ani 
uczucia, jakie przeniknęły duszę. .

O to^di, gdym patrzał na tę potęgę śmierci,
wspaniałością ogromną, przepychem 

Me 0’ na jakie się zdobyć może tylko wiel-
H }rwP-tężne
C * c 0<l

państwo. Nie mogłem oczu 
tego obrazu : wszystko naraz:

otty,' Mtarz bez ozdób, i ta księga wielka 
głotJ-,a * ten sztandar rozwinięty u węz- 

la trumny, i te wspaniałe postacie dy- 
śąj ‘lrzJ, nieruchome, jakby w ziemię wro- 
olbr.1’ * te kwiaty i ta zieleń wieńców i te 
Ujj zjm ie świeczniki, rzucające jaskrawe pro- 
t0, d|e, które drżą na złotych haftach i 
br pyskują się w tęczowych blaskach od 

*'iahtów i drogich kamieni insygniów ko-
„G a se ta  L w ow sk a *

najpierw 
czapka z
zdaje mi _.Ł, ---------  „
szerokim pasem gronostajowym. Aksamit 
i futro zużyte, stare: to czapka kurfirsta. 
Obok na drugim taborecie piękna, szczero­
złota, lśniąca korona Hohenzollernów, dalej 
jabłko królewskie, czarne, wysadzane na 
krzyż brylantami, które rzucają promienie 
dokoła; jeszcze dalej wielka korona cesarska 
cała w lśniących, olbrzymich brylantach. 
Po drugiej stronie widzę wielki łańcuch 
złoty, — to najwyższa oznaka orderu Czar­
nego Orła, i olbrzymi miecz państwa w zło­
cistej pochwie....

Nizka, podwójna balustrada przedziela 
w poprzek nawę na dwie części; w jednej 
trumna monarsza i dygnitarze pełniący ho­
norową służbę, a u stóp trumny i dokoła 
na całej posadzce kwiaty i wieńce od Mo­
narchów i R odziny; na samem czele wspa-

* dnia 20 marca 1 ;?88,

skiej potęgi, po drugiej więdniejące kwiaty 
hołdu i pamięci, a pośrodku płynie fala 
życia....

Już późno. Dwie godziny przeszło prze­
byłem w tumie.... obowiązek sprawozdawcy 
każe mi spieszyć na staeyę telegraficzną. 
Wychodzę z loży i jeszcze raz jeden obej­
muję całość tego obrazu spojrzeniem. Od­
dalam się zw olna; rysów śpiącego w tru­
mnie monarchy już nie dostrzegam, ale 
wspaniałość otoczenia, tych świateł i bla­
sków i barw, na tle żałobnych draperyj, 
silnie rzuca się w oczy A po nad tą wspa 
niałością unoszą się ciągle ciche, stłumione 
tony organu, w dole zaś, w obec tego ma­
jestatu śmierci, płynie szumiąc a a życia, 
znikoma, zmienna, ale nieustająca.—

Najj- Pan

Lwów, 19 marca. 

raczył najmiłościwiej u-

A. K.
Berlin 17 marca.

.myj* * —dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Budy- 
łów w powiecie śniatyńskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 150 złr.

—  Hr. Mary a Potocka bawi w Wie­
dniu, w przejeżdzie do Nieei, gdzie się połączy 
z dostojnym małżonkiem, oraz ze starszą córką
hr. Julią Branicką.

Hrabstwo Romanowie Potoccy oczekiwa­
ni są z powrotem z Berlina, w ciągu bieżące­
go tygodnia w Wiedniu.

— P. Wincenty Lewicki, radca wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie, cieszący sig 
powszechną sympatyą, złożony od dłuższego cza­
su ciężką chorobą, po operacyi szczęśliwie do­
konanej przez dr. Wehra przed kilku dniami, 
przychodzi — jak się z ’ '  J~
wiadujemy —  do zdrowia.

II a a. --
prawdziwą radością do-
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—  Z Kolei Karola Ludwika dowia­

dujemy się, że przeszkodę w ruchu powstałą 
między Dembieą a Dąbiem wskutek wylewu 
usunięto i że od dnia 18 b. m. począwszy po­
ciągi nr. 601 i 602 kursować będą między 
Dembieą a Tarnobrzegiem bez przesiadania się 
osób na miejscu byłej przerwy.

Od tego dnia będą także pociągi nr. 701 
i 702 kursować na linii Tarnobrzeg - Nadbrze- 
zie każdego poniedziałku i piątku, według roz­
kładu jazdy.

Linia Sobów-Rozwadów zostaje z powodu 
powodzi i uszkodzenia nasypu kolejowego je ­
szcze zamkniętą.

— W »ln e  zg rom a d seu ie  Towarzystwa
galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie od­
będzie się we czwartek, dnia 22 b. m., o go­
dzinie 10 przed południem, w sali posiedzeń 
dyrekcyi gal. kasy oszczędności. Prezes towarz. 
uprasza szan. członków o jak najliczniejszy u- 
dział w tern zgromadzeniu.

—  Posiedzenie Towarzystwa przy­
rodników polskich imienia Kopernika od­
będzie się we wtorek, dnia 20 b. m , o godzi­
nie 6 wieczorem, w sali XV uniwersytetu 
(II piętro). Porządek dzienny: 1. J. Petelenz 
„O rozmnażaniu się wymoczków11. 2. L. Weigel 
„O odmianach galicyjskich żmij“ . 3. Luźne ko- 
munikacye.

—  Koncert w kasynie wojsko w cm 
odbędzie się zamiast dnia 24 b. m., w dzień 8 
kwietnia. Zaproszenia wydane na dnie 10 i 24 
b. m. mają ważność i na dzień 3 kwietnia.

— Posiedzenie komitetu pielgrzy ni­
kł do Rzymu odbyło się w sobotę, dnia 17
b. m. po południu, w sali radnej Wydziału kra­
jowego, pod przewodnictwem JE. p. Marszałka 
krajowego. Komitet ten zawiązany został z ini- 
cyatywy poselskiej w czasie os takiej sesyi sej­
mowej, a później zasilany przybranymi członka­
mi z poza grona Sejmu. Było obecnych człon­
ków komitetu 20, mianowicie: hr. Stanisław 
Badeni, poseł Brykczyński, ks. infułat Chote- 
rowski, mecenas Jan Czajkowski, p. Drexler, 
poseł hr. Tadeusz Dzieduszycki, poseł Seweryn 
Henzel, członek Wydziału krajowego dr. Hoszard, 
poseł Edward Jędrzejowicz, ks. infułat Kajeta- 
nowicz, poseł Łoziński, poseł Eoger hr. Łu­
bieński, prezydent miasta Lwowa Mochnacki, 
członek Wydz. kraj. Pietruski, poseł dr. Piłat, 
najprzew. ks. biskup Puzyna, JE. hr. Włodzi­
mierz Eusaocki, ks. dr. Wincenty Smoczyński, 
profesor Szaraniewicz, poseł hr. Szeptycki. Przy­
łączając się do akcyi komitetu, którego celem 
jest jak najliczniejszy udział w pielgrzymce, ma­
jącej imieniem kraju naszego pod przewodnic­
twem biskupów wszystkich trzech obrządków 
złożyć osobisty hołd Jego bwiątobliwości Leonowi 
XIII i stwierdzić tern samem odziedziczone po 
przodkach uczucia wierności, przywiązania i u- 
ległości dla Stolicy Apostolskiej, usprawiedliwili 
swą nieobecność bądź względami na zdrowie, 
bądź na obowiązki parlamentarne i zawodowe 
następujący członkowie komitetu: poseł do Rady 
państwa Atanazy Benoe, poseł Feliks Biliński, 
p. Damian Czaykowski, JE. Jerzy książę Czar­
toryski, p. Tadeusz Fedorowicz, p. Władysław 
Fedorowicz, JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki, 
poseł do Eady Państwa Tytus Kielanowski, poseł 
Szczęsny hr. Koziebrodzki, profesor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego Anatol Lewicki, Jan Matejko, 
mecenas Malinowski, Józef hr. Michałowski, JE. 
Paweł Popiel, Artur hr. Potocki, poseł hr. 
Mieczysław Eey, poseł Gustaw Eomer, książę 
Eustachy Sanguszko, JE. książę Adam Sapieha, 
poseł ks. Leon Sapieha, p. prezydent Feliks 
Szlachtowski, poseł Zenon Słonecki, J. E. dr. 
Franciszek Smolka, prof. Uniw. Jag. dr. Stani­
sław Smolka, Jan hr. Stadnicki, p. Feliks 
Skrochowski, prof. Uniw. Jag. Stanisław hr. 
Tarnowski.

Po zagajeniu posiedzenia przez J. E. p. 
Marszałka i odczytaniu krótkiego sprawozdania 
z dotychczasowej przygotowawczej działalności 
komitetu, przystąpiono do wysłuchania relacyj: 
jak licznego spodziewać się można udziału w 
pielgrzymce. Członkowie komitetu udzielali wia­
domości ze swej okolicy lub kół swych znajo­
mych, najgłówniejszych jednak dat dostarczył 
niestrudzony ks. dr. Wincenty Smoczyński, któ­
rego zabiegom zawdzięczać należy wyjednanie 
warunków podróży, wobec wielkiej odległości 
naszego kraju od Rzymu wielce korzystnych. 
Z relacji ks. dr. Smoczyńskiego wynika, iż liczny 
udział w pielgrzymce z naszego kraju jest za­
pewniony. Nie licząc osób udających się osobno, 
zapisało się u ks. dra Smoczyńskiego 470 u- 
czestników, tak, że obecnie jest jeszcze do zaję­
cia miejsc 30. Ktoby chciał przyłączyć się do 
pielgrzymki ma zatem do wykonania tego za­
miaru sposobność. Zgłoszenia przyjmują konsys- 
torze: biskupi w Stanisławowie i metropolitalny 
obrz. gr. kat. we Lwowie najpóźniej do 25go 
bieżącego miesiąca; warunki ogłosiliśmy już 
dawniej. J

x Wj°^eo teg0’ że w pielgrzymce pragna 
teczLch środtńkŻe GS°by niePosiadaj l ce dosta-
S w “ wa d L S łS r : .  r  ? ° T ’ r .
składki. Myśl przyjęto, a zebrane1 funduszT^od- 
dano do dyspozycji najprzew. ks. biskupa Puzyny 
upoważniając go zarazem do użycia reszty gdyby 
została, według swego uznania.

(m) Stowarzyszenie wzajemnej po­
mocy rękodzielników mieszczan lwowskich od­

było wczoraj po południu doroozne zgromadze­
ni6 w y C\ ■ C2‘R)nkdw'> pod przewodnictwem p.

? k*rbnik' p- ?• M ihiifoH , 
, 8Prawozdssnie dyrekcyi z czynności 

. • z., z którego dowiedzieliśmy się, że stan
>'lQnao CZk0Weg0 * końcem gruduia r. z 

. ynosił 39.356 zł. (centy opuszczamy); w ciągu
siimio*Q9 \ P ro lo n & o w a ao 263 zaliczek w 

i w a na ^  należytość zwrócono
. ii, Z obrotu funduszu zaliczkowego u-
aao dochodu 2946 zł. a po odtrąceniu wy- 

cmtow, jak : na opłatę odsetek od kapitałów, 
opłatę 4 prc. od udziałów i na ko«zta ad-

c7 a ’ P0208̂ 8 2 dochoduwota b*0 zł., z której zasilono kwotą po 200 
hindusi familijny i inwalidów ; kwotą 40 zł 

zasiLno fundusz rezerwowy a kwota ioO zł' 
Kapitał zapasowy funduszu fcmilijnegol Majątek 
stowarzyszenia wynosi w kapitale żelaznym 

n zł. a w kapitałach zwrotnych 13.702 
i * f  lmdusz familijny dl* wspierania wdów i 

sierot puBiada w kapitale żelaznym 13.470 zł. 
wciągu 18 lat rozdano tytułem zapomogi 15 111 

W r. z. wspierano 24 rodzin, a na rok bie­
le j przybyło 5 rodzin nowych, uprawnionych 

ao st.łej zapomogi. Każda z 29 rodzin otrzyma 
w f . b. po 14 zł. kwartalnie. Na r. b. preli­
minowane także dla 6 inwalidów r-cznej zapo- 
u T  P° 0 Zł“ 0b,cnie Rozy stowarzyszenie
Tan w  W r' Z* Zmarli: K' ®l®°hsehmidt,
dan Wieoryński, Ludwik Stadtmuller, Wacław 
JJąbrowsir.', Anteni Markowski, Bronisław i An­
tom Lsgieżyńsey, Jan Kubański 1 Marcin Dwo 
mak Zgromsdzeni przez powstanie z miejsc 
lezeili pamięć zmarłych. Sprawozdanie dyrekcyi 

równie jak zamknięcie rachunków za r. z. przy­
jęło zgromadzenie do wiadomości i udzieliło dy­
k c j i  absolutorium, poezsm zastanowiło sie n&d 
Powodami, dla których tak mało młonków n&- 
* y dc stowarzyszenia ? Uohwalono ostatecznie 
ze nad tą sprawą ms się zastanowić komlgya’ 
wybrana z grana wydziału a którą wzmocniono’ 
PP..K. Kosteckim, W «h»łow skim  i GŁdzińsklm.

(m) Zgromadzenie samoistnych człon­
ó w  i towarzyszy stowarzyszeń rękodzielni­
czych we Lwowie odbyło się wczoraj, i p0 dłuż­
nej, kilka godzin trwającej dyskusyi, uchwali­
ło wnieść do Najj. Pana i do Koła polskiego 
gorącą prośbę szczerego zainteresowania się po­
lepszeniem bytu rękodzielników i ich rodzin 
przez uzupełnienie ustawy przemysłowej z ro- 
fu  1»83 w sposób niżej wskazany, a dalej pro­
śbę, ażeby Koło raczyło wpłynąć ua sfery de­
cydujące aby wszelkie dostawy państwowe by­
ły uskuteczniane przez stowarzyszenia rękodziel­
ników, a nie jedynie i wyłącznie kapitalistów- 
wreszcie, by stowarzyszenia były w właści­
wym czasie zawiadamiane o potrzebie dostaw 
wojskowych. Co do uzupełnienia ustawy prze 
myślowej z r. 1883, zgromadzenie, opierając sie 
na memoryaie, ułożonym przez komitet wyko­
nawczy ostatniego wiecu wiedeńskich rękodziel­
ników, uchwaliło prosić, iżby Koło wzięło ini­
cjatywę w uzupełnieniu, a względnie zmianie 
obowiązującej ustawy przemysłowej, w następu­
jących kierunkach : a) Ażeby zamknięto listę
tych zakładów naukowych, które maja prawo 
wydawania świadectw nauki i praCy ; jN ^ żeb 
zaznaczono, że rękodzieła, które reskryptem Mi­
nisterstwa handlu z 30 czerwca 1884 oznaczo" 
ne są jako rodzaje rzemiosła, nie należ-/ do I 
przemysłu domowego, zaś rolnicy, trudniąc/ sie 
na wsi jednem z uznanych rzemiosł mai, w  
zaliczeni do rękodzielników; e)  ażeby n n l™  
wiono, że ci fabrykanci, którzy chcą zaprown
dzać wyroby przedmiotów rękodzielniczych mn" 
sza przedłożyć dowody uzdolnienia; d) ażebZ 
odtąd nie udzielano dyspensy od d rzedła ■ 
świadectwa nauki; e) ażeby'^przy Pw y f ° j  " 
kart przemysłowych żądano, co do uzdolnienia 
petenta opmu stowarzyszenia; f) ażeby postano­
wiono, że czas trwania pracy towarzysza m [ 
trwać 4 lata, a nie 2 lata; g) przy n e w tu  
ustawy budowniczej należałoby zaznaczyć ‘ iż^w
przedsiębiorstwie budowniczom poszczególne ro
boty stolarskie, ślusarskie, Iakiermclde mai ar 
skie, blacharskie kowalskie, dekoracyjne i cie- I 
sielskie mogą byó wykonywane tylko wzór 
majstrów do tego uprawnionych; h) ażeby orze­
czono, iż stowarzyszenia rękodzielnicze, przy za 
kładaniu k»s zaliczkowych, składów i t e r v a
łów surowych i t d. wolne B% od- podat/ 6w
i należytosci skarbowych; i) że przedstawienia 
stowarzyszen do władz, mają moc i prawo re- 
kursu do wszystkich instancyj.

-  N abożeń stw o ża łobn e  za spokój 
duszy ś. p. Seweryna Smarzewskiego odbędzie 
się w kościele 00. Bernardynów we Lwowie 
pojutrze, dnia 21 b. m., o godzinie 11 przed 
południem.

t  S ew eryn  S m arzew ski. Z Wiednia 
piszą do Czasu: Wszyscy tu, a nie sami Po­
lacy, lecz cały świat parlamentarny, oceniają jak 
przynależy stratę posła Smarzewskiego; był on 
niewątpliwie jedną z największych znakomitości 
umysłowych naszego kraju, którą mogliśmy się 
poszczycić wobec obcych. Mąż, w całem tego 
słowa znaczeniu wszechstronnie wykształcony, 
nietylko politycznie, ale także literacko i arty- 
syczuie ; parlamentarzysta pierwszorzędny, jeden 
z naj świetniej szych, a bodaj czy nie najświet-
wiernv 1 7 ? "  >7Zej epoki w kraJu > monarchii;
publieznei Jei? Xhi,lat’ d° Zg0nU’ sIuzhie
«ki u Ł 5 a  sCk a Z  R" Smarzew'

„ i , ; - ,  f s s s * ! * ! #

darni. Wszystkie bez wyjątku dzienniki wiedeń­
skie poświęcają pamięci śp. Smarzewskiego sym­
patyczne wspomnienia i nekrologi. Pogrzeb śp. 
Smarzewskiego odbył się wczoraj, w niedzielę, 
18 bm. o godzinie 2 po południu z kościoła 
Sanct-Ulrich przy JBurggasse (przedmieście 
Neubau).

Dnia 16 b. m. wręczyła rodzinie zmar­
łego deputacya Koła polskiego, złożona z p. Ja­
worskiego i obydwóch sekretarzy Koła, pismo 
kondolencyjne następującej osnowy: „Szanowni 
państwo 1 Z polecenia Koła poselskiego, pospie­
szam wyrazić Szanownej rodzinie naszego nie­
odżałowanego kolegi ś. p. Seweryna Smarzew­
skiego głęboki żal po tegoż stracie, Chciejcie 
Szanowni państwo być przekonani, że cios ten 
najboleśniej nas dotknął i bądźcie pewni, że za 
sługi przez nieboszczyka dla kraju położone, na za­
wsze w pamięci rodaków pozostaną. K. Gro­
cholski, prezes Koła. Yayhinger, sekretarz.u

== Zamach samobójczy. Anna G. 
szwaczka, liczca lat 21, stanu wolnego, napiła 
się w zamiarze samobójczym, ubiegłej nocy, w 
swojem mieszkaniu pod 1. 3 przy ulicy Strze­
leckiej, rozczyuu fosforowego. Po udzieleniu nie­
szczęśliwej pomocy przez miejskiego lekarza dr. 
Krobickiego, odwieziono ją do głównego szpitala.

— Szajka rzezimioszków. Od dłuż­
szego czasu tutejsi kupcy, trafikanci, restaura- 
torowie i t. p. przemysłowcy nawiedzani byli 
przez rzezimieszków w nocnej porze w ten spo­
sób, że włamywano się do ich sklepów i wy­
rządzano im znaczne szkody przez wypróżnia­
nie kas i zabieranie towarów. Ostatnią taką 
kradzież popełniono przed kilkunastu dniami w 
kolekturze loteryjnej i trafice p. Bernarda pod 1. 
13 przy ul. Żółkiewskiej, przeważnie w towa­
rach tytoniowych, wartości 300 zł.

Przed kilku dniami aresztował rewizor 
policyjny, Szpand, Maryana Bodaszawskiego, by­
łego subjekta sklepowego, liczącego lat 23 i te­
goż towarzysza, Aleksandra Kobylskiego, jako 
podejrzanych o popełnienie tych kradzieży. Gdy 
skonstatowano, iż wymienieni, jak i ojciec Boda- 
szewskiego, cieśla z zawodu i inne znane rzezimie­
szki pozostają w ścisłych stosunkach z Ignacym 
Dębowskim, dzieizawcą trafiki i kramarzem pod 
1. 10 przy ulicy Ormiańskiej, przedsięwzięła po- 
licya domową rewizyę tamże i znalazła w ukry­
ciu, w piwnicy, prawie wszystkie zapasy tyto­
niów, skradzionych panu Bernardowi, jak też i 
rzeczy, pochodzące z innych podobnych kra­
dzieży.

Dębowski przyznał się w zupełności, że już 
od dawna odkupywał od wyż wspomnianej szaj - 
ki kradzione rzeczy, i to zeznanie spowodowało 
dopiero aresztowanych, razem sześciu, do przy­
znania się, jednak tylko do tych kradzieży, 
z których niektóre przedmioty były zakwestyo- 
nowane.

Obecnie okazuje się, że Maryan Boda 
szewski, którego poznano także jako sprawcę 
kradzieży, dokonanej w zuchwały sposób w ma­
ju z. r, w głównej trafice p. Knappa w Kyn- 
ku musiał być i sprawcą włamania się do skle 
pu korzennego Towarzystwa spożywczego przy 
placu Dominikańskim, przed trzema laty, gdzie 
skradziono z kasy przeszło 500 zł. pieniądzmi, 
był on tam bowiem wtedy w kondycyi. Przy­
trzymanych odstawiono do tutejsz. c. k. sądu 
kraj. karnego.

— Stan p ow ietrza . Barometr opadł,
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 19 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o niepe­
wnym kierunku, temperatura cokolwiek się ob­
niża, niebo przeważnie zamglone, powietrze wil­
gotne i mgliste, opad mierny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
_j-4'0°C., najniższa temperatura była dziś nad 
ranem i wynosiła — 1-0°C, najwyższa była 
8'0°C.

Opad deszczu w ubiegłych dwótdi dobach 
wynosił 0'7 mm.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 752*6 mm.

—  P ow od zie  w kra ju . W ciągu dnia 
wczorajszego i dziś rano otrzymaliśmy następu­
jące depesze:

L is  ko, 18 marca. Dzisiejszej nocy od­
szedł lód na Sanie pod Liskiem przy wysoko­
ści wody 2 metrów nad zero. Z gór kra spły­
wa ciągle. Uszkodzenia mostu dadzą się spraw­
dzić dopiero po zupełnem opadnięciu wody.

Sano k ,  18 marca. Lody na Sanie pod 
Sanokiem ruszyły wczoraj o godzinie 11 wie­
czór, przy stanie wody 3 m. nad zero. Most 
pod Olehowcami, z wyjątkiem okucia przy sze­
ściu skrzyniach, nieuszkodzony. Woda dziś opa­
dła na 2'2 m.

Łańcut ,  18 marca. Gwałtowna odwilż. 
Pod Białobrzegami i Tryńczą rozsadzają zatory 
pionierzy.

Ła ń c u t ,  18 marca, po południu. Woda 
na Wisłoku podniosła się o metr. Zatory dotąd 
nie ustąpiły. Dla ludności, oraz mostów w Dą­
brówkach i Tryńczy nie ma dotąd niebezpie­
czeństwa. Między dziewiętnaście rodzin w Dą­
brówkach, Czarnej i Woli o. k. starostwo roz­
dało żywność, zakupioną z funduszu składko­
wego.

B r z e s k o ,  18 marca. Na całem teryto- 
ryum, dotknlętem powodzią w tutejszym powie­
cie, woda znacznie opadła. Z wyjątkiem gmin 
Dąbrówka i Strzelce małe, komunikacja piesza

już wszędzie możliwa, jakkolwiek utrudniona 2 
powodu zepsucia dróg i mostów. Dzięki ener­
gicznej akcyi komendanta oddziału c. k. inżj- 
nieryi w dokonaniu przekopu wału Uszewki, U' 
możliwione zostało rychłe odwodnienie przysiół' 
ka Brzezinek ad Szczurowa. Z doraźnej zapo 
mogi Prezydyum c. k. Namiestnictwa 200 «• 
zaopatrzono co najbardziej potrzebujących ^ 
żywność.

T a r n o b r z e g ,  18 marca. Stan rzeczjobszar
niezmieniony. Na lewym brzegu Sanu 
około 20 m. kwadr, pod woda. Łapiszów w 
najwyższym stopniu zagrożony. Komunikacja z
prawym brzegiem Sanu, nawet telegf1 
przerwana. Do zatoru lodowego, 14 kilo®e 
długiego, przystęp niemożliwy. Jutro 'wXr̂ szaoj  
Krakowa parowiec z oddziałem inżynieryi P 
dowództwem oficera, z dwiema łodziami zapi 
wemi, Wisłą aż do ujścia Sanu, aby a° :
do wspomnionego zatoru i rozsadzić g° 1^ 
kierunkiem wysłanego tam c. k. radcy 1)1 
wnictwa Moraczewskiego, oraz nieść pomoc 
wszelkich kierunkach.

—  Du Rady powiatowej jarosławskich
przy wyborze uzupełniającym z grupy S j 
miejskich, wybrany został p.  Alfred Zawad ’ 
naczelnik ces. król. sądu powiatowego w Ja 
rowie.

— Powodaie w Królestwie w °sta 
uich dniach przybrały zatrważające roznua J 
Pod Warszawą zaczęła Wisła w sobotę P°w 
opada®.

— Srebrne wesele ks. Walii-
10 b. m. książę Walii obchodził wraz * 
stojną małżonką swoją srebrne wesele i z teg 
powodu dwór angielski na jeden dzień z 
łobę, jaką przywdział po cesarzu niemieck1 
Książęca para przyjmowała w Marlborough'a0 
se osobiste życzenia królowej, wszystkich człon 
ków rodziny królewskiej, duńskiego nastęPsf 
tronu z małżonką, króla belgijskiego, ciała 
plomatycznego, ministrów, wysokich dostojnik 
państwa i członków ciała prawodawczego. Ko 
poracya City Londynu przesłała dostojnym J 
bilatom srebrny model iustytutu państwa, 
żący 8 entr. Uroczystość obchodzono Je  ̂ . 
biciem w dzwouy w Londynie i Wind9°rZ i 
wszelkie inne demonstracje z powodu śm1®^ 
cesarza Wilhelma miejsca nie miały. P°nie 
jednak wislu dostawców dworskich poCZl T1.  ̂
kosztowne przygotowania, przeto w dziein 
Westend odbyła się illnminacya. Wieczorem 
był się q ks. Walii cichy obiad familijny’ 
którym obecną była także królowa.

— Fabrykę kulawych
yallois-Perret pod Paryżem. Istnieje tam 
kolonia sztucznych kalek, którzy chodzą na 
lach, lub jadą na małych wózkach na z aro o
do Paryża. Policja skonstatowała, iż zarób®' 
dzienny takiego kaleki wynosi p r z e c ię c io w o  do 

15 fr. Między innymi jeden z tych p o d ra b ia  

nych „nieszczęśliwych", gdy go z ulicy Prz^  
prowadzono do komisarza policji, miał priy 
bie 30 fr., wspaniały chronometr ze złotą 
wizka i medalion wartości 300 fr. Mniema , 
kaleka, przystojny młodzieniec, lat 22 lm ząj’
oświadczył, iż otrzymał zegarek od pewnej daJt7 A J \rvxzjj JJ-LŁBA L»l r
my, której nazwiska wyjawić nie może, CzasJ 
słynnego „ Cour des miraclesu widocznie o113
Minęły._________________

—  N ie u s ta ją ca  w y sta w a  zjednoczone' 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, Pr7  
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wst?P 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w ! 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny*

te]

Z Izby sądowej.

;(Szajka pick-pocketów.)
(m) Przed trybunałem sędziów prz.Ys|® 

głych, pod przewodnictwem radcy, p. Hołyńsk10' 
go, rozpoczęła się dzisiaj w lwowskim sądzl® 
kryminalnym rozprawa główna przeciw Ga/le] 
szajce złoczyńców, która przez dłuższy czas *«' 
chwałemi kradzieżami niepokoiła spokojny® 
mieszkańców powiatu Rawskiego. Na czele 
szajki stał Jakim L e s z c z y  szyn,  rodem * 
Werchraty, zamieszkały w Rawie, liczący 50 l*> 
już 6 razy za zbrodnię kradzieży karany, 
kwietniu r. z. pozostawał on w areszcie 
czym w Rawie, jako poszlakowany o popełń1 
nie nowej zbrodni kradzieży; w nocy z 4 na 
kwietnia r. z. wraz z innymi inkwizytami 
knął Leszczyszyn z tych aresztów po wyłainaj 
niu muru, i mimo najenergiczniejszej PogotlQp 
poszukiwań, ujęła go żandarmerya dopiero 
czerwca z. r. W czasie od 5 kwietnia do » 
czerwca popełnił on z innymi towarzyszami c 
szereg zbrodni, za które obecnie odpowiada_pr _ 
sądem. Według aktu oskarżenia, wniesione  ̂
przez zastępcę prokuratora, p. L itw in o w ie za , ^  
mieniony Jakim Les z c z y s zy n, wspólni® ^  
Stanisławem S t a s z y ń s k i m ,  rodem z Ju 
kowa, w Królestwie polskiem, zarobnikiem, 
czącym 27 lat, a już dwukrotnie za kfa

iym; dalej z Aksentym H r y c y n e , 0. 
miesikałym w Korniach, karanym za kradzi- * t-it.; _ ar

karanym; dalej z Aksentym H r y c y n e m ,  
mieszkałym w Korniach, karanym za k 
z Henrykiem W i e r z b i c k i m ,  z Wierzbian, 
ranym za kradzieże i inne przekroczenia 
Michałem Ł a c h  no,  z Porub, karanym już
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kradzieże, okradł w nocy z 14 na 15 kwietnia 
r. z. Szymona Juźwę w Horyńcu, a mianowicie 
zabrał mu gotówkę w kwocie przeszło 245 zł. 
i ruchomości wartości przeszło 300 złr. Ci 
sami, z wyjątkiem Ilrycyna, usiłowali dnia 80 
kwietnia r. z. skraść parę koni Iwanowi Fili w 
Jazowie, a w nocy na 1 maja r. z. skradli ko­
nia Michałowi Paluchowi w Jazowie. W pierw­
szych dniach maja usiłowali ©kraść Różę. Seife- 
rową w Nowinach, a w nocy na 2 czerwca 
skradli Szymonowi Juźwie w Horyńcu parę koni 
z wozem i uprzężą, wartości przeszło 150 złr, 
Staszyński i Leszczyszyn skradli w nocy na 9 
kwietnia rozmaite rzeczy Ch. Sieglowi w Hucie 
Obedyńskiej. wartości przeszło 23 złr., a w 
nocy na 21 kwietnia skradli krowę Ign. Gorgoli 
w Lubyczy, wartości przeszło 40 zł. Leszczyszyn 
w towarzystwie Ignacego T o m a s z k a ,  rodem 
ze Lwowa, liczącego 21 lat, czeladnika ciesiel­
skiego, już karanego za kradzież, i wymienio­
nego już Aksentego Hrycyna, okradł w nocy na 
30 kwietnia robotników browarniczych w Mostach 
małych. Ten sam Leszczyszyn skradł w nocy 
na 5 marca wieprza wartości 15 zł., należącego 
do Franciszka Zakrzewskiego w Borowem Raw- 
Bkiem, a w nocy na 14 maja parę koni war­
tości 70 zł., należącą do Ł. Biłana wRzyczkach. 
Wszystkich tedy wyżej wymienionych złoczyńców 
oskarża prokuratorya o zbrodnię dokonanej i 
usiłowanej kradzieży. Henryk Wierzbicki ukry­
wał krowę skradzioną Gorgoli i ruchomości skra­
dzione Sieglowi. Dalej zasiedli na ławie oska­
rżonych: Wasyl K u l c z y c k i  z Siechowa, rol­
nik, karany za zbrodnię kradzieży 7-letni*m 
więzieniem, który ukrywał konie skradzione 
Juźwie i Paluchowi. Grzegorz Su r mi a k ,  z 
Wolicy, karany 7 razy za zbrodnię kradzieży 
i Piotr l i k ó w  z Pstrowa, karany za kradzież 
i ciężkie uszkodzenie ciała, którzy ukrywali ko­
nie skradzione Juźwie. Aksenty H r y c y n ,  a 
dalej Fedko D u b o w y ,  z Rzyczek, karany za 

ad*leże i inne zbrodnie; Fedko P a n e c z k o ,  
vel N u r o z, z Rzyczek, karany za przekrocze­
nie § 312 ust. karn.; Wojtek B a c z y ń s k i ,  w 
Kurniach, tkacz, karany za kradzież i Stefan 
P r o n y k, gospodarz w Korniaeh, ukrywali 
Leszczyszyna, gdy zbiegł z aresztu inkwicyjnego 
w Rawie, przez co dopuścili się zbrodni z §. 217 
ust. karn. Wreszcie oskarża prokuratorya Ołeksę 
Huka,  zarobnika z Wierzbian, karanego za o- 
pilstwo i jego żonę Pazię, że ukrywali rzeczy 
skradzione Juźwie. Razem tedy zasiada na ławie 
oskarżonych 15 podsądnych. Rozprawa, która 
potrwa zapewne kilka dni, nie zawiera szczegó­
łów zajmujących. Prawie wszyscy oskarżeni nie 
przyznają się do winy, z wyjątkiem Staszyński e- 
go, który zeznaniami swojemi kompromituje 
wielce nietylko samego siebie, ale także swoich 
kompanionów. Po ukończeniu rozprawy podamy 
ostateczny jej wynik.

OSTATKA POCZTA
Powodzie i akcya ratunkowa Rządu.

C. k. Namiestnictwo, już na pierwszą 
wiadomość o zagrażających okolicom nad­
rzecznym wylewach, przesłało telegramy do 
wszystkich odnośnych starostw, z polece­
niem wysłania urzędników i żandarmeryi 
do akcyi ratunkowej, przygotowania łodzi i 
ewakuowania zagrożonych dom ów ; a zara­
zem zaleciło , aby władze podwładne infor­
mowały je  szczegółowo i natychmiast 
° przebiegu katastrofy, by mogło bezzwłocz­
nie zarządzić, co okaże się potrzebnem. Je­
szcze przed ruszeniem lodów na Wiśle wy­
słało c. k. Namiestnictwo radcę budownic­
twa, p. Moraczewskiego, do Krakowa, który 
zarządził niezbędne roboty przy zatorze lo ­
dowym na W iśle , w okolicy Niepołomic, i 
zdał o nich pod dniem 1 marca szczegóło­
wą relacyę. Pomimo najtrudniejszych wa­
runków atmosferycznych, roboty postępo­
wały przy udziale inżynieryi wojskowej, 
stosunkowo dość szybko, a już 27-go lutego 
kanał, z którego wyłamane lody spływały 
na niezamarzniętą część rzeki poniżej za­
toru, zostały na mniej więcej 600 metrów 
długości otwarte. Nie odwróciło to wpraw­
dzie , jak się pokazało później, katastrofy, 
lecz przynajmniej zmniejszyło jej rozmiary.

Lody na Wiśle pod Krakowem popę­
kały dopiero d. 14 b. m. po godzinie 3 z 
lana i ruszyły o godzinie 6 rano. Oparły 
się one o kobylice i przęsła mostu drewnia­
nego fortyfikacyjnego pod zamkiem kra­
kowskim i utworzyły zator, _ który spłynął 
około godziny 7 rano. Drugi zator utworzył 
się o godzinie 8 rano pod Lasem Płaszow- 
skim i Łęgiem, poczem nastąpiło szybkie 
piętrzenie się wody, której stan wynosił już 
w trzy godziny później 432  metra. Około 
południa woda, która zalała niektóre przed­
mieścia krakowskie, oraz wsie: Dąbie, Beszcz, 
Głębinów i Grzegórzki, poczęła opadać. W ie­
czorem, po rozbiciu kilkunastoma strzałami 
nrmatniemi zatoru pod Lasera Płaszowskim, 
Woda, unosząc kry, przerwała wał w Mogile 
i zalała pół osady gminy Łęgu, 9 domów w 
Mogile, przysiółek Kujawy ad Pleszow, i oko­
ło 200 domów w przyległych miejscowościach.

Również wsie powyżej Krakowa, jak Prze- 
gorzały, Sciejowice, Jezierzany i inne zo­
stały częściowo zalane, chociaż w mniej­
szym tylko stopniu. Dla niesienia doraźnej 
pomocy nawiedzonym wylewem mieszkańcom 
zawiązał delegat c. k. Namiestnictwa kom i­
tet ratunkowy, który, zebrawszy na prędee 
składki, zasilał ludność potrzebującą pomo­
cy żywnością, i zbierał się codziennie, ob­
myślając sposoby niesienia jak najskutecz­
niejszej pomocy.

Podnieść tu należy, iż skoro tylko nie­
bezpieczeństwo wylewu stało się widocznem, 
komendant I korpusu ks. Windischgratz wydał 
polecenie inżynieryi wojskowej aby pospie­
szyła na ratunek z wszystkiemi łodziami 
jakie miała do dyspozycyi;,- z polecenia tego 
wywiązała się ona z najszczytniejszą ofiar­
nością i energią. Również cała ludność a w 
pierwszym rzędzie akademicy krakowscy 
nieśli skuteczną pomoc, składając na każdym 
kroku dzielne dowody niezwykłego poświę­
cenia. W toku akcyi ratunkowej otrzymał
c. k. delegat telegram o przerwaniu w Nie- 
darach wału i zalaniu całego okopu wało­
wego ; skutkiem tego został wysłany natych- j 
miast na miejsce niebezpieczeństwa adjunkt, 
budowniczy.

Dnia 13 b. m. wysłano Wisła dwoma 
pontonami wojskowemi do wszystkich miejsco- 
80i, począwszy od Łęgujaż do WoJicy, kilka­
set bochenków chleba, słoninę i odpowie­
dnią ilość soli. Dnia 15 b. m. wysłano 650 
bochenków chleba i 50 cetnarów węo-]a 
kamiennego statkiem parowym do miejsco­
wości nadbrzeżnych, położonych częścią w 
powiecie bocheńskim w okolicy Ujścia sol­
nego. D. 17 wreszcie wysłano dwoma pon­
tonami chleb i węgiel dla gmin Łęgu, Mo­
giły, Płaszowa, Wyciąża, Przylasku rusiec- 
kiego i Wolicy.

Dla zaopatrzenia ludności dotkniętej 
powodzią w najniezbędniejsze artykuły co­
dziennego życia, wysłano z Krakowa dnia 
13 b. m. do Mogiły, Łęgu, Przylasku, Ka­
tów ad bmierdząea, Grzegorzek i Dabia po­
trzebną ilość chleba, soli mięsa, herbaty 
kawy, cukru, araku, węgla,' słoniny i t. d!

Tegoż dnia posłano koleją do Bochni 
wagon węgla (200 cetnarów) z daru kopal­
ni Sierszańskiej hr. Artura Potockiego dla 
zalanych wsi tamtejszego powiatu. Oprócz 
500 zł., nadesłanych doraźnie przez c. k 
Namiestnictwo, składki na powodzian w sta­
rostwie krakowskiem wynosiły pod dniem 
przedwczorajszym 2220 zł., nadto by ło 'd o  
dyspozycyi 605 cetnarów węgla.

Według najnowszych wiadomości wody 
w w odzie krakowskim stoją tylko jeszcze 
w niektórych miejscowościach, mianowicie w 
dolinach i ulicach wsi, tworząc głębokie ka­
łuże _  zreSztą ustąpiły, a niebezpieczeństwo 
dalszej powodzi jest wykluczonem.

. W  powiecie w i e l i c k i m  zostały na­
je d z o n e  klęską powodzi gminy Brzegi, Lud­
winów Zakrzówek, Dębniki, Pychowice, Pła- 
szow, Rybitwy, Grabie i Podgórze. Prawie 
wszystkie grunta w tych gminach znajdo­
wały się, od rana 11 marca do wieczora te­
goż dnia, pod wodą. Wreszcie 12 b. m. woda 
poczęła opadać. Jak w powiecie krakowskim 
tak tutaj pomoc była rychłą i energiczną. ’

, Szkody są ogromne. Mnóstwo budyn­
ków zostało zmszczonyeh, wiele inwentarza 
zatopionego, zapasy żywności po większej 
części stracone, drogi popsute, mosty po­
zrywane. J F

Również groźne przybrał rozmiary 
wylew W isły w powiatach; bocheńskim i 
brzeskim. Skutkiem utworzenia się ogrom­
nego zatoru pomiędzy Dąbrówką i Niedara- 
rai, pękły wały pod Ujściem solnem i zala­
ły całą nadbrzeżną okolicę Wisły między
ujscioin Raby aż do ujścia Uszywicv; 
cy w bocheńskim powiecie cztery gminy 
a w brzeskim siedm gmin, aż pod mia­
steczko Szczurowę. Całe porzecze wyglą­
dało jakby jedno wielkie jezioro. Ludność, 
zaskoczona niespodzianie katastrofą, chro­
niła się na dachy, lub w inny" sposób 
szukała ratunku. Władze, uwiadomione o klę­
sce, przedsięwzięły natychmiast jak najener- 
giczniejsze zarządzenia zarówno dla ratowa 
nia życia mieszkańców, jak zabezpieczenia 
ludności przed głodem  i zimnem.

Dopomagała i tam dzielnie inżynie- 
rya w o j s k ą ,  która, zarekwirowana w tym 
S  ™- i 'a wa’ Przybyła na miejsce z ło ­
dziami, docierała do miejsc najniebezpiecz­
niejszych, odwożąc ludność na miejsca bez­
pieczniejsze i zaopatrując ją  w zapasy ży­
wności. Wody już ustąpiły, mianowicie w 
powiecie brzeskim zupełnie a inżynierya 
wojskowa mogła powrócić do Krakowa.

Przechodzimy teraz do powiatu który 
w większych może jeszcze rozmiarach niż 
wyżej wymienione został nawiedzony klęska 
powodzi, mianowicie do powiatu t a r n o ­
b r z e s k i e g o .

Dma 12 b. m. przed południem sfor 
mował się zator na Wiśle pod Witkowi- 
cami, skutkiem czego przez najwyższe gro- 
ble w Łapiszowie przedostała się woda a 
nadpływające lody wiślane uchodziły w ko­
ryto Sanu i zatarasowały ujście Sanu do

W isły. Gdy zator pod Witkowicami ruszył, 
niebezpieczeństwo powodzi od Wisły zostało 
uchylone, w nocy jednak ruszyły wody na 
Sanie a gdy ujście tej rzeki było zabaryka­
dowane lodami wiślanemi formował się czem 
raz dłuższy zator w miarę przybytku lodów 
i sięga obecnie na długości 14 kilometrów aż 
do Wulkl turebskiej. Skutkiem tego wylał 
San zatopiwszy najpierw Zbydniów, zkąd 
woda spływając nizinami na Karczmiska, 
Poleszany, Motyce, Gorzyce, zalała te miej­
scowości. Drugi wylew Sanu nastąpił pod 
Skowierzynem, która to wieś stanęła d. 13 
b. m. pod wodą. Od Skowierzyna spływały 
wody na folwark Podsadzie a ztąd na Sa­
dowię do Wrzaw i Łapiszowa. W nocy z 13 
na 14 b. m. zalała woda zabudowania dwor­
skie w Dąbrowie wrzawskiej i prawie 
wszystkie domy mieszkalne i gospodarskie 
w Dąbrowie wrzawskiej, we Wrzawach i Ła­
piszowie stanęły po strzechy w wodzie.

Dnia 14 został przerwany wał w Ła­
piszowie i cała masa wody uchodzi tą prze­
rwą wśród budynków Łapiszowa do Wisły. 
Mieszkańcy Łapiszowa byli zmuszeni schro­
nić się na dachy. W jlew wody po lewej 
stronie Sanu w powiecie tarnobrzeskim się­
ga aż pod Rozwadów i obejmuje przestrzeń 
20 kwadratowych kilometrów. Dla niesienia 
ratunku i pomocy wysłano pionierów z ło ­
dziami z Krakowa. Akcya ratunkowa jest 
pod każdym względem energiczną i sku­
teczną. Urzędnicy i technicy starostwa czyn­
ni są w różnych miejscowościach.

Również po prawjm  brzegu Sanu zo­
stało zalanych kilka miejscowości, między 
temi miasteczko Rad omyśl, z którem prze­
rwaną jest do tej chwili wszelka komunika- 
cya, a nawet telegraficzna. Ponieważ komu- 
nikacya między Tarnobrzegiem a miejsco- 
woścmmi położonemi po prawym brzegu Sa­
nu jest niemożliwą, przeto wysłano dla nie­
sienia pomocy tamtejszej ludności, urzędni­
ków, żandarmeryę i ludzi z łodziami.

Ze względu na to, że przystęp do 
czoła zatoru od strony lądu a tem samem 
i przystąpienie do rozsadzania w zwykły 
sposób tego zatoru jest uiemożliwem, wy­
słano z Krakowa statek parowy z kapita­
nem inżynieryi, dziesięcioma żołnierzami in­
żynieryi oraz odpowiednią liczbą łodzi, któ­
ry ma dotrzeć Wisłą do ujścia "Sanu, a to 
dla zbadania stanu rzeczy i ewentualnego 
przedsięwzięcia akcyi rozsadzania zatoru. 
Dla kierowania tą akcya wyjechał ze Lwo­
wa do Tarnobrzegu radca budownictwa Mo- 
raczewski, który wsiędzie tamże na ten sta­
tek, zdążający ku ujściu Sanu do Wisły.

W  powiecie mieleckim wystąpiła z łoży­
ska rzeczka Rabolówka i zalała ośm wsi; wo­
da jednak wkrótce ustąpiła, nie zrządziwszy 
szkód znaczniejszych. Wreszcie i rzeczka 
Nowy Breń, zalała cztery gmin.

W  p o w i e c i e  ł a ń c u c k i m  utwo­
rzył się zator na Wisłoku koło mostu w Dą­
brówce i Tryńczy, wskutek czego kilka nad­
brzeżnych miejscowości zostało częściowo 
zalanych, mianowicie koło Dąbrówek. Dla 
rozsadzenia zatorów i zapobieżenia dalsze­
mu wylewowi Wisłoku, wysłano na miejsca 
zagrożone pionierów. Wisłok ciągle wzbiera. 
\y powiecie tym wylała także rzeczka Mlecz­
ka, która zalała również częściowo kilka 
miejscowości i spowodowała przerwę w ko- 
munikacyi na drodze krajowej.

W powiecie t a r n o w s k i m  utworzył 
się wielki zator na Dunajcu przy moście 
kolei Karola Ludwika pod Bogumiłowicami. 
Woda spływa nizinami nie wyrządzając do­
tychczas szkód znaczniejszych. Dla rozsa­
dzenia zatoru a tem samem zapobieżenia 
groźniejszemu niebezpieczeństwu, zarekwiro­
wano pionierów.

We wszystkich miejscowościach na­
wiedzonych katastrofą władze rządowe roz­
winęły jak największą energię i działaIno¥3 
wysełając dla niesienia pomocy na zagro­
żone punkta podwładne organa, żandarme­
ryę i ludzi z przyrządami ratunkowemu W spie­
rała je w tem dziele z największą ofiarno­
ścią i uprzejmością wojskowość, która na 
każde wezwanie dostarczała i dostarcza żoł­
nierzy, łodzi i potrzebnych rekwizytów.

Szczegółowe dane, co do rozmiarów 
klęski, spowodowanej powodzią i ocenienie 
potrzeby pomocy dla odwrócenia następstw 
ostatniej katastrofy nie są i nie mogą być 
jeszcze znane dokładnie; dadzą się one ze­
brać dopiero po zupełnem ustąpieniu wód i 
umożliwieniu przystępu do wszystkich miejsc, 
dotkniętych wylewami. I H

Pomimo rozmiaru klęski ludność do­
tknięta katastrofą nigdzie nie była wysta­
wiona na brak na:niezbędniejszych potrzeb 
do życia. Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
na każde żądanie przesełało potrzeba e fun­
dusze dla pokrycia najniezbędniejszych po 
trzeb, a nie mając do dyspozycyi speeyal- 
nego na ten cei funduszu zaliczyło na ra­
chunek rozpisanych w całym kra,u składek 
zaraz w pierwszej chwili potrzeby starost­
wom : w Krakowie 500 zł., w Wieliczce 100 
zł., Bochni 100 zł., Brzesku 200 zł., Tarno­
brzegu 200 zł.

Najj. Pan, którego wspaniałomyślna 
szczodrobliwość znaną jest powszechnie i

który zawsze pierwszy spieszy z pomocą, 
gdy idzie o ulżenie niedoli i złagodzenie 
ciosów każdej klęski, raczył nadesłać z wła­
snej szkatuły na wsparcie dla powodzian 
8000 zł. Z sumy tej przekazano na zaspo- 
jenie dalszych niezbędnych potrzeb ludno­
ści, dotkniętej klęską powodzi, a to w sto 
sunku do znanych "rozmiarów klęski i po­
trzeby pomocy, dla powiatów: krakowskie­
go, bocheńskiego i brzeskiego, po 800 zł., 
wielickiego 400 zł.; łańcuckiego 300 z ł., 
mieleckiego 200 zł.; tarnobrzeskiego 1500 zł.

N a j j .  P a n  r a c z y ł  n a j m i ł o ś c i -  
w i e j  u d z i e l i ć  ze  S w e j  p r y w a t n e j  
s z k a t u ł y ,  d l a  m i e s z k a ń c ó w  d o ­
t k n i ę t y c h  k l ę s k ą  p o w o d z i  m i e j ­
s c o w o ś c i  w G a l i c y i ,  z a p o m o g i  w 
k w o c i e  8.000 zł.

N a j j .  P a n  zwiedzał przedwczoraj 
szczegółowo jubileuszową wystawę sztuk 
pięknych.

W  apartamentach Na j j .  Pa na  odbył 
się w sobotę obiad dworski, na który otrW~ 
mali zaproszenie pomiędzy innymi: pp. Mi- 
nistrowie dr. br. Ziemiałkowski i dr. br. 
Prażak, oraz podkomorzy hr. Krasicki.

N a j j .  P a n i  i Najdost. Arcyksię- 
żniczka W a l e r y  a, jak telegrafują z Lon­
dynu, przybyły tam przedwczeraj po połu­
dniu. Na dworcu kolejowym powitała Do­
stojne panie małżonka c. k. ambasadora, 
hrabina Karolyi.

Najdost. Cesarzewicz R u d o l f  powró­
cił przedwczoraj z orszakiem z Berlina do 
"Wiednia. Jego Ces. Wysokość miał wyje­
chać wczoraj do Abbazyi, celem odwiedze­
nia Najdost. swej Małżonki. W kołach woj­
skowych utrzymują na pewno, iż Najdost. 
Cesarzewicz zostanie mianowany, w miej­
sce mianowanego Ministrem wojny genera­
ła broni, Bauera, komendantem korpusu 
w Wiedniu.

W edług dzienników berlińskich Najd. 
Cesarzewicz R u d o l f ,  podczas ostatniego 
pobytu w Berlinie, wręczył cesarzowi 1 ry- 
derykowi własnoręczne pismo Najj. 1 ana, 
wypowiadające najżywsze ubolewanie z po­
wodu śmierci cesarza Wilhelma i ponawia­
jące zapewnienie najserdeczniejszej przy­
jaźni.

Najdost. Cesarzewiczowa S t e f a n i a  
przybyła w sobotę w ścisłem incognito 
z Pola do Rjeki. Noc przepędziła Jej Ges. 
Wysokość na pokładzie jachtu Grcif.

Najd. Arcyksiążę O t t o  wraz z Najd. 
swą Małżonką Maryą Józefą, przybył d. 17 b. 
m. do Abbazyi.

Według depeszy z Genui do Polit. Corr., 
Najd. Arcyksiążę J a n  odpłynął na swym 
yaehcie do Nicei, zkąd przedsięweźmie po­
dróż do Korsyki.

Następca tronu angielskiego, książę 
W a l i i ,  ma przybyć w tych dniach do Wie­
dnia, celem przedstawienia się Najj. Panu 
w charakterze właściciela pułku huzarów 
nr. 12 i podziękowania za udzieloną mu
godność.  _________

Nuncyusz papieski przy Naj w. Dworze, 
msgr. G a l i m b e r t i ,  miał wyjechać wczo­
raj do Berlina, dla doręczenia cesarzowi 
Ferdynandowi życzeń papieża z okazyi wstą­
pienia na tron.

na
I z b a  d e p u t o w a n y c h  załatwiła 

sobotniem posiedzeniu u s t a w ę  o k a- 
t e c h e t a c h. Sprawozdanie z posiedzenia, 
również referat z posiedzenia K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  odbytego d. 16 b. m., jesteśmy 
zmuszeni z powodu braku miejsca odłożyć 
do jutrzejszego numeru.

Węgierski dziennik wojskowy donosi, 
iż p u ł k  k o l e j o w y  i t e l e g r a f i c z n y ,  

j złożony obecnie tylko z dwóch batalionów, 
j zostanie zwiększonym o jeden batalion, na 
którego rezerwę złożą się czwarte kompanie 
rezerwowe dwóch pułków inżynieryi. Ró­
wnocześnie sztab pułku kolejowego z dwo­
ma batalionami będzie przeniesiony staie z 
Korneuburgu do Krems, sztab pułkowy dru­
giego pułku inżynieryi z Krems do Buda­
pesztu, a dwa bataliony inżynieryi, stojące 
obecnie w Krems, przyjdą na stałe leże "do 
Przemyśla. ___________

Do Pol. Corr. piszą z Berlina, że od­
bywające się mimo wszelkich pokojowych 
zapewnień rossyjskie ruchy wojsk na gra­
nicy austryackiej zajmują żywo uwagę kół 
wojskowych i utrzymują j e  ciągle w tem 
zaniepokojeniu, jakie wywołały rossyjskie 
zarządzenia wojskowe tak w Austryi jak i 
w Niemczech. Nie należy wprawdzie s.ądzie,
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starczą jednak zapewnienia dzienników ros- 
syjskich: na to trzeba faktów.

Podobnie telegrafują do Fremdenblattu 
z Berlina, że mimo wszelkich dowodów 
sympatyi dla Niemiec i zapewnień pokojo­
wych, Rossya przeprowadza dalej na wielką 
skalę swe zarządzenia wojskowe. Wprawdzie 
nie wysiano na granicę anstryacką wojsk 
nowych, lecz polecono mimo straszliwych 
zamieci wojskom, stojącym na granicy, zimo 
wać tam, gdzie się znajdują, a wielkie masy 
stoją gotowe do wymarszu ku granicy, skoro 
tylko drogi staną się nieco lepsze.

Depesze telegraficzne podały już wia­
domość o śmierci s e n a t o r a  f r a n c u ­
s k i e g o ,  Łazarza Hipolita C a r n o t ,  ojca 
prezydenta republiki francuskiej. Carnot 
chorował krótko, wiek sędziwy nie mógł już 
użyczyć organizmowi sił do oparcia się cho­
robie, której uległ. Carnot urodził się w 
kwietniu 1801 roku jako drugi syn sławne­
go Carnota i rozpoczął karyerę od prac pu­
blicystycznych. W ydał w swoim czasie pa­
miętniki swego ojca. Za monarchii Ludwika 
Filipa był Carnot w Izbie deputowanych 
członkiem opozycyi, a po rewolucyi lutowej 
przez czas krótki ministrem oświecenia. W 
ostatnich czasach, za trzeciej lepubliki, od 
r. 1871 do 1876 był członkiem zgomadze- 
nia narodowego a od 1876 senatorem. Re­
publikańskie jego przekonania, którym się 
nie sprzeniewierzył wśród najtrudniejszych 
stosunków, pozyskały mu szacunek i u jego 
nieprzyjaciół politycznych.

Dzienniki oportunistyczne grożą Bou- 
langerowi, że jeśli nie zaniecha wichrzeń, 
to opinia zniewoli rząd do zwołania ankiety 
wojskowej, która uchwali stanowcze wykre­
ślenie go z armii. Boulanger odb,w a ciągle 
konferencye z deputowanymi i komitetem, 
który popiera jego kandydaturę poselską.

W edług Temps, usunięcie generała z 
posady równa się suspensyi, gdyż tak pier­
wsze jak druga pozbawia ukaranego prawa 
promocyi w armii i redukuje pobieraną pen- 
syę. Oprócz tego ukaranemu w ten sposób 
wolno się pojawiać w uniformie tylko wobec 
władzy wojskowej.

Według doniesienia z Brukseli, prezy­
dent republiki francuskiej, Carnot, przybę­
dzie na zaproszenie króla Leopolda do sto­
licy belgijskiej , gdzie czynione są przygo­
towania wszechstronne na jego przyjęcie.

W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
obradowała na posiedzeniu sobotniem nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Bonfandini, z prawicy, pochwala Crispi’ ego 
politykę, która utrzymała alians z mocar­
stwami Europy środkowej. Odescalchi, z le­
wicy, widzi w spotkaniu w Friedrichsruhe 
główny punkt wyjścia polityki zewnętrznej 
obecnego gabinetu i wyraża życzenie, aże­
by obecny cesarz Fryderyk długo jeszcze 
mógł przyczyniać się do utrzymania pokoju. 
Toscanelli, z lewicy, krytykuje politykę wzglę­
dem Francyi, Bułgaryi i Anglii. Arbib, z 
prawicy, broni polityki Crispfego. Pantano, 
z frakcyi krańcowej, mówi przeciw potrój­
nemu aliansowi. Sonnino-Sidney pochwala 
politykę gabinetu, wyrażającą życzenia wię­
kszości kraju. Wszyscy mówcy życzą sobie 
odnowienia stosunków przyjaznych z Fran- 
cya i odnowienia rokowań o traktat han- 
dlowy.

Prezes gabinetu Crispi: Głównemi
faktami są nasze alianse i nasze stosunki 
z Francyą. Jeszcze jako deputowany oświad­
czyłem , że Włochy w obecnych warunkach 
nie mogą mieć innej polityki, tylko aliansu 
z mocarstwami środkowej Europy i porozu­
mienia z Anglią,  tak na kontynencie, jak 
na morzu. Gdym został ministrem, zaakcep­
towałem tę samą politykę. W roku 1877, 
osiągnąwszy pewność, że Francya chce 
narzucić nam kwestyę rzymską , przyjąłem 
rnisyę charakteru półurzędowego do Nie­
miec, ale jako człowiek sumienny obrałem 
drogę do Berlina na Paryż. Alianse nasze 
są dobre, znajdują uznanie całego kraju i 
nie znaczą wojny, ale pokój. Niemcy nie 
mają czego żądać, Austro-Węgry mają in­
teres konserwować a Włochy potrzebują 
reorganizacyi swoich rozlicznych interesów. 
Ostatnie zajścia z Francyą dowiodły bez- 
pareyalności W łoch. Wszystko zawisło od 
Francyi. p 0 wzmiance o Bułgaryi, Hiszpa­
nii i Abissynii, odroczono dalszy ciąg obrad 
do poniedziałku.

Brzesko, 19 marca. (Tel. pry w.) 
Wody na Wiśle i z zalanego obszaru 
odpłynęły. Szkody, zrządzone wylewem, 
są bardzo znaczne ; ludność w wiel­
kiej nędzy. Drogi na zalanem teryto- 
ryum całkiem zniszczone a mosty po­
zrywane. W Dąbrówce zabrała woda 
z dworu wszystko bydło rogate, 530 
kóp zboża i 550 korcy ziemniaków.

T a rn obrzeg , 19 marca.(T el. pr.) 
Woda, która wczoraj wieczór opadła 
o 10 centym., przybrała dziś znowu o 
3 centym.

Tarnolbrzeg, 19 marca. ( Tel.pr.) 
Według dotychczasowych obliczeń stoi 
około 11.000 morgów pod wodą, co 
dotyka przeszło dwunastotysięczną 
ludność. Jedynym odpływem całej 
masy wody wiślanej są Wrzawy pod 
Łapiszowem. Jest obawa, iż cała wieś 
Łapiszów zostanie zniszczoną do szczę­
tu. Okazuje się brak łodzi, gdyż łodzie 
prywatne zostały zabrane przez w o­
dę jeszcze 12 t. m. Ratunek utrudnia 
ta" okoliczność, iż powierzchnia wody 
jest lodem ścięta. Do tej chwili roz­
dano z daru Wydziału powiatowego 
tutejszego 2000 chlebów, 400 klgr. 
soli, 12 klgr. świec i 600 paczek za­
pałek. O ile dotąd wiadomo, utonęło 
kilku włościan, wiele bydła i mnó­
stwo trzody chlewnej. We Wrzawach 
utonęło 4 włościan, zajętych ratowa­
niem. Mieszkańcy najbardziej zagro­
żeni zostali już przewiezieni w miej­
sca bezpieczne.

Łańcut, 19 marca. (Tel. pryw.) 
Woda na Wisłoku wzbiera, niebez- 
pieczeństwo powodzi wzrasta, komu-

nikacya przez most w Dąbrówkach 
przerwana.

Kraków, 19 marca. (Tel. pryw) 
Dziś rano wyruszył parowiec z sa­
perami do Tarnobrzegu, gdzie przy­
będzie wieczorem.

Wiedeń, 19 marca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj w południe odwiedził Najj. 
Pan, w towarzystwie Najdost. Arcy- 
księcia Rudolfa, byłego ministra woj­
ny, hr. Bylandt-Rheidt.

Najdost. Arcyksiążę Rudolf odje­
chał wczoraj wieczorem do Abbazyi.

W iedeń, 19 marca. (Tel.  pryw.) 
Nuncyusz Galimberti udał się wczo 
raj do Berlina, celem złożenia gratu 
lacyi cesarzowi Fryderykowi w imie 
niu Papieża. Nuncyusz wiezie własno­
ręczny list Papieża.

Wiedeń, 19 marca. (Tel. pryw.) 
Jutro odbędzie się tutaj w Votivkirche 
Reąuiem za kardynała Czackiego.

Wiedeń, 19 marca (Tel. pryw.) 
Wczoraj odbył się pogrzeb Smarzew- 
skiego przy udziale deputowanych ze 
wszystkich stronnictw.

Peszt, 19 marca. W  komitacie 
Bekes spowodowana przez rzekę Kó- 
rós powódź zalała 20.000 morgów. 
Samo miasto Bekes znajduje się 
w niebezpieczeństwie. W Satmar ru­
nęło dotychczas 50 domów skutkiem 
wezbrania wód; pod Dob zalała po­
wódź 10.000 morgów obszaru. Pod 
Bekescsaba wzniesione obwałowanie 
zostało zniesione pod naciskiem po­
wodzi; położenie rozpaczliwe. Okolica 
pomiędzy Osaba i Bekes przybrała 
pozór morza.

Berlin, 19 marca. W  kaplicy 
zamkowej Oharlottenburgu odbyło się 
wczoraj nabożeństwo, na którem o- 
becni byli cesarz, cesarzowa i rodzi­
na cesarska.

Według Post, ostatnia noc wpły­
nęła na cesarza pokrzepiająco. Ce­
sarz przyjmował wczoraj książąt d o ­
mów panujących, między innymi kró­
la Belgii i włoskiego następcę tronu.

Berlin, 19 marca. (Tel. pryw.) 
Krążą tutaj wieści, że szefem sztabu 
generalnego ma zostać w miejsce hr. 
Moltkego feldmarszałek Blumenthal. O 
stanie zdrowia cesarza Fryderyka 
kraża złe wieści.c o

B erlin , 19 marca. Rumuńscy 
królestwo wyjechali w sobotę wieczór 
z Berlina

Berlin, 19 marca. Nordd. Allg. 
Ztg. donosi: Cesarz nadał generałowi 
Schlotheim order Czarnego orła ; ge­
nerałom Loe i Albedyll wielkie wstę- 
gi orła Czerwonego

Paryż , 19 marca. Komitet pro­
testu wydał odezwę do wyborców de­
partamentów Aisne i Bouches du Rho- 
ne. Odezwa piętnuje politykę ze­
wnętrzną i wewnętrzną gabinetu jako 
zgubną ; oświadcza , że Francya od­
rzuca wszelkie dyktatury, że nie idzie 
o to, ażeby podnieść do steru jedne­
go człowieka, ale by za pośrednictwem 
republikańskiego, patryotycznego żoł­
nierza mógł naród sam zamanifesto­
wać czynnie swoją egzystencyę. W 
końcu wzywa wyborców, ażeby w dniu 
25 głosowali na Boulangera. ”

Paryż, 19 marca. Generał B o u ­
langer odjechał do Clermont - Fer- 
rand.

Konstantynopol, 19 marca. 
Ambasador rossyjski Nelidow, udzielił 
Kiamilowi baszy rady osobistej, aże­
by obecnie wezwał księcia Koburga 
do wyjazdu z Bułgaryi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 marca 1888, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 29'90, Węg. akcye 
kredyt. 271.50, Akcye anglo-auutr. 10D— , Ak­
cje banku Union 187'25. Akcye kolei Karola 
Ludwika 191'— . Akcye kolei północnej 245‘75 
Akcye kolei południowej 73 '— , Akcye kolei 
AlfOld 213'25. Akcye kolei Elżbiety 21 i'75 
Akcye kolei] lwowsko - czemiowieckięj 210.75 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 153'50 
Wiedeńskie losy 132'50. Akcye kolei Rudolf* 
— ‘— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgier­
skie obligaeye państw, w złocie — Galicyj­
skie obligaeye indemnizacyjne 100'— , Losy re­
gulacji Cisy — •— , Losy tureckie — '— , 4 
prc. węgierska renta złota 96'65, Akcye zwią­
zkowego banku 82-— , akcye banku obrotowego 
— ’— , akcye kolei państwowej — •— , rubel 
papierowy D05' -  , węgierskie losy 83-35, mar­
ka niemiecka — '— , kolej Karola Ludwika— '— » 
akcye tytoniowe 8 4 '—, akcye banku dla kra­
jów koronnych 204'— . Usposobienie mocne.

W ie d e ń , 17 marca 1888, godzina ® 
m. 25. Akcye kredytowe 268-60, Anglo -  austr. 
— •— , Unionbank — •— , Kolej Karola Ludwika 
190 75, Południowa — •— 3 renta papierowa 
77-42, galicyj. listy zastawne — •— , galic. obli- 
gacye indemnizacyjne —  ■— , gal. bank rusty­
kalny — •— , Losy z r. 1883 —•— , Napoleon - 
dor 10 05 —, rubel papierowy — •— .

Wiedeń , 19 marca 1888, godzina 10 
m. — . Akcye kredytowe 267• 6 (J, anglo-austr. 
101"— , Unionbank 187'— , kolej Karola Lu­
dwika 191'— , Południowa 73'— , renta papie­
rowa — •— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 99‘25 
gal. obi. indemn. — •— , do — •— , — pr. li­
sty zastawne banku krajowego 91 '— ,  Pr'
pożyczka krajowa z r. 1883 — , Napoleon- 
dor 10'05',50 rubel papierowy — ■— . Usposo­
bienie mdłe.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krenhowlenkl

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 17 marca 1888.
płacą żądają

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. g- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. g
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

n r> n 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- 0

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4’ /j pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w, a. -g 

”  n „  4 pr. w, a. 33
» » „ 5pr. los. w 371. «

I ow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. g 
4l/,prc. „ „ 52 g-

r .» n 4 pre. „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej S 
r • , pr?J pr. w. a. w likwidacji-0 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

o prc.) 2 /, pr. w. a. wlikwidaeyi 
A ii ń  d ł u i a e  za 100 zł. 
Ogóln roi.kred. Zakładu dla Gal. 

Buków- 0 pr. los. w 15 lat.
A . O blani za 100 zł

Indemmz. galic. 5 pr. m. k 
; ’ “ jg;Komunalne gal. Zakł. kred 
i włościańsk. (daw. 6 pr.) 8 pr. wai 
Obligi komunalne Banku krajo-
n r 'E V B pr' wa- 1 emisyi 3 Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr wa'
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41,p r  wa
3 . L o s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e rs k i....................
Dukat cesarski.............................
Napoleondor....................................
Półimperiał.................................
Rnbel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
100 Barek niemieckich . . . .

walutą austr.
złr. et. złr. et.

—  —

194 —
212 50 
281 — 
216 —

96 50 97 50

99 — 
91 -
99 —

99 — 

91 35

100 50 
92 50 

100 So
OK _

100 20
91 —
92 45 
89 —

— 54 -

— 48 —

100 — 101 50

99 50 101 _

87 50
105 — 

89 — 
19 — 
35 50

5 90 6 02

10 — 10 10 
10 36 10 46 
1 40 1 50 
1 63 ljt  1 05-/, 

62 15 62 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 raarea 1885.

I. Dług państwa. pł»cst
Jednolity dług pańsLra w banknot.

maj-listopad.......................... •
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrne
sty cze ń -lip ie c ....................................
kwiecień-pażdziernik......................... ■

Los-- ■ roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr,
1860 po 500 złr. w .a.bpr.

” 1860 po 100 za- 5 prc.
1864 po 100 złr. . . .

" ’  1S64 po 50 złr. . . .
Renty Corn. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw. io 130

złr.5 prc.............................. ..... .- '
Renta papierowa 5 pre. z r j 881,- 
Austr. renta zł. wolna od podat. -ipr.

(za złr. m. k.)
. 109.50 —
,  100 . —  101. —  
. 100 — 100.75 
. 109.50 —
. 103 6 104.20 
. 104.— 104.50

77 55 77.70 
77.50 77.70

79.05 79.3-5 
■;9.30 79 50 

130.25 131 — 
13150 132.— 
137.50 138. -
163.75 164.25
163.75 164.25 
159.— 159.50

92.40 92.60 
1- 8 75 .09.—

2 .  O b l i g a e y e  indem 5 prc

Czech. . , .
Bukowiny . . 
Galicji . . .
Niższej Au8tryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . ,

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 100.75 101.50 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 268.40 268 60 
Niższo-austr. tow. esk mt. po 500 zł. 510.— 520.—
Gal. banku hip. po 200 z ł..................  —.— —•—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpl 40pr. — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsfc. a 200 z ł .  . . —.— —.— 
Bank dla krajów korouuych a 260 zł.

wpł. 50 pr.................................................  —
Banku lustro-węgiersk. a 600 zł. . . 8 5 8 . -  860 — 
K°l- Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł. m. 365.— 367.—
K.01. Cesarzowej Elżbiety no 200 zł. m .  -------
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .—  — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k . 2455.— 2460.— 
t  i Ludw- P° 200 zł. m. k. 190.75 191.— 
Lwew-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 209.— 209.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł, m. k. 214 60 214.90 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 72.75 73.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 356.50 157.—

4. Listy zastaw ne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — .— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 ]......................................... 127.— 127.75
,, „ premiowe po 3 pre. 101.50 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. — .— — .—
„ * „ - W 20 1. 7 pr. - . -  9 1 . -
„ ,  „ ,  w 36 1. 51/, pr. 7 9 . -  8 2 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 92.50 93.—
„  ,, „ po 5 pre. . . 98.90 99 —

!> >’ » P° 5 Pre' W „37 latach z w r o tn e .......................... 98.90 99.—
Banku krajów. 41/, pr. wa. los w 51l/il. 91.— 92.—  
Obligi komunalne ilanku krajowego

5 pre. w, a. I e m i s y i ..................... 99.50 100.50
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. 96.— 96.75 
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . — .— —.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5  prc. . . 101.50 102.— 

„ Zakł. kr. zieais. po 51/, prc. . 100.75 101.25

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 95.80 96.30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.50 100.—

„ po 100 zł. w. a. . . 101.60 102.10
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po prc.  .................................... 97.70 98.30
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 95.70 96,10

Kol. gal. Lwów-Gzern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 77.50 78.10

z r. 1884 . . 85.25 85.75
z r. 1868 . . — — .—
z r. 1872 . . — — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 95.— 96.—

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.— 179.50
Clarego po 40 zł. m k............................. 51.50 52.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 117.50 118.50 
Kegle-fieha po 10 zł. m. k. . . . 28.75 29.75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ p0 5 zł. 
Fundacy* szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salina po 40 zł m. k........................
St. Genois po 40 zł. m k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.( 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 
„ „ po 50 zł. w. a. . . .

Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k, . .

płacą żądają 
17.25 1 8 .--
21.5*
54.50
50.25
17.25 
11.60

2ż.50
55.2o
50.75
17.50
11.90

21.50 32- "
59.50 00.-r 
59.— -'9-50 
3=;.50 3o.50

137.56 139.—
70.50 — ■— 
40.40 ii-r ; 
47 50 48-50

z ł o t
5.98 — 
5.94.—

loń4^
10.37.—

6.O0.—
5.95.—

10.0-5 J 0 
10.89.—

7. Weksla (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .— —■'
Berlin za 100 mark w. p. n................ —.— —•
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . — .— -— '
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — .— '— !
Londyn za 10 ft. szt...............................  126.90 137.
Paryż za 100 ft. . . . .  50.22.50 50 30.-

K u r
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi .
Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperiał
Talar zw iązkow y......................... —.—.— — "
Srebro.............................................. —.— .— — • '

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej-
Telegrafowany burs wiedeński, 

dnia 17. marca 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

n n kredytowego . . . . .
L o n d y n ..................... _ ........................... ....
Napoleondor . .   ,
Dnkat cesarski men...............................
100 marek n iem ieck ieh .....................

~ zł” " ci.
77 40
79 15

109 20
92 36

858 —
269 25
126 90

10 04‘ /s
5 98

68 37 */«



Z. 2466.
KUNDMACHUNG

betreffend die Lieferung der aus Schafwol- 
le, Baumwolle und Leiuen, dann aus Leder 
orzeugten Bekleidungs- und Ausriistungs- 
Gegenstiinde fur die k. k. Landwehr durch 

Consortien.
Nach Ablauf der bisherigen Vertrags-

i = • .i. irlT A/f m i star i um

(1673 3 - 3 )  Werte, sonst nach dem N om in a l-W erte  j stem m s fur Landesyertheidigung einzu- można w registrafu-

r Tuchów, dnia SO grudnia 1887.
Werte, sonst nach dem JNomiuai-n a ™   ----------
angenommen. senden.

Sind die Wertpapiere mit Coupons Im telegraphisehen W ege oder nach
versehen, so sind auch ictzu-re, sowe t sie dem oben festgesetzten Prailusiy T^rmine

/•-ił _ — — — i. Ą nrjyy (rriillrt- -i i . i— Jiin/.łiyerseneu, &>■-> sjju»a _ -------- , .
nieht bereits fallig, sainmt der dazu geho- 
rigen Coupon- Anweisuug (Talon) zu erhgen.

VII. Fur die Zuhabuug des Offertes 
ist ein Vadium bai der k. k. Landes-Haupt- 
Cassa in Wieu z>i erlegan, und ist der da

1 ’  1 - ~—->L A|'«Nach Ablauf der pisnerjgtm Lassa m ---• . . . .
Terhalmisse beabsichtigt dasfck Ministerium riiber erhaltene E i lagschein in einem von 
fiir LandCiVeriheidigung die aus Schaltt oiie, dem Offerte abgcsondcrten Umschlage der- 
Baumwolle und Leiuen, dann aus Leder gestait dem Prasidium des k. k. Ministe- 
erzeugten fcrtigeu Bekleiduugs- und Aus- i jums fur Laudc.svertheidigung einzusenden, 
riistuugs Sorten, sowie auch die e in sch la -1 ,ja8S von dem Erlagscheine Einsicht genom- 
gigen Materialien, dereń Beschaffung fiir jUt>n werden kann, ohne das gesiege.te 
die k. k. Landwehr (einschliesslieh der Lan- offert selbst óffnen zu miissen. 
desschiitzen und des Landsturmes) erfor- j Der Erlag des Vadiums ist unter An-
derlieh ist im W ege der Privat-Industrie fuhruug des Betrages und der Besi-haffen- 
Tom Jahre 1889 an, auf weitere fiinfJahre j heit desselben (Barsehaft, Wertpapiere) im
bei Consortien sieherzusteilen. j offerte zu erwahnen.

Diese Lieferungs-Sicherstellung be- j Die Hóhe des Vadiums betragt auf die
trifft jene Bekieidungs- und Ausrustungs- 1 Anbote der Gruppe A fiinfzehn Tausend 
Sorten tur die k. k. Landwehr, welche in ‘ (15 000) Gulden, der Gruppe B drei Tausend 
den, den besonderen Bedingnissen ange- ! (3.000) Gulden und der Gruppe C vierz»hn 
schlossenen Verzeichnissen A, B und C Tausend (14.000) Gulden. 
angefuhrt erscheinen. | Das Yadiuin kann m derselben Weise

Zur Richtschnur fiir die hierauf Re- erlegt werden, wie es unter Punkt V I riick- 
flectirenden hat im allgemeinen zu dienen: siehtlich der Geld Caution bestimmt wurde,

I. Zur Offertverhandiung werden nur un(j es werden die Wertpapiere nachdem - 
8°hde und yoilkommen leistungsfahige In- 1 8ejben Werte angenommen. 
dustrieiie zugelassen. Dieselben miissen sich, ! Die unmittelbare Einsendung von Va- 
unter solidarischer Verpliichtung, zu einer dien an Prasidium des k. k Ministermms 
Gesbllschaft yereinen und in dieser Weise far Landesyertheidigung ist kemesfalls ge- 
als gesellschaftliche solidarisehe Unterneh- sU ttet, und wiirden derhn Yadien den 
mer ihr Anbot einbringen. Erlegen, ohne weitere Berucksichtigung

Actien-Unternehmungen, dann Perso- ihrer Offerte, s o fort zuruckgestellt werden. 
n&n, welche in den im Reichsrathe vertre- Ebenso wecden Offerte, fur welche das Va- 
tencn Kómgreicheii und Landem das Staats- dium gar nicht oder nicnt yollzahlig erlegt 
burgerrecht nicht besitzen, sind von der wurde, nicht beriicksichtigt 
Bewrrbung um diese Lieferuag ausge- j D en Nichterstehem. wird, sogleieh nach 
schlossen. 1 fcrf0]gter Entseheidung uber das Ergebuis .

Um die Betheiligen an den Lieferun- der Offertyerhandlung, mit dem diesbezii- j 
gen iiłr das Arar auf weitere Kreise auszu- grjjchen Bescheide der Erlagschein Uber | 
dehnen, werden hier, bei gleich giinstigen das erlegte Vadium zuriiekgestellt, gegen j 
Anbuten, in erster Keihesolche Gesellschaf- dessen Abgabe ihuen die k. k Landes Haupt 
ten berucksichtigt werden, dereń Mitglieder -Cassa in Wien das Vadium riickerfolgen 
nichi schon zu den Consortien fur die Be- ! wjr(j
montirung und Ausriistung des k. k. Heeres j ’ Das Vadium der Ersteher wird ais 
gehdren. I ejn T hejl der Caution zuruckbehalten und

II. Von sammtlichen Mitgliedern eines ! wird letztere uber Weisung des k. k. Mini- 
Conv.,rtiums ist dereń Leistungsfabigkeit 1 steriums fdr Landesyertheidigung auf die 
Und Verlasslichkeit nachzuweisen, und zu jm punkte VI angeg bene Hóhe zu ergau-
diesem Behufe ein von der Ilandels- und zen 86in . . .
Gewt rbekammer oder, wo einesolche n icht! VIII Die fiir diese landwehr ararische
besteht, von der politischen Behórde aus- L i e f e r u n g s  Unternehmung weiters festge-
gefertigtes Certificat beizubringeu. Weiters 1 8etzten Bedinguugen, welche in den „be-
sind die genehthch oder notanell bestatig- ' S0I1deren Bedingnissen" zusammeugefassf
ten Auaweise Uber die Y erm ógens-Y erhalt- 1 u „ „ on ihren yollen Iuhalte nach so

dem uocu _________ _
eingelangte und jene Off -rte, welche durch 
kein Vadium gesicheit (Punkt VII), uuyoll- 
standig oder undeutlLh s nd, oder den auf- 
gestellten B edingurg.n  nicht entsprechen, 
ferner diejenigen Anbote, welche bloss im 
allgemeinen eint n Ihocentnachlass von den 
Preisen anderer Coucurrenten zugestehen, 
werden nicht bcrfl^k-ichtigt.

Das k. k. Minesterium fiir Landes­
yertheidigung birhalt s;ch das Recht vor, 
die Anbote nach eig^nem Ermessen anzu- 
nehoien oder die Offerte zurtickzuweisen, 
sowie mit einzelnen oder mehreren Gesell- 
schaften in nahere Verhaadlung zu treten.

Die Offerte sind fur die Gesellscha- 
ften yom Momente der Uberreichung, — fttr 
die k. k. Landw.hr Verwaltung aber erst 
dann rechtsyerbindlich, wenn die Ersteher 
yon der erfolgten Annahme ihrer Offerte 
seitens dos k. k. Ministerium* fiir Lan­
desyertheidigung verstdndigt worden sind.

Aut Grundlage der genehmigteu Offer­
te werden rom k. k. Landwehr-Verwaltung 
mit den Erstehern formliche Vertrags Ur-
kunden ausgefertigt.

Sollte sich eine Gesellsohaft weigern, 
diese Vertrags-Urkunde^ zu unterfertigen 
oder zu dereń Unterfertigung trotz der an 
sie ergangen Einladung nicht erseheinen, 
so yertritt das g^nehmigŁe Offert, in Yer- 
bindung mit dieter Kundmachung und den 
Mbe«onderen Bedingnissen" die Stelle eines 
schriftlichen Vertrages. Die Landwehr-Ver- 
waitung ist berichtigf. eine solehe Verwei- 
gerung der Unterschrift ; ls Vertragsbrueh 
zu behandeln und mit d.m im § . 1 8  der 
„besonderen Bedingaisse* vorbehaltenen
Massregeln yorzugehen.

XI Zur allgemt-iuen Richtschnur wird
bekannt gegeben, da^s das normale Jahres- 
Erfordernis der zur Gruppe A gehorenden 
Sorten in den letzten Jahren durchschnit- 
tlich 120.000 bis 150.000 Gulden, jenes der 
zur Gruppe B g*horenden Sorten in den 
letztsn Jahren durchschnittlich 30.000 bis 
40.000 Gulden, und jenes der zur Gruppe 
C gehorenden Sorten in den letzten Jahren 
durc-hschnittlich 100.000 bis 120.000 Gulden 
betragen hat.

W i e n ,  am 9. Marz 1888.
Vom k. k. Ministerium fiir Landesyerthei- 

dieung.

(1665 3 - 3 )i-
ist

so- i  L.  331sind die gericfitlicii oder notariHiit  V . * S ; ; Bedingnissen-
DieLeistnn r t Zl|S S8en- 1 w“ h 1 J onueD ihren voIIen ^ h a lte  nach

den von den f  . ^  Wer- ai len, k- k- Landwehr- und Lani
recte an das k 5erMgenden BeŁdrden di- ^ ldemhaltungen, beim La

- g s  s  i”  2
J S o E ! ? * * *  a w  j W« Ui . l i " » “ k i 1 przei '

1 T 175   (1666 3— 3)iź ce-
^on8ortien enthoben. 111:58 auA U1° uuutl.tiv''’

III. Alle zur Aufertigung von Beklei- sonderen Bediagmsse) i 
dungs- und Ausrustungs-Sorten, sowie zur und Buchstaben anzugeb
TT,*..—  i P«rn«r hiibftTl dl0 U

 / - - j T nO
^uags- und Ausrustungs-Sorten, sowie zur uuu Buchstaben anzugeben. i ndem!  ’ P k sad powiatowy Oi-hsza, iż ce-
Łrzeugung der hiefiir bestimmten Materia-) Ferner haben die Unternehme zasnokoienia nretensyi Pinkusa Baum-
W ,  yon den Gesellschaften henatzt wer- Offerte ausdriicklirh zu erwahnen, dass mm zaspokojenia pretensy n rze.
denden Fabriken und sonstigen Etablisse- ihnen dieProbemuster, dann die Cofections- horna w kwocie 706 złr u  mttj&
ments (Decaturs und Confectious-Anstal- Beschreibungenj yoilkommen bekannt sind. F ^ a d z i  w dniu 16 _ i 0 rano egze-
tfin) sind der Controle der Landwehryer- Dieselben kbunen uber die nach den .b e - lho8, każdym razem 8 bljcsał licytację 
daltung unterworfen. Es sinddaher diesel- sond«ren Bedingnissen" in W ien und Inns- . kucyjna sprzedaż prz^z p targu 1. wyk. 
ben itt ^ m  Offerte genau zu bezeichnen. bruck einzuliefernden G*genstand^bc^dem realności j j d  L^SO w , ^  wła8ne).

1 / t C n C ł U C U  n u u m s   _______
- sond»ren Bedingnissen" in W ien und lnns- kucyjną sprzeaaz pizet p-------

VJUB1‘'C 6 ''“ “ “  i — r* bruck einzuliefernden Gstgenstande bei dem realności pod 1. 180 w  Nowymtargu . w,
A ubote konnen nur auf dm Landw ehr - Ausriistung* - Haupt - D epot in hip. 774, Józefa Dąbrow skiego własnej.

*• ienor fiir die Landes- | Cena wyw ołania 1215 złr.
U iii i tl UABlt' 5 \lx.

 --------   -  Uiinnen nur auf die Landwehr - Ausriistung* ^ie Landes-; hiootecz
IV. Die Anbote konne, W i e n ,  riicksichtlich 3ef  V orarlberg auch ; Wadyum V.2 1 ^  wyciąg te

Beschaffung d e r ,  in der Gr«ppe A, Q ,q Tirol d J o r a r i b ;  g ^ " X ?  *  iw .  r e ^ u J k t o r
C —  laut der den b eson d eren  Ben | ^  beim Landessehutzen Ausrustung p przejrzeć można ^ adw0k»t do
angeschlosseneu Yerzeichntsse- S Innsbruck, eiugesehen werden. • Jeffi i Kuratorem wi .
ten Gesammterfordernisse lautan. ^  Amb łioV.on -ii" rs-esMiiscnait

n   -  * -  -
Z u 7 a T rioia* ™ ^  lauibii.  j|UC,  B

*isse der aus d^ o f f . r t ^ ź f  e ^ r  d^ G" ^ ls^ aft« “  dem ! nurato.ea.
u0d C a E  Ŝ . m tlicłle»U3 Leinen, Zwjtch tr itts -B efu gn iases^ k d ^ ^ er^ im f 862^ ’  1 G e is lv  W No^ymtargu
l e l  t  zur ^ u p p e  C die aus allgemeine^n biirgerlichen GeseTzbthes dann du,a 3 ,0teg°

, Anbote !  nUdep  S0,r,tenu in det‘ Ar^'keln 318 ,,nd 319 des Handels L 5731 -----------------  (>658 3 - 3 )
als eine dieser drei o eseIlschaft aul mehr Gesetzbuches normirten Fristen fiir die i ' W tutejszym ok sądzie powiatowym
^ h ck s ich tig t. Ł S  w S d enW A ! S ł  I  b ^ b  Ver8ł,re(‘Łe^  ausdriicklich ' odbędzie s iA ? p r o ś b ę  Towarzystwa zalicz-
dle Lieferung begebem i kowego w Tarnowie celem zaspokojenia
a uppen «i»  J i  r , den dreł Eadlich haben die Mitglieder jader wierzytelności w kwocie 144 złr. wa. zpn.
t Ustiistungs.Sorten n̂  b ?  h U“ d Gesellsehaft Einen aus ihrer M'tte ais Ver- 1 egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 32 gmi-
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eyentueller V  WU aU Jahre, fiir Landesyertheidiguug oder einer ande- ’ Patyk własnej w dwóch terminach które
abL a b ffesch L  geI ,ing VOn Jahf zu ren Laudwehr Behorde zu ergeken haben, ! na dzień 19 kwietnia 1888 i na dzień 24
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ahr, abgeschlossen werden.° mit welchem alle aut aas i,iexeruuB. 6^ — aR maja w’vznacza poa następuj^cemi wa-

eet. V I- Ffir hie Sicherstellung der einzu sich beziehenden Verhandlung*n zu pflegen ran « .
5?henden Vertrags Verbindlichkeiten haben sein werden und der die im Vertrage De- ruu Cena wołanja realności lwh. 32
dle Unternehmer die im §. 15 der beson- dungenen Zahlungen de\Verdiensibetrage . . .   1K r, fr nntamr

Bedingnisse festgesetzte Kaution beim im ^ an,an t ll£r KgemeT  habenVj0tm-  ■ - ■ ■ , to n  nehm er zu beh eben  und zu ąuittiren  naben
l l V i  L i [T7 i i j j .  y .  .. . .

re:! Bedingnisse festgesetzte Kaution beim im Naninn aller gem em »cii«w. . r -  - 
^ G actsabseh lu ss bei der k. k. n.-ó. Lan nehmer zu beheben und zu ąuittiren haben

8 Iftuptcas;,a in Wien zu erlegen. w ird,v  . . . . n. oiio^Hafian’ ■ •--------------L j on nach X. Diejenigen sich zu Gesellschalten■3 - ■ -.11--- nralfhe sich

1. uena w j n ™ —  - 
w kwocia 145 złr. wadyum 15 zlr połowy 
realności lwh. 9 w kwocie 178 złr. 50 ct., 
wadyum 20 złr. a połowy realności lwh. 25 
w kwocie 92 złr. 25 ct. wadyum 10 złr.

2. Realności te każda z osobna w po­
rządku powyższym na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru-

-  L « -n tr «TTT TTnłania CT.run.

*nupicas;.a m vtlen zu eimgc^. " y  Dieienmen sich zu Gesellschaftsn
j Hypothekar-Ar,weisungen werden nach .. . . industriellen, welche sich
j m Nennwerte, die Pfandbriefe und Actien j ; esem Unternehmen betheiligen wollen,

dsterreichisch - ungarischen Bank mit an ai schriftiiehen,gehorig adjustirten, j * , « «  -  " i  j -----------
Dritteln des Tages-Courses, die flbn-  ̂ und yersiegelten Offerte lin g - 1 gim zaś także i m iej ceny wy wołania sprze-

SJ Wertpapiere, falls der C ours-W ert f e b;is 16. A pril 1888, 12 Uhr Mittags, dane zostaną.
er dem Nominalwerte steht, naeh dem sten* Prasidium des k. k. Mini- 1 Resztę warunków licytacyjnych, wy-

Jr dem Erlagstage letzt notirten Cours- directe au u
0 ^ 1 . UwowAk. yr, 66 * 4il» 20 marca 1888.

| L. 1751.  ̂ (1646 3 - 3 )
Zbarazki c. k. sąd powiatowy uwia­

damia, że w celu zaspokojenia pretensyi 
Tarnopolskiej kasy oszczędności, a t o : trzy 
raty po 109 zł. 50 ct. i 1580 zł. 19 ct. z 

i pn., odbędzie się dnia 24 kwietnia i 24 ma­
il ja  1888, każdym razem o godzinie 10 rano 
| przymusowa sprzedaż realności pod 1. k.

56/980 w Zbarażu położonej wedle dawnej 
księgi własności I str. 56 n. 11 i 12 włas­
ności, a obecnie wedle wyk. 358 ks. grnt. 
dla miasta Zbaraża, Mojżesza i Blim yFeuer-
steinów własnej.

Na pierwszym terminie rzeczona real­
ność sprzedaną będzie tylko wyżej, lub za 

' cenę szacunkową 2974 zł. 96 ct., zaś na 
! drugim także niżej takowej.

Wadyum wynosi 290 zł.
Zbraraż, 29 lutego 1888.

! l . 7258. (1675 3— 3)
j C. k. sąd powiatowy w Mielcu podaje
; do wiadomośei, że celem zaspokojenia p re ­

tensyi w kwocie 50 zł. wa. z pn., odbędzie 
się dnia 25 kwietnia i dnia 30 maja 1888,
0 godzinie 10 przed południem licytacyjna 
sprzedaż realności wykazem 1. 111 księgi 
gruntowej gminy Krzemieńca objętej, Józefa 
Bajora własnej.

Cena wywołania 1936 zł. 8 ct.
Wadyum 193 zł.

1 Kuratorem niewiadomych wierzycieli
; ustanowiony adw. dr. Brandt w Mielcu, 
i Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Mielec, dnia 10 grudnia 1885.

L. 4497. (1634 3— B)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

rządził celem wydobycia wierzytelności ka­
sy oszczędności miasta Krakowa w ilości 
1440 zł , 1440 zł., 1440 zł. i 34025 zł. 96 
et. wa. zpn. przymusowy jawny przetarg 
służących wierzytelności tej za hipotekę a 
do dłużnika Zygmunta Hermana należących 
majętności tabularnych Rzepniów Hermann 
Nowy Rzepniów i Jadwiga objętych wyk. 
hip. 1. 179, 180 i 181 ks. gr. w c. k. są­
dzie obwodowym w Złoczowie się prowa­
dzącej na dniu 14 maja i 18 czerwca 1888 
zawsze o godz. 10 przed południem w za­
budowaniu tusądowem.

Cena wywołania 140.292 złr. 37 et.
wa. poręczne 14030 zł. a. w.

W drugim terminie przetargowym
przedmiot sprzedaży może być pozbytym 
nawet poniżaj ceny wywołania.

Resztę warunków przetargu wyciąg 
hipoteczny i akt oceniania przedmiotu »prze- 
daży wolno przeglądnąć w registraturze te­
goż c. k. sądu obwodowego.

O tern zawiadamia się też wszystkich 
niewiadomych z nazwiska i miejsca pobytu 
wierzycieli którzyby po dniu 11 czerwca 

i 1887 nabyli prawa rzeczowe na majętności 
• tabul. Rzepniów Hermanów, Nowy Rzepniów 
; i Jadwiga wyk. hip. 1. 179, l>-0 i 18 i ob- 
| jętych lub którymby niniejsza uchwała prze- 
' targowa albo uchwały w sprawie tej póź­

niej wydać się mające z jakiegolwiek bądź 
powodu doręczone być nie mogły z nad­
mienieniem, iż dla nich równocześnie usta­
nowiono kuratorem adw. dr. Wesołowskiego 
w Złoczowie z podstawieniem adw. dr. Mi- 
jakowskiego w Złoczowie.

Złoczów, dnia 18 lutego 1888.

L. 8350 (1670 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
y zaspokojenia pretensyi Karola Krisa w 
j kwocie 150 złr. z pn. odbędzie się dnia 28 
! kwietnia i 14 maja 1888, każdym razem 
| o godzinie 10 przed południem, przymuso- 
I wa licytacya do Lei Kofler należących a w 
; stanie biernym realności pod lk. 119 w Żu- 

rawnie zabipotekowanych sum, a to :
a) sumy 1000 złr., wedle Dom. II. p.

! 92 10 on.
b) sumy 500 złr. wedle Dom. II. p.

! 92 n. 8 on i
c) sumy 1.500 złr. wedle Dom. III. p. 

j 60 n. 14 on. intabulowanej, na którychto 
! terminach sumy te a mianowicie i na pier­

wszym tylko za nominalną swą wartość, na 
drugim zaś nawet niżej tej wartości za ja - 
kąbądź cenę sprzedane zostana, dalej, że 
jako wadyum kwota 300 złr. złożona być 
ma, że wyciąg hipoteczny tych sum 1 w a­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno nareizcie, że 
dla wierzycieli, którzyby dopiero po wyda­
niu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
7 lutego 1888 rzeczowe prawa na wspo­
mnianych sumach ijabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cy jueJ dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokut dr. Sokal 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat doktor

I Reich mianowany został.
We Lwowie dnia 8 marca 1888.



H. 792 1672 2 - 8 )
I(- K. c8a-k noE^TOKWH rop. Afrtfr 
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A kbobti., 29 cksHA 1888.

szacunkowej 63 zi. lOct. sprzedaną zostanie 
Zakład wynosi 6 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

jest dr, Wurzel.
Stani .Liwów, 19 grudnia 1888.

L. 8598 (1692 2— 3) 
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 25 kwietnia i 30 maja 1888 
każdym razem o godz. 10 rano celem za­
spokojenia pretensyi Limanowskiego T o­
warzystwa zaliczkowego w kwocie 126 złr. 
zpn. przymusową licytacyę realności lhw. 
24 ks. gr. Rozdziale dolne Franciszka W i­

śniowskiego własnej i lwh. 66 ks. gr. Roz­
dzielę górne Marcina Pisarzyka własnej.

Ceny wywołania 345 i 730 złr. wa- 
dya 35 i73 złr.

Reszta warunków akty oszacowania i 
wyciągi hipoteczne do przejrzania w regi- 
straturze.

Wiśnicz, 16 grudnia 1887.

L. 8596 (1693 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 25 kwietnia i 30 maja 1888 
każdym razem o godz. 10 rano celem za­
spokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Limanowej 256 złr. z pn. przy 
musową licytacyę realności lwh. 407, 278 
i 153 ks. gr. Wiśnicz miasto Józefa i An­
ny Piątkowskich własnych.

Ceny wywołania 120 złr. 200 złr. i 
1300 złr. wadya 12 złr., 20 złr. 130 złr.

Reszta warunków akt oszacowania 
i wyciągi hipoteczne do przejrzenia w re- 
gistraturze.

Wiśnicz, 14 grudnia 1887.

L. 9002 (1694 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy W iśnicki prze­

prowadzi dnia 25 kwietnia i 30 maja 1888 
każdym razem o 10 godz. rano celem za­
spokojenia pretensyi gminy Kamionka ma­
ła 350 złr. z pn. przymusową sprzedaż re­
alności lwh. 25 i 33 ks. gr. Bytomska Ja­
na Kazimierczyka i Kaspra Fąfary własnych.

Cena wywołania 1667 złr. wadyum 
166 złr.

Reszta warunków akt oszacowania i 
wyciągi hipoteczne do przejrzenia w regi- 
straturze.

Wiśnicz, 31 stycznia 1888.

L. 10921 (1695 2 - 8)
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła­

sza niniejszem, że celem wydobycia kwoty 
180 złr. wa. odbędzie się w dniu 30 kwie­
tnia, 28 maja i dnia 2 lipca 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano w sądzie w Żół­
kwi publiczna przymusowa licytacya real­
ności pod lk. l l 2/5 w  Żółkwi położonej, 
wykazem hip. lp. 459 tejże gminy objętej 
Józefa Raab własnej na rzecz Roberta Dom- 
sa z tem, że na pierwszych dwóch termi­
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś i poniżej ta­
kowej, jednak tylko za sumę wierzytelno­
ści hipoteczne pokrywającą zostanie sprze­
daną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3493 złr. 10 ot.

Wadyum lOprc. tejże.
Gdyby pomieniona realność na żad­

nym z tych trzech terminów nie została 
sprzedaną, natenczas odbędzie się celem 
ułożenia Jżejszyeh warunków licytacyjnych 
termin dm'a 6 sierpnia 1888 o godz. 9 ra­
no, na którym nie stający wierzyciele uwa­
żani będą za przystępujących do większo­
ści głosów.

Kuratorem pojedynczych nieznanych 
wierzycieli ustanowiony jest adw. dr. Karcz 
w żółkwi.

Akt oszacowania i dalsze warunki li­
cytacyjne są do przejrzenia w registratu-
rze.

Z  ck. sądu powiatowego 
Żółkiew, dnia 31 stycznia 1888.

L. 21244. (1679 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. ogłasza, 

że w celu zaspokojenia wierzytelności Józefa 
Biera w kwocie 42 zł. i 5 zł. a. w. z pn., 
odbędzie się dnia 11 kwietnia i 23 maja 
1888, o godz. 10 rano, w sądowem zabu- 
waniu przymusowa sprzedaż własności dłuż­
nika Jurka Sawenka, stanowiącej 1/9 części 
realności wyk. hip. 1. 182 gminy kat. Uzin, 
które przy drugim terminie i niżej ceny

L. 22081. (1680 2— 3)
G. k sąd powiatowy m. d. zawiada­

mia, że w ..elu zaspokojenia wierzytelności 
Markusa ILiinberga w kwocie 535 zł., od­
będzie się w dniu 11 kwietnia i 23 maja
b. r., o godz. 9 rano przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Seliga Dauera względnie 
jego masy leżącej, z wykazu kśfot. 1. 417 
gminy kat. Pobereże a protokołem 15 liPea 
18:7  1. 12985 na 3235 zł. ocenionej, przy 
których takowa poniżej tej ceny nie zosta­
nie sprzedaną.

Reszta warunków licytacyjnych i pro- 
io ’<óf oszacowania w tus. registraturze.

Zakład wynosi 323 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Wurzel ze Stanisławowa.
Stanisławów, 22 grudnia 1887.

L - 6657. (1684 2 - 3 )
Beim k. k. Bezirksgerichte in Kałusz 

wird zur Hereinbringung der Forderung des 
Eisig Schumer von 157 fl. 50 kr. s. N. G. 
die exekutive Feilbietung der auf 1330 fl. 
abgeschatzten grundbuchsgemass der Sabi- 
f*e Sosińska gehórigen Realitiit sub CN. 214 
in Kałusz, am 22 Marz 1888, um 10 Ubr 
V. M. mit dem vorgenomm«n werden, dass 
ais Vadium 66 fl. 50 kr. zu erlegen sind, 
und das Verausserung aueh unter dem Schii- 
tzungswertt: um welchen immer Preis statt- 
finden wird.

Die ubrigen Bedingungen sammt dem 
Grundbuehsexti akte in dem Schatztmgspro- 
tokolie kii,men in der hg. Registratur ein- 
gesehen werden.

K. k. Bezirksgericht.
Kałusz, 30 Mai 1887.

L. 6751 (1620 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o g o ­

dzinie 10 rano dni?" 25 kwietnia 1888 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 maja 
1888 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności 1. 48 według wyk. hip. 11*> księgi 
gruntowej gminy Howiłów wielki Domini- 
Ka Krzyżanowskiego własnej na rzecz ck. 
uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włość, w li- 
kwidaeyi we Lwowie pto 200 złr. z pn.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr-
Resztę warunków, akt oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia sie kuratorem p. Felicyana Polańskiego.

K opyczyńce, 10 grudnia 1887.

L. 6749 U 619 2— i3)
W  tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 25 kwietnia 1888 powyżej
ceny szacunkow ej, zaś dnia 80 maja 18M8
nawet poniżej takowej licytacya realności 
1 840 według wyk. hip. 993 księgi grun­
towej gminy kat. Chorostków Ruźki z Czor- 
nvch Szroilskiej własnej, na rzecz ck. uprz. 
Zakładu kredyt, w ł o ^  w likwidaeyi we 
Lwowie pto 10 rat a 6 złr 50 ct. i reszty 
kapitału w kwocie 81 złr._11 ct. z pn.

Cena wywołania ouo złr., wadyum

^  ^ R esztę  warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze. . . . . .

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Felicyana Polań-
skieffo.

W  razie nieudałej sprzedaży na p o ­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzyć'6!* hipotecznych termin 
na dzień 13 czerwca 1888 godz. 9 rano.

Kopeczyńee, dnia 18 grudnia 18^7.

L. 4120. , . . (1610 2 - 3 )
W  celu zaspokojenia wierzytelności 

austro-węgierskiego Banku w kwocie 10744 
złr z przynależytościami odbędzie się w
c. k. sądzie krajowym Krakowskim egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 15 dz. 
Y1I w Krakow ie stanowiącej własność Sa 
lomona, M ojżesza i Beiii Isenbeigów a to 
na dwóch terminach dnia 26 kwietnia 1888 
i dnia 28 maja 1888 o godzinie 10 przed
południem.

Cena wywołania wynosi 24000 złr.
Wadyum 2400 złr.
Reezę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można! w regisraturze sądu kra­
jowego w Krakowie.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
wierzyciela hipotecznego Leiba Sehachny 
Katzengolda i j^go z nazwiska i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobisrców ustano­
wiono kuratorem ad actum adw. dr. Mi­
chała Ichheisera w Krakowie z substytueyą 
adw. dr. Serafina Chmurskiego zaś dla nie­
wiadomych z nazwiska i miejsfa pobytu 
innych wierzycieli hipotecznych sprzedać 
się mającej realności ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Franciszka

Paszkowskiego z substytueyą adw. dr. Ka­
zimierza Smolarskiego w Krakowie. 

Kraków, dnia 24. lutego 1888.

L. 10361. (1574 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li 
kwidacyi we Lwowie 9 rat po 29 zł. 25 ct. 
i resztującego kapitału w kwocie 356 złr. 
42 ct. aw. przeprowadzi w dniu 25 kwiet­
nia i 30 maja 1888, każdym razem o go­
dzinie 10 rano, egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności wykazem hipot. 1. 217 księgi 
gruntowej gminy Borożana wielka objętej, 
dłużnika Mojżesza Schaffera własnej z tem, 
że na pierwszym terminie za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w kwo­
cie 800 zł, aw. przyjęta.

Wadyum 80 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i prokół zastawniczego opi­
sania powyższej realności można przejrzeć 
w ts. registraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Luszpiński, e. k. notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, dnia 26 października 1887.

L. 10363. (1573 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia resztująeej pretensyi ck. uprz. 
galic. Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi 
we Lwowie w kwocie 384 zł. 14 ct. a. w. 
z pn,, przeprowadzi w dniu 25 kwietnia i 
30 maja 1888, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż real­
ności wykazem hip. 1. 58 księgi gruntewej 
gminy Rumno objętej, dłużnika marnotrawcy 
Mateusza Gerusa, przez kuratora Jaśka Ka- 
wałko zastępowanego, własnej, z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę sprzeda­
ną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
400 zł. aw. przyjęta.

Wadyum 40 zł. aw. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół zastawniczego opisa­
nia powyższej realności można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Luszpiński, c. k. notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, dnia 26 października 1S37.

L. 8351. (1691 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi 25. kwietnia i 30 maja 1888 każ­
dym razem o godz. 10 rano celem zaspo­
kojenia pretensyi Towarzystwa Zaliczkowego 
w Limanowej 200 złr, przymusową licytacyę 
realności lwh. 40 ks. gr. Kamionna Maryi 
Burdel własnej.

Cena wywołania 2960 złr.
Wadyum 296 złr
Bliższe warunki do przejrzenia w są­

dzie.
Wiśnicz, 13. grudnia 1887.

L. 21604. (1682 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miej, delg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia należy- 
tości tutejszego Banku zaliczkowego w kwo­
cie 260 złr. z pn. odbędzie się dnia 11. 
kwietnia 1888 o godzinie 9. rano przymu 
sowa sprzedaż realności dłużnika Semka 
W ojtowicza własnych a mianowicie 1/3 czę­
ści wykazu hip. 1. 126 połowy wykazu hip.
1. 127. 1|3 części wykazu hip. 1. 128 i 
całego wykazu hip. 1. 130 dla gminy kat. 
Hanuszowce, dalej do dłużnika Sawki W oj­
towicza należącej 1/3 części wykazu hipo­
tecznego 1. 126 połowy wykazu hipot. 1. 
127, 2/3 części wykazu hip. 1. 128 i całego 
wykazu hip. 1. 129 dla powyższej gminy a 
wreszcie całego wykazu hip. 1. 257 dla 
tej gminy należącego do Teodora Fartu- 
szyńskiego które przy tym terminie i niżej 
ceny szacunkowej sprzedane zostaną. 

Zakład wynosi 77 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Wurzel w Stanisławowie. 
Stanisławów, 21. grudnia 1887.

L. 8597. (1690 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze 

prowadzi dnia 25 kwietnia i 30 maja 1888 
każdym razem o 10 godz. rano celem za­
spokojenia pretensyi Towarzystwa Zaliczko­
wego w Limanowej 200 złr. z pn. przymu­
sową licytacyę realności lwh. 75 ks. gr. 
Rozdzielę górne małoletniego Józefa Bobow­
skiego własnej.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Reszta warunków, akt oszacowania, 

wyciąg hipoteczny do przejrzenia w regi­
straturze,

Wiśnicz, dnia 15. grudnia 1887.

L. 18118. (1681 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. delg. ogła- 

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Stanisławowskiego banku zaliczkowego w 
kwocie 70 złr. w. a. z pn. odbędzie się dnia 
18. kwietnia 1888 o godzinie 10 rano vr 
sądowem zabudowaniu przymusowa spr&e" 
daż realności dłużnika Jana Zielińskiego 
masy spadkowej własnej wyk. |hip. 175 ^ 
całości i wyk. hip. gminy kat. Majdan ^  
połowie objętej która przy tym terminie 1 
niżej ceny szacunkowej 89 złr. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 5 złr. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzyciel* 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 28 listopada 1887.

L. 745. _ (1686 2 - 3 )
W dniu 25 kwietnia i 24 maja 1888 

godzina 10 rano odbędzie się w gmachu 
tutejszego sądu celem ściągnięcia pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego 250 zł. egzeku­
cyjna licytacya połowy realności wykazem 
hipotecznym 388| księgi gruntowej Niwie® 
objętej Onufrego Mielnik własnej.

Na pierwszym terminie będzie real­
ność ta za cenę szacunkową na drugim 1 
poniżej sprzedaną

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 332 złr.

Wadyum wynosi 33 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycifl* 

ustanowiono tutejszego notaryusza Wi?" 
ckowskiego

Radziechów, 16. lutego 1888.

L. 105 (1542 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi, celem zaspokojenia suffj 
dłużnej 49 złr. egzekucyjną sprzedaż real­
ności lwh. 28 i połowy realności lwh. 331 
**_s-_gr. gm. Wola Batorska objętych, 
eieja Kluby i Woiciecha Pawełka własnych 
na rzecz kasy oszczędności w Bochni w dw ^ h  
terminach licytacyjnych dnia 23 kwietnia 
i dnia 23 maja 1888, każdym razem o g° 
dżinie 10 rana.

Cena wywołania pierwszej realn<* ĉl 
3750 złr. Drugiej 186 złr.

Wadya 375 złr. i 19 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i *0 

ciągi hipoteczne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, dnia 6 lutego 1888.

L. 427. (1709 I - 3)
Krasowski sąd d. m. ogłasza, iż ceR-1 

zniesienia współwłasności realności l i  «* 
w C zyżynach odbędzie się w gmachu S_ąJ°" 
wym w dniach 18 kw.etnia i 14 maja 1888 
o godzinie 10 rano egzekucyjna icytacya 
tejże realności lk. 59 w Czyżynach w 31/96 
Józefa Czernka w 55/96 Katarzyny Zamoj­
skiej i w 10/96 częściach Katarzyny ffra 
wczykownej własnej.

Cena wywołania 1900 zł.
Wadyum 190 zł.
Resztę warunków lieytacyjnyeh przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznym* 

jest adw. dr. Dobija z substytueyą adw. dr. 
Ławrowskiego w Krakowie.

Kraków, 24 stycznia 1888.

L. 10480. (1715 1—3)
Kałuski c. k. sąd powiatowy oglą8*® 

niniejszem rozpisaną na dzień 22 marca i 
kwietnia 1888 zawsze o godzinie 10 ran** 
w gmachu sądowym odbyć się mającą pr^ '  
musową publiczną sprzedaż połowy m"*?' 
tności objętej wyk. hip 1. 531 gm.ny kat- 
Pejło, Stasia Zierkosza własnej celem za' 
spokojenia pretensyi Ołeksy Jarewycza w 
ilości 450 zł. aw. zpn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 795 zł.
Wadyum zaś 79 zł. 50 ct. aw.

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą od c®hy 
szacunkowej, na drugim zaś terminie i P0'  
niżej tej ceny. .

W yciąg tabularny, akt oszacowania  ̂
warunki licytacyjne przejrzeć można W r® 
gistraturze tut. sądu kuratorem niewiad ' 
myefe wierzycieli został zamianowany P* 
Michał Baczyński w Kałuszu.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 13 lutego 1888.

L. 531 (1711 1 ^ 3 )
C. k. sąd powiatowy w Białej P0t ^  

do wiadomości, że celem zaspokojenia 
tensyi Augusty Kónig w kwocie 9 ,ggg 
z pu., odbędzie się dnia 20 kwietnia  ̂
o godzinie 10 z rana egzekucyjna spr: ■ ^
realności pod lk. 9 i 14 w Godzisce 
kowskiej położonych, Jana i j^nny & ju_ 
nów własnych, pod warunkami ts- re u 
cyą z dnia 9 września 1886 1. 7906 o m  
temi. Realności te na powyższym teri ^  
także poniżej ceny szacunkowej 
w. a. sprzedanemi zostaną.

Biała, dnia 25 lutego 1888.
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L. 7505. (1717 1— 3)

W c. k. sądzie pow. w Kałuszu odbę­
dzie się w dniach 21 marca i 20 kwietnia 
188S zawsze o godzinie 9 rano przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 18 w Wirz- 
chni położonej wedle wyk. hip. 1. 269 grai 
ny katastr. W irzchnia Hrjnia, Stanisławów 
własnej na rzecz c. k. uprz. zakładu kred. 
włość, w likwidacyi we Lwowie w celu za- 
spokojnnia kw oty'91 zł. 52 ct. aw. zpn.

Na pierwszym terminis realność ta tyl­
ko za cenę szacunkową 350 zł. lub wyżej 
na, drugim zaś i niżej tejże sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 35 zł. aw.
Dla niewiadomych wierzycieli kurato­

rem p. Michała Baczyńskiego z Kałusza 
ustanowiono.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 3 listopada 1887.

L. 1162. (1718 1— 3)
W dniu 16 kwietnia i 17 maja 1888,

0 godzinie lOtej rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności lwh. 417 ks. gr. gm. Niepołomice, 
Antoniny Zimmerowej własnej, na rzecz 
Wilhelma Mucka.

Cena szacunkowa 1219 złr.
Wadyum 122 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan Bałabański.
Kuratorem niewiadomej z życia i miej­

sca pobytu Antoniny Glasserowej Józef Pie- 
czonka, Jana Zimmera tak samo niewiado 
mego kuratorem Józef Pieczonka.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny
1 dalsze warunki przejrzeć można w sądzie.

Niepołomice, dnia 5 marca 1888.

L. 3608. (1546 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej iicytacyi dnia 18go 
kwietnia 1888, o godzinie 10 rano realność 
wyk. hip. ks. grunt. Knihynice 1. 36 objętą 
Tacki Janów, Wasyla Zaraszczaka i Jacka 
Wojciechowskiego własną, i realność wyk. 
hip. tej samej księgi gruntowej 1. 41 ob ję­
tą, Wasyla Hali murki własną, celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościań. w likwidacyi w kwocie
294 złr. z pn.

Na tym terminie zostaną realności te
za jakąbądź cenę sprzedane.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 30 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk p. Kazimierza Kurka.
Rudki, dnia 27. lipca 1887.

Konkursa.

Z. 7410 (1716 1 - 3 )
Beim k. k. Bezirksgerichte zu Kałusz 

wird zur Heryorbringung der vom Schmirl 
Winkler, gegen Iwan Worona ersiegten 
Forderung zu 26 fł. o. Wahr. s. NG., 23 
Marz, 23 April und 23 Mai 1888, jedesmal 
um 10 Uhr Vormittags die exekutive V#r- 
ausserung der dem Schuldner in Podhorki 
sub C. N. 63 gelsgenen, keinen Tabular- 
korper bildenden, mit dem Protokollo de 
praes 19 April 1883 Z. 4243 pfandweise 
beschriebenen Realitat mit dem vorgenom- 
men werden, dass die zu veriiussernde R e­
alitat bei den ersten zwei nur um den oder 
iiber den Schktzungsweith, beim dritten 
Termine hingegen, auch unter demselben, 
an den Meistbietheuden wird veraussert 
werden, der Aufsrufpreis besteht in 325 11., 
das Vadium 33 fi. o W., den iibrigen Li- 
zitationsbedingnissen, sowie das Protokoll 
der exekutiven pfandweisen Beschreibung 
und Schatzung konnen hiergerichtlich ein- 
gesehen werden.

Vom k. k. Bezirksgerichte.
Kałusz, am 30 September 1888.

L. 9588. (1750 1— 3)
K o n k u r s  

na posadę poczmisirza przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Słotwinie obok Brzeska za 
kontraktem służbowym i kaucyą 560 złr., z 
płacą rocznych 560 złr., ryczałtu kancela­
ryjnego 120 złr,, datku na ekspedytora 450 
złr , czynszowego 60 złr., pakunkowego 
100 złr., wynagrodzenie 800 złr., za jazdy 
posłańcze do tamtejszego dworca kolei że­
laznej i do Okocina )w  końcu 300 złr. za 
przl wożenie poczty listowej do pociągów 
pospiesznych 1. 1 i 2 i posyłek do pociągu 
1. 18.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15go kwietnia.b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 15. marca 1888.

L. 25133. (1710 1— 3)
Uchwałą tutejszego sądu obwodowego 

z nia 3 listopada 18S7 1. 15340 Józef Ja- 
giencarz z Lisiej góry uznany został za 
umysłowo niedołężnego, kuratorem zamia­
nowanym został W ojciech Piasecki z Lisiej 
góry.

O. k. sąd pow. miej. deleg.
Tarnów, 29 grudnia 1887.

Poleca się pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub innego pełnomocnika sądowi wcześnie 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 15 lutego 1888.

Rołmaśte obwieszczenia.
L. 1906

L. 1157 (1596 8— 3)
j C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 
j wzywa z miejsca pobytu niewiadomego Ja- 
| na Rozmusa, by w przeciągu roku do spad- 
j ku po Maryannie Rozmusowej, zmarłej w 
j Nowej Górze na dniu 15 maja 1S83 z po- 
j zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 

(1632 2 3) j z (jnja 14 maj a J 883 się zgłosił, ile że
 -

dlań ustanowionym pertraktowanym będzie. 
-K rzeszowice, dnia 1 marca 1888.

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- J spadek z kuratorem Stanisławem Lasomem 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ' -  ' 1 :
Karola Gettwalda, że na prośbę Racheli 
Kofler de praes. 30 grudnia 1887 1. 16946 
przeciw niemu wekslowy nakaz zapłaty 
względem sumy 1000 złr. wa. z pn. pod 
dniem 31 grudnia 1887 1. 16946 wydano 
i że takowy ustanowionemu dlań kuratoro­
wi adw. drwi Pohoreckiemu doręczono.

Wzywa się zatem Karola Gottwalda, 
ady możliwie mu służące środki obrony u- 
stanowionemu kuratorowi podał, lub też są­
dowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
inaczej sprawa ta z kuratorem wedle ustaw 
przeprowadzoną i załatwioną będzie.

Tarnopol, 25 lutego 1888.

L, 1870. (1706 1— 3)
Przy sądzie powiatowym w Pilznie 

opróżnioną została posada woźnego z ro­
czną płacą 250 złr. dodatkiem aktywalnym 
25 pr. umundurowaniem i prawem postą­
pienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżoną posadę woźnego w myśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
12" lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wno­
sić należy do 22 kwietnia 1888 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 15 marca 1888.

L. 1303 (1723 1— 3)
Nad Walentym Grysem gospodarzem 

z Lecki z powodu marnotrawstwa rozciąg- 
nięto kuratelę Walentego Kędziora.

C. k. sąd powiatowy 
Tyczyn, 25 lutego 1888.

L. 72 (1720 1__31
Niewiadomego z miejsca pobytu Mi­

chała Gudzikł zawiadamia się, żo Jprzeeiw 
niemu wniosła Ahaha Sobodta do sadu tu­
tejszego pozew o zapłacenie 50 złr z pn 
i w sprawie tej ustanowiono dla niego ku­
ratora ad actum w osobie Piotra W ilczko­
wskiego z Witkowa.

Wzywa się przeto Michała Gudzika 
aby na terminie 5 kwietnia 1888 osobiście! 
stanął, lub z kuratorem się porozumiał gdyż ' 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisaćby musiał.

Radziechów, 6 stycznia 1888.

L. 2048. (1630 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia niewiadomych z życia i po­
bytu Ignacego, Piotra i Tomasza hr. Sta­
dnickich wzgiędnie tychże z imienia i na­
zwiska życia i pobytu niewiadomych spad­
kobierców, że przeciw nim wniósł W łady­
sław Łuk Knihinicki pozew dnia 18 lutego 
1888 1. 2048 o zaintabulowanie wykre­
ślenie w stanie biernym dóbr Studzienice 
ladczański wyk. hip. 312 objętych w poz. 
9 zaintabulowanego prawa zastawu dla 
kwot 9937 zł. poi. 21 gr. 9 denar, z pn. i 
253 zł. pul. 9 gr. z pn. że pozew ten de­
kretowano do postępowania pisemnego z 
terminem 90 dniowym do wniesienia obro­
ny i takowy ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Worzlowi doręczono.

Wymienionych niewiadomych pozwa­
nych wzywa się by ustanowionemu kurato­
rowi udzielili informacyi do obrony lub in­
nego zastępcę podali sądowi gdyż inaczej 
rozprawa przeprowadzoną zostanie z usta­
nowionym kuratorem.

Stanisławów, 25. lutego 1888.

L. 1981. (1566 3— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

( uwiadamia, że spółka handlowa w Rudkach 
) stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­

czoną poręką aa walnem zgromadzeniu dnia 
5go lutego 1888 w Rudkach odbytem uchwa­
liła rozwiązanie spółki i likwidacyi tejże 
tudzież sprzedaż sklepu wedle warunków 
uchwalonych i załączonych, i że dotych­
czasową dyrekcyą to jest Józefa Angielskiego 
dyrektora, a burmistrza w Rudkach, tudzież 
Jana Wojciechowskiego i Leona Lachoia

L. 19944. (1644 3— 3)
Nieznana z życia i miejsca pobytu Ju-

“t ,St“kieWi“ ! SET komitet likwidacyjny a npow ainienicm
- J - -  iA  I ostatecznego zawarcia i przeprowadzenia 

umowy względem sprzedaży i kupna sklepu

L. 3392. (1705 1— 8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności galicyj­
skiej kasy oszczędności w ratach po 59 zł. 
85 ct. wa. od dnia 22 marca 1885 zaległych 
i wreszcie kapitału pożyczkowego 101 zł. 
82 ct. z należytościami dod&tkowemi doz­
woloną została sprzedaż egzekucyjna dóbr 
Gombiczyna część II w powiecie Pilzno po­
łożonych wedle karty b poz. 10 i 11 wyk. 
hip. 234 do dłużników hip. Adeli z Dzie­
rżyńskich Gembickiej i Józefa Dzierżyń­
skiego należących

Sprzedaż odbędzie się przez publicz­
ną licytację w sądzie tut. w trzech termi­
nach a mianowicie; w dniu 16 kwietnia, 
14 maja i 11 czerwca 1888 każdym razem 
0 godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość przy udzieleniu pożyczki wypośrodko- 
wana w ilości 3949 zł. 63 ct. poniżyj któ- 
(®j, wadyum przy Iicytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 395 zł. aw.

Resztę warunków i wyciąg hip. dóbr 
sprzedać się mających przejrzeć możne w 
r#gistraturze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
trzech terminach licytacyjnych nikt przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się termin na dzień 11 czerwca 
1888 godzinę 4 po południu, na który się 
wierzyciele hip. stawić winni celem ułoże­
nia lżejszych warunków, według których 
następnie sprzeadż licytacyjna w czwartym 
terminie rospisaną zostanie.

O rozpisaniu tej Iicytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony c. k. urząd 
Podatkowy w Pilznie, c. k. prokuratorya 
skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele hip. 
a wszczególności ci wierzyciele którzyby po 
dniu 4 marca 1887 do hipoteki dóbr 
Gembiczyna część II weszli lub którymby 
Uchwała niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
nie została doręczoną do rąk kuratora w 
osobie adw. dr. Gałeckiego z substytucyą 
adw. dr. Ludwika Glazera ustanowionego. 

Tarnów, dnia 8 marca 1888.

Upadłości.
L. 267 " (1734)

Do likwidacyi wierzytelności zgłoszo­
nych po ogólnym terminie likwidacyjnym 
do masy konkursowej firmy handlowej „L. 
Shssweina i syna“ jakoteż do mas rozbio- 
rowych pojedynczych jawnych spólmków 
tej firmy Natana Siissweina i Anny Buss- 
wein wyznaczam termin na dzień ^7 mar­
ca 1888 10 przed południem b, nr. 27. 

Przemyśl, 22 lutego 1888.

Wyroki prasowe.
L. 3976. (1747>

C. k. sąd krajowy karny w Krakowie 
jako prasowy" orzeka: osnowa broszury „G j- 
ciec Szymon opowiadanie napisał Tomek 
Kujawczyk, Warszawa w drukarni Nosko­
wskiego 1882* uzasadnia istotę zbrodni 
zdrady stanu z §. 58 a, b, c, i występku z 
§. 302 uk. i dalsze rozpowszechnianie tej 
broszury zakazuje.

Kraków, 13. marca 1888.

wniesionej przeciw  niej przez 
Cieśluka prośby de praes 20 grudnia 18,87 
1. 19944 o uznanie za nieusprawiedliwioną 
i wykreślenie prenotacyi sumy 200 zł. ze 
stanu biernego realności lk. 51 i 11* niższe 
przedm ieście w Stryju celem  bronienia praw 
pozwanej ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. H ilarego Baczyńskiego ze btryja
w yznaczając w sprawie tej termin o prze 
słuchania w m yśl § 45 ust. hip- na 
4 czerw ca 1888 na godzinę 9 rano. d 

Zarazem  noncza sie nozwaną, P ___

wybrano.
Wzywa się zatem wszystkich wierzy­

cieli tej spółki, aby się do takowej zgłosi ii. 
Sambor, 21 lutego 1888.

L. 49913. (1701 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

i posiadacza zagubionej obligacji iudemni- 
zacyjnej Wielkiego Księstwa Krakowskiego  - c * w  I-------------  : l a l ____LZarazem pouczaYię pozwaną »  na 100“ * .  z ' kuponami których

term inem  tym kuratorowi środkow dowj 1 pierwszy jest płatny 1 maja , J  j l
dostarczyć lub innego zastęp ? - < do 1 roku sześciu tygodni, trzeć
wskazać ma.

Z  c. k. sądu powiatowego 
Stryj, 25 grudnia 1887.

(1643 3— 3)L. 17396.
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Georga Lokińskiego i jego nieznanych spad­
kobierców zawiadamia się, iż w skutek wy-przez Józefa i Ma- J Tyukaluk a dnia 8 maja 1886 córka tegoż

n ' PnrasL  Rn -

sądowi przedłożył ileże w przeciwnym ra­
zie takowa za amortyzowaną zostanie uznaną. 

Lwów, dnia 24. grudnia 1887.

L. 15803. (1570 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy oznajmia, że w 

Riczce dnia 21 października 1866 Jury

Kuratele.
L. 2201. _ (1663 3— 3)

Mikołaj Hyk z Huczka uznany został 
marnotrawcą, kuratorem dla niego ustano­
wiono Ignacego Szczurka z Huczka.

C. k. sąd powiatowy 
Dobromil, 23 lutego 1888.

L. 1129. ■ ' (1688 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ułraowie po­

daje do wiadomości, iż Samuel Goldberg 
dzierżawca z Machnowa uznany został za 
głupkowatego i dla niego ustanowiony ku­
rator w osobie Chaima Goldberga z Rawy. 

Uhnów, 24 lutego 1888.

L. 1263. ~ (1696 2— 3)
Zbarazki c. k. sąd powiatowy uznaje 

Wasyla Daćka ze Zatuża w skutek przyz­
wolenia c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
z 11 lutego 1888 l. 1707 marnotrawcą i 
ustanawia dla niego kuratora w osobie Koś­
cią Miziuka rolnika z Załuźa.

Zbaraż, 18 lutego 1888.

niesionego przeciw nim prze* - - - - -  , i -ryę Sawickich pozwu de praes b listopada j Karaska Rusymuk oboje bez pozostawienia 
1887 1. 17396 o uznanie własności poł czą- rozporzącenia ostatniej woli zmarli, 
stki pola do realności nr. 24 na Wójtostwie j Gdy miejsce pobytu powołanego z 
w Stryj u należącej celem bronienia praw ustawy, spadkobiercy Iwana Tynkaluka zna- 
pozwanyeh ustanowiono kuratora w osobie . nem niejest, wzywa się tegoż aby w prze- 
adw. dr. Baczyńskiego, z aubstytucyą adw. ciągu roku w sądzie się zgłosił i do spad- 
dr. Popiela ze Stryja wyznaczając w spra- ku oświadczył ileże w przeciwnym razie 

tej termin do r o z p r a w y  na dzień 4 ; rozprawa spadkowa z zgłaszającymi się spad- 
J • • — "n  i kobiercami i z ustanowionym dla niegowieczerwca* 1888 na godzinę 9 rano. | » uuiciM u,. , „ -  -  ------- s . ~

Zarazem poucza się pozwanych, iż . kuratorem Matijem Rusymukiem z Riczki 
tym kuratorowi środków j przeprzeprowadzoną zostanie.
' - i-u innerro zastępcę i C. k. sąd powiatowy.przed terminem tym surinw -..- 

do obrony dostarczyć lub innego zastępcę i
sądowi wskazać mają. j

Z  c. k. sądu powiatowego
Stryj, dnia 8 listopada 1887.

Kosów, 31 grudnia 1887.

L ' T  k. są*d obwodowy w ' Przemyślu 
uwiadamia Maryę z Szemiothów ksI^ ę  
Drucka Lubecką. Wiktora, Maurycego, W ło ­
dzimierza, Maryana, Adama Aleksandra, 
Zofię i Gabryelę hr. Starzensk.ch z życia i 
miejsca pobytu nieznanych, tudzież spadko­
bierców ichjzjnazwiska, życia i miejsca po­
bytu niewiadomych, że przeciw nim Cezar 
hr. Męciński wytoczył pozew o rozwiązanie 
spółki komandytowej pod f i rmą; „Spółka na­
ftowa Ropiańska Starzeński i spółka* któ­
ry równoczesną uchwałą do 1.1484 do wnie­
sienia pisemnej obrony do 90. dni dekre­
towano. Kuratorem dla pozwanej Maryi z 
bzemiolhów księżnej Druckiej Lubeckiej 
ewentualnie jej spadkobierców ustanowiono

L 2047. (1629 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie

(1518 3 —3) i zawiadamia niewiadomych z życia i pobytu 
"  1 J a n a  Olszewskiego i Józefę Olszewską wzglę­

dnie tychże niewiadomych z imienia i naz­
wiska życia i pobytu spdkobiereów, że 
przeciw nim wniósł Władysław Łuk Kni- 
hinicki pozew dnia 18 lutego 1888 1. 2047 
o zaintabulowanie wykreślenia sumy 50000 
zł. zpn. wpisanej w stanie biernym dóbr 
Studzieniec ladczański wyk. hip. 312 obję­
tych pod poz. 4 że pozew ten dekretowano 
do postępowania pisemnego z terminem 90 
dniowym do wniesienia obrony i takowy 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Wurz- 

| łowi doręczono.
W ymienionych niewiadomych pozwa­

nych wzywa sio by ustanowionemu kurato-
, T v * , , .  ,  i rowi udzielili informacyę do obrony lub in-

a Łużeckiego, zastępcą adw. j nego zastępcę podali sądowi, gdyż inaczej
dr. Leonarda Tarnowskiego, dla reszty zaś 
pozwanych względnie ich spadkobierców 
adw. dr. Leona Mendrochowitza, zastępcą i 
adw. dr. Henryka H iilela w Przemyślu. " I

rozprawa przeprowadzoną zostanie z usta­
nowionym kuratorem.

Stanisławów, 25 lutego 1888.



L. 2754. (1631 3— 3) ter dieser Firma sind Josef Redlich Und
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy ignatz Redlich, beide Kaufleute in Paris j

a r i a  m i n  i .  m i A i s A f l .  n n h v t . i i  n i A w i a r l o m e f f O  i i - n a  f D I T a n r n T T . I l f ,  ’zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Libora Kleina, ze na prośbę Henryka Ka- 
tzenllenbogena wydano przeciw niema dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
851 złr. 52 ct. z pn. i doręczono takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tutej­
szemu adwokatowi Hausserowi z zastę- 
pstem tutejszego adwokata dr. Rosenberga 
z wezwaniem, aby w czasie należytym udzie­
lił ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
zarzutów informacyę lub innego zastępcę 
sobie obrał i takowego sądowi wymienił, 
inaczej bowiem skutki prawne z jego  za­
niedbania wynikłe sam sobie prypisze.

Stanisławów, 7go marca 1888.

csiukuję kupna folwarku, zachodnia Ga­
licja, objętości 120—160 morgów i kil- 
kauaioift morgów lęSa. Posrednietw wy- 

{ kinazone. Adres: M. Widaoz, poc-ta Fryeziak. (1704) I

L. 44273. (1603 3 - 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem podaje do wiadomości, że 
Zirla Ahl, przeciw domowi handlowemu 
Ernest Stock et Com. w Dreźnie i Z . Ahl 
pod dniem 3. sierpnia 1885 do 1. 37946 po­
zew o uznanie pr<t,wa własności 1/4 części 
realności 1. 205 4/4 i ekstabulacyę prawa 
zastawu dla wierzytelności w kwocie 101 
talarów saskich, 25 groszy sr. w sta 
nie biernym tejże 1|4 części realności 
1. 205 4|4 zaintabulowanego, wniosła i o 
pomoc sądową prosiła, w skutek czego uchwa­
łą z 14 s:ernnia 1885 1. 37946 pozew ten 
dekretowano, a zarazem ustanowiono w 
myśl dekr. nadw. z 11. maja 1833 1. 2612 
zb. u. s. dla pozwanego domu bankowego 
Ernest Stock et Com. zagranicą (w Dreźnie) 
się znajdującego kuratorem adw. dr. Weis 
sa z substytucyą adw. dr. Goldberga. P o­
nieważ relaeyą tus. expedytu de pr. 2, wrze • 
śnia 1885 1. 42871 i de pr. 29 lutego 1886 
1. 9728 pozew pozwanemu domowi handlo 
wemu Ernest Stock et Com. niedoręczony 
zwrócony został wprowadzamy w skutek 
prośby powódki de pr. 23 października 1887 
1. 44273 w myśl wyż powołanego dekretu 
nadw. postępowanie edyktalne. Niniejszym 
więc edyktem wzywa się zapozwany dom 
handlowy Ernest Stock et Com., aby do 
dni 90 potrzebne tytuły prawne ustanowio 
nemu zastępcy udzielił, lub innego zastępcę 
wybrał, i sądowi oznajmił, słowem stoso­
wnych do obrony środków użył, gdyż w yni­
kające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał, w szczególności 
spis aktów de pr. 12 stycznia 1887 1, 1495 
w powyższym sporze sporządzony, po bez­
skutecznym upływie 90 dniowego terminu 
stanowczo załatwiony zostanie.

Lwów, dnia 3. grudnia 1887.

84 rue d’Hauteviile
Diese Gesellschaftsflrma „Karl Red- !

lieh“ wird von jedem der beiden Gesell- I Osoba młoda,
schalter fur sich allein vertreten. Die Ge ■ j bremi rokiuewlaoyitmi, przytem może wyrfisaó paąią
sellsehaft hat mit dem 17 Febr MM 1888 | w gospodarstwie domowam, na któreś, zna się do-
begonnen. , - * - -

Sambor, den 6 Mira 1888. j R  *  P“ "te restante Ry- 
1749'

L. 45272. ( i 602 2— 3 ) !
C. k sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem podaje do wiadomości, że 
Zirla Ahl przeciw domowi handlowemu 
Ernest Stock a c. w Dreźnie i Z. Ahl pod 
dniem 3 sier-pnia 1885 do 1. 37945 pozew 
o uznanie prawa własności J/t części real­
ności 1. 205 lU i ekstabulacyę egzekucyjne­
go prawa zastawu dla wierzytelności w kw o­
cie 28 talarów saskich w stanie biernym 
tejże % części realności zaintabulowanego 
wniosła i o pomoc sądową prosiła w sku

5 Las przeważnie dębowy
j 100 morgów obszaru, w powiecie Sniatyń- 

skirn, 2 m il. e<| stacji kolei, Mat z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższych szczegółów
udziela A. Komar, Kołomyja, dom Steucla.

1699

tek czego ui: 14 sierpnia 1885 i.

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła *a jp

Leśnictwo Żasrów Czarną |
D w u le t H  O r a t c g u s  ( b ia ła  n ie rń - *  ży w o p ło ty ) po | 

J“r. 60 ct..

...J£ feUj:
' ' . . .  '

L. 2448 _ (1520 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niew adom ego z życia i miej­
sca pobytu Jakóba Steinberga, że na pozew 
Herscha Mendclsohna z praes. 28 lutego 
1888 L. 2448, wydał uchwałą z dnia 28 
lutego 1888 L. 2448 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. a, w. z pn. i takowy do­
ręcza w osobie adw. dr. Fiternika ustano­
wionemu kuratorowi. Wzywa się zatem Ja ­
kóba Steinberga, ażeby kuratorowi potrze­
bną do obrony informaeyę udzielił, lub in­
nego zastępcę zamianował i sądowi podał 
do wiadomości, ile że w razie przeciwnym 
niepomyślne skutki z zaniedbania wynika­
jące własnej winie przypisać musi.

Sambor, 28 lutego 1888.

37945 pozew ten dekretowano, zarazem u ■ [ Akacya, olszyna, dębina, brzezina, jaaloniw 
stanowiono w myśl dekr. nadw. z 11 ma,
1833 1. 2612 zb. u. s. dla pozwanego domu L 
handlowego Ernest Stock & Co. jako za 
granicą znajdującego się kuratorem adw. dr. 
Weissa a tegoż zastępcą adw. dr. Goldber­
ga we Lwowie.

Ponieważ relaeyą tus. exspedytu de 
praes. 2 września 1885 1. 42855 i de praes 
26 lutego 1886 1. 9727 pozew pierwpozws,- 
nemu domowi handlowemu Ernest Stock 
& Co. niedoręczony zwrócony został, w sku­
tek prośby powódki de praes. 28 paździer­
nika 1387 1. 45272 w myśl wyż powołane­
go dekretu nadwornego postępowanie edyk- 
tarae.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozflmny dom hanlowy Ernest Stock et 
Co. aby do dni 90 potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub inne­
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił sło­
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał w szczegól­
ności spis aktów de praes. 12 stycznia 
1887 ł. 1494 w powyższym sporze sporzą­
dzony po bezskutecznym upływie 90 dnio­
wego terminu stanowczo załatwiony zostanie. 

Lwów, dnia 3 grudnia 1887.

L. 1307 (1594 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m. d. w Sambo­

rze ogłasza, że dnia 26 maja 1883 zmarł 
.#3 Rumieńcu Jurko Fedycki pozostawiając 

:lne ostatniej woli rozporządzenie.
Gdy sądowi niewiadomo, czyli i komu 

i "zysługuje prawo spadkowe do jego spuści­
zny, wzywa się wszystkich, którzy do 
takowej z jakiegokolwiek tytułu roszczą so= 
bie pretensye dj prawo swoje spadkowe w 
przeciągu roku od dnia niżej umieszczonego 
w sądzie zgłosili i wykazali i do spadku 
się oświadczyli, gdyż inaczej spadek które­
go kuratorem adw. d . Budzynowskiego u- 
slanowiono tylko z oświadczonymi i wyka­
zanymi spadjtooiei cami pertraktowany i 
tymże przyznany nieobjęta zaś część spad­
ku, lub gdyby nikt się Jo spadku nie &- 
świadczył,' cały spadek jako bezdziedziczny, 
skarbowi wydany zostanie.

Sambor, dnia 4 luśego 1S88.

L. 2119. (1565 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze zawia­

damia niewiadomych spadkobierców zmar­
łego dnia 28 listopada 1887 Jana Mazura 
że w sprawie egzekucyjnej Jakóba Menkesa 
przeciw Janowi Mazurowi i Emilii Mazuro­
wej o 3.500 złr. w. a. ustanowił nieobjętej 
masie spadkowej Jana Mazura kuratorem 
p. adwokata dr. Fiternika ze substytucyą p. 
adwokata dr. Pawlińskiego.

Sambor, 28 lutego 1888.

L. 13077.  ̂ (1624 3— 3)
Zawiadamia się Wawrzeńca Janeczkę 

w Królestwie polskiem przebywającegojźe w 
sporze ustnym Franciszka Pięty przeciw 
Ignacemu Janeczce i spóln. o unieważnie­
nie wpisu hipotecznego co do parcel 783/1 
7*3l'i w Stalach Grzegorza Korczaka kura­
torem ad aetum dla niego ustanowiono i 
że termin do obrony na 13 kwietnia 1&88 
wyznaczono.

Wzywa się go zatem ażeby się z usta­
nowionym dla niego kuratorem porozumiał
lub 11[m «go zastępcę sądowi przedstawił. 

Tarnobrzeg, dnia 31 stycznia 188L

Z. 2554

wird k‘ Kr8u8' al®, H andelsgerichte- oekannt gegeben, dass die E inzein

(1628 2— 3)

L. 8556. . . (1645 2 - 3 )
Nieobecnego z miejsca pobytu Chunę 

Badera zawiadamia się, Juda Goldberg 
wytoczył przeciw niemu 8 kwietnia 1887 
1. 4024 pozew o uznanie pretensyi 14-7 zł. 
90 ct. aw. ts. Ugodą z 15 lutego 1887 1. 
1490 przyznanej za zgasłą który pozew u- 
stanowionemu kuratorowi p. T. Witoslaw 
skiemu doręcza się Chunę Badera wzywa 
się by temuż kuratorowi potrzebną infW- 
rnacyę udzielił lub innegc zastępcę ustano 
wił inaczej skutki zaniedbania sobie przy­
pisze.

C. k, sąd powiatowy 
Tyśm ienica, 29 sierpnia 1887.

; k & u i  silnych do ciężaru
jod W  miary wyżej kupi się. —  Adres: 

Klominek, Trzcinica. 1704

Zakład wodoleczniczy
W  S A S S O W I ®

jest do wydzierżawienia. Bliższych szczegółów u 
dzieli Zarząd dóbr w Sassowie. 159°

Najlepszą ochroną
przeciw

przeciągowi i 

reumatyzmowi
s ą  " 1

Elastyczne wałeczki
w  Ł m u d l i i

A l o j z e g o  Hubnera
t s w - ,  &221 

Ulica Karola Ludwika L. 18,,
(dawniej cukiernia Rotlendera):

Dla każdego obywatela, gospodarza i 
| gminy w całej prowineyi jest koniecznie  

d bry, zdrowy i czysty ocet potrzebny- 
| I I  a  u  d  e  1

j Karola Bałła bana
w e  L w o w i e ,

j poleca 1350

O c t o w ą  e s e n c y c
j jako najzdrowszy i najczystszy produkt do 
■ robienia octu w butelkach 1/1 i 1/* kilowych- 
j Do 1i,, ilo octowej esencyi dodaje się 12 liter wodjr 

1. Zatwierdzenie uzupełniającego wy | Dlsygm in lub większych zakłrdów są ba-

z łr .  (i ct, ino-
2 złr. dfl . t 

Dwuletnia sosna 1 złr , świerk 
drzew 2 złr.

Jednoroczna sosna, świerk. > modrzew, pdgj/O ct.
Wszystko sa 1600 sztuk.

Drobne jabłonki i gruszki po 1 złr., les/.ezyua po 
2 złr. 60 et. za 100 sztuk.

Nasienie sosuy 1 słr, 60 et., świerka 66 “■■■, mo­
drzewia 75 et. za 1 Tunt. 119js

SKaproszeniie
na nadzwyczajne

Iii
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowis, 
stowarzyszenia zaregentrowaadgo z n ie o - ; 
graniczoną poręką, które na dniu 29 marca j 
b. r. o godzinie 12 w południe w sali Ra 

dy powiatowej jaworowskiej się odbędzie,
P o r z ą d e k  d z ie n n y .

boru członka dyrekcyi i ewentualnego wy- 3 
boru zastępców członków dyrekcyi.

2. Wnioski Członków. 1748
Jaworów, dnia 17 marca 1888.

Sekretarz Pre.es
Ferdynauo Kamil Kriscliko. Jan Konopka.

lony po 4 i 10 kilo.
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W E L W  b  W I E, Chorążczyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od  p ro d u ce n tó w  
z Ameryki południowej św ieży  
transporf g;*iłliozii»raistej wy­

śmienitej k?wy
i sprzedaje takową 5

po cenie huptownej
■.i LW OW IE J kilo I zł. 90 ct. i 2 zł. 

es, PROW INCYI 4s/4 kilo 9 zł. 60 ct. 
i JO zł. 1 0  ct. franko. 

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
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L. 8441 II.
^oiej żelazna Lwów-Bełzec.

(Tomaszów.)

Przywrócenie ruchu wszelkich 
pociągów nr przestrzeni Lwów- 

Bełzec.
Przeszkody w ruchu powstałe w 

skutek zamieci śnieżnych na prze-
firuna: Karl R diich“ Dkmpfsag7-"undTlolz-ś strzeni Lwów-Bełzec zostały usunięte.

« « > « «  »• -  ^  
lOsohl, dagegen d i. i sow a d  » a tej lin ii wszystkie p o c ią g i
firma „Karl Redlich11 Dampfskge- nad Hol 1 n o rm a lnle.
materialiensammlung in Sprynia wielka mit i Lwów, d nia  18 m a rca  1 88 8 . j /  t.

gister W ?  i Tdw arzjętw o k  ,  L w ow sko-1 f  J
eingetragen wurde. D ie offenen Gesellschaf- C z e r m o w ie c k o asskiej

6 ° ________________________________     lako zarząd ruchu.

O  i.?,i

A — . ,

t

4 1

ViC' la h

Se

t  
*  
♦
‘t

•jjęty na wystawach powaaechnyeh w roku ISwf \
tttjnany ;cj>. nąflepszy przez wszystkich ogrodników we Francji. jD * k.

A  p4efm*g d freeu  w *  neOdntu* ł do oag<tfo*tia ran na drsteicnok Z  
i  n a  mmageltemh hro+tmoĄh. (Do Matósowania go doatatacauy jest ooś y  
3ab iffsftśka,..)— Fabryka w Paryże : 4 0 , r o t  des Solitaires, PARIS, 5'
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% d ju m m  W l  I m im W ą a  u l CrArtiecki^go L. 12 dom Wernera. (Zerządes WUdyelaw J. Weber.) Pepier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.


